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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki A 

OGŁOSZENIA == anin : 

15 groszy od wiersza milim, szerokości 36 milim. Za reklamy od milim, na$ 

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych | 

stronach 5% groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe i 

29 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 509/, zniżki. Przy częsiem | 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 

rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100%/, nadwyżki. 

Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. | 

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A. | 

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. i 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano $ 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 
w ekspedycji! i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI“ wynosi kwartalnie 750 zł., na pocztach przez iistowego 
w dom 8.58 zł. — Miesiętznie 7,59 zł., przez listowego w dom 2.85 zł., 
pod opaską w Polsce 4.50 zł., do Francji i Ameryki 6.59 zł., do Gdańska 
4.00 gułdeny, do Niemiec 4,00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie, 
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t. p, wydawnictwo nie edsowiada 
za dostarczanie bisina, a prenumeratorzy mie mają prawą do odszkodowania. | 
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 
Niezamówion”eh rękopisów redakcja nia zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Czesław 3udnik. 


AES IOSA NI 


Adres 
redakcji i administracji 
ulica Peznańska 30. 


Telefon administracji 315. — Tel. 


Numer 84.. i 


GETAR REESTR ATRE WADYYKCZZCERKOOOCZ OKOPY TOWA 
pn Aaa RZE 


Roznrawa toczy się z olimr"jskim spoko 
jem, — Protekcje, jakiemi Się cieszył 
brat rz'zesa, Marjan Linde. — W zystkie 
łajdactwa pomeolnioeno w interesie... Rze” 
czypospolitej, -— Minister Zdzicchowski 
zeznaje bardzo ostrożmię, — zdecydowa” 
me zeznania b, ministra Michalskiego. — 
Linde gospodarował w F. E. 0. jak Szara 
ges. — Urzędnikom napychał kieszenie, 
aby trzymali język za zębami. — Najbar- 
dziej pamiętał pan Linde o Schie. — Oka- 
zuje Się, że wszystko jest prawdą, ce pr 
sał inż. p. Łempicki, — Jednem Słowem 
działy się łajdactwa nie do majęcia! 


Warszawa, 9 kwietnia. 


Po dwugodzinnej przerwie, gdy podsądni 
zasiedli z powrotem na ławie oskarżonych, 
widać na ich.twarzach większe apanowa- 
nie, spokój.  Snać .przedpołudniowe prze- 
mowy złagodziły choć w części widmo ka- 
rzącej sprawiedliwości. W kulyarach sądo- 
wych tuż przed posiedzeniem naradza się 
poufnie osk, Linde z podsądnym Hryniewi- 
czem. Ciche narady między ławą oskarżo- 
nych a obroną wypełniają chwiłę oczeki- 
wania na wszczęcie rozprawy. Godz, 6% 
sędziowie zajmują swe miejsca. 

Zeznaje w dalszym ciągu świad, Kra- 
sicki, wicedyrektor W-łu Technicznego P. 
K. O. Przedstawił owe wygórowane oferty 
na nieruchomości w Łodzi, o których po- 
przednio byłą mowa. Na pytanie prokura- 
tora, czy był poinformowany o zamiarze na- 
bywania obligacji kolejowych małopolskich, 
stwierdził, że nie potrzebował o tem wie- 
dzieć. Głos zabiera prok. Rudnicki, rzuca- 
jąc pytanie: Czem można sobie tłomaczyć 
że jednym płacono po 28 gr., a drugim 32 
śr. za obligację i dlaczego właśnie najwyż- 
sza cena przypada na obligacje, przedsta- 
wione przez zastępcę Marjana Lindego, że 
P. K. O. straciło na tej tranzakcji 18,000 zł.? 

yjaśnienie. udziela osk) Linde. Twierdzi, 
Że cena była zależna od targów, a wyso- 
kość tej różnicy wynikła z tego, że taka 
masa tych papierów była zaoliarowana do 
*nabycia przez zastępcę Marjana Lindego. 

Św. Lalewicz, generalny sekretarz P. K, 
O. który jednocześnie piastował godność 
radcy prawnego, zeznaje, że nie rozumiał od 
samego początku rali, którą odśrywa Bau 
w calej sprawie nabycia nieruchomości w 
Łodzi. 

Prok. Rudnicki zapytuje świadka, czy 
było przewidziane, aby gwarancje nic bvłv 
rejestrowane. Świadek nie znajduje reguł 
formalnych, któreby to przewidywały. Za- 
miar nabywania obligacji nie był mu wia- 
domy. Nie przypisywał sobię prawa inicja- 
tywy, gdy miały miejsce pewne niedokła- 
cjności prawne, Na te rzeczy nie miał prawa 
zwracać uwagi prezesowi P. K. O., wobec 
dyscypliny, panującej w tej instytucji. Co 
się tyczy spłaty długu przez osk, Baua, któ- 
ry wynikł z niedostarczenia materjałów 
budowlanych, świadek stwierdza, że pozo- 
staje jeszcze do uregulowania 19.000 zł. 

Św. Bilow potwierdza, że osk. Bau poka- 
zywał mu rachunki na zakupione dolary za 
pieniądze, otrzymywane przez P. K. O., legz 
nie przywiązywano do nich żadnej wagi, 
gdyż nic formalnie nie łączyła tych rachun- 
ków z działalnością P. K. O. 

Św. Olszewski, radca Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, ustala, że cena sprzeda- 


żna nieruchomości w Łodzi wydała mu się 


 wadzić do starcia tłumu 
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(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego). 


Dalsza przerwa w procesie, 


Komitet rzeczoznawców nie może podołać pracy. 


Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Wczoraj, 
pomimo święta zebrało się 5 rzeczoznaw" 
ców fachowych, celem odbycia narady, 
która złoży się na opinię dia trybunału 
orzekającego w sprawie Lindego. W 
skład tego ciała wchodzą pp.: Wacław 
Fajans, b. wiceminister skarbu, Henryk 
Sachs, rrzewodniczacy zwiazku buchal 
terów, Bołesiaw Dobkiewiez, delegat Mi- 
nisterstwa Skarbu, dr. Kirkor, naczelnik 
wydzisłm w Ministerstwie Skarbu. eraz 
p. Adolf Peretz, profesor Szkoły dzienni" 
karsko-publicystycznej, Ostatniego wy” 
brano rrzewodniczącym. 
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Trzy afaki 


pBerłem spełnienie swych obowiązków. 


fnysh na gmach województwa 


Korespondent nasz wyjaśnia: 

Jak się dowiaduję, eksperci zdołali 
zaledwie przedyskutować 3 punkty, tak 
że pozostają feczcze odnowiedzi na siedm. 

Rzeczoznawcy maję zadanie ogrom” 
nie utrudnione z powodu nawału mate- 
rjału. Przed nimi leżą 3 potężne tomy, 
zawierające przeszło 1090 dokumentów i 


I spraw, Wobec tego postanowiono prosić 


trybunał, aby na dzień przynajmniej 
przerwano rozprawy i umożliwiono eks- 


we bwswie 
Pod wodzą komunistów, śpiewając „Międzynarodówkę* manifestanci 
szii do ataku. — Policja zlikwidowała zajścia bez użycia broni. 


Donoszą ze Lwowa: 

W sobotę miejscowi działacze komu- 
mistyczni trzykrotnie usiłowali dopro- 
bezrobotnych 
z policją. , O godz 10 rano przed gma- 
chem wojewódzkim, mieszczącym się 
przy Wałach Hetmańskich, poczeły się 


zbierać grupki bezrobotnych. Dopóki 
tłum zachowywał się spokojnie, skon- 


sygnowana policja nie interwenjowała. 
W pewnej jednak chwil komuniści za- 
intonowali „Międzynarodówkę” i poczę- 
li podburzać tłum do ataku na gmach 
województwa. Wówczas policja bez do- 
bycia broni zepchnęła tłum w stronę 
rynku i 
za wysoką, Pojechał więc do Łodzi, sko- 
munikował się z Okręgową Dyrekcja Robót 
Publ. i poprosił o wydelegowanie rzeczo- 
znawców dla oszacowanis gmachu, El 


MAS 
perci oznączyli szacunek sprzedaży na su- 
mę 24.000 dolarów, która stanowi 70 proc. 
pełnej wartości. 

Świadek następnie prostuje pogląd, ja- 
koby nie było w Łodzi żadnych .odpowie- 
dnich nieruchomości do nabycia, gdyż na- 
wet eksperci wyliczali ich kilkanaście, rò- 
wnjeż w surowym stanie. 

Na poczet kupna nieruchomości P, K. O. 


wpłaciło osk. Bauowi 717 mitjardów mkp,, | 


co po przewalutowaniu wynosi 155.000 do- 
larów; z tych zwrócił 44,000 dolarów, a 
więc netto koszta domu wynoszą 111.645 
dolarów, łącznie z kosztami rejentalnemi 
117,463 dolarów, gdy komitet dyrekcyjny na 
ten cel asyśnował tylko 70,000 dolarów. Dla 
informacji trzeba dodać, że gmachy P. K, O. 
w Łodzi (a więc koszta nabycia przebudo- 
wy i wykończenie) pochłonęły 1.900.000 zł. 
Rozprawy trwają dalej. (W.) 
Upadki „dz SE 
Warszawa, dnia 10 kwietnia, 


Dzień drugi rozpraw rozpoczął się pod 
znakiem rozwiewania mgieł, unoszących się 
nad mokradłami lombardowania i nabywa- 
nia przez P. K. O. papierów wartościowych. 
Ciekawe kulisy działalności bankowej od- 
słaniają się w swej tajemniczej gmatwani- 
nie. Nie łatwo przyjdzie trybunałowi roz- 


prostować ścieżki, które krzywią i plącza 


319.000 zł, 


ła. Komuniści jednak nie skapitulowa- 
li i po pół godzinie zgromadzili sie zno- 
wu i na nowo zaatakowali gmach woje- 
wcdztwa od strony Wałów. I tym ra- 
zem jednak oddziałowi policji udało się 
atakujących rozproszyć bez użycia 
broni 

Wreszcie, gdy rozagitowani bezrobo- 
tni po raz trzeci przypuścili szturm do 
gmachu -- policja konna wykonała 


szarżę i bez dobycia szabel manifesta- 
cję ostatecznie zlikwidowała. 

Od godz. 1 w poł. w mieście zapano- 
wał spokój. ! 

Aresztowano 2i osób, przeważnie ko- 


rzekomy interes państwa. Obrona zręcznie 
krzyżuje szpady ze świadkami, prokurator 
wnikliwie rzuca swe brzemienne zapytania 
i paruje cięcia, wymierzone w akt oskarże- 
nia. 
wynurzeń, obrady cechuje najzupełniejszy 
spokój, niezakłócony nawet przez  filipiki 
obrony. Ława oskarżonych wykazuje nad- 
zwyczajne zrównoważenie; nie uchybię 
prawdzie, gdy powiem, że spokój gości na 
obliczach oskarżonych, chyba za wyjątkiem 
osk, Baua, którego grymas twarzy zdradza 
cień zdenerwowania. 

Rozprawy dzisiejsze rozpoczynają zezna- 
nia świadka Mer$za, naczelnika wydziału 
papierów wartościowych P, K, O. Świadek 
stwierdza, że dla niego nie ulegało wątpli- 
wościom fakt przechowywania renty ru- 
muńskiej, której właścicielem był Marjan 
Linde, przez bank angielski, W każdym ra- 
zie zaufanie to budziła osoba prezesa, brata 
klijenta P. K. O. Początkowo wypłacono 
Marjanowi Linde 175.000 zł, Świadek je- 
dnak zwracał uwagę na to, że pożyczki pod- 
wyższać nie można. Na to otrzymał odpo- 
wiedź od osk. Lindego, że się w swych wąt- 
pliwościach myli, gdyż wartość renty zna- 
cznie przekracza wysokość pożyczki, a to 
z tego powodu, że kurs giełdowy renty obec- 
nie wynosi 62 proc. jej wartości. Świadek 
zażądał listu, w którym Marjan Linde 
stwierdzałby, że w danej chwili wartość o- 
wej renty wynosi wymieniony proc. Po o- 
trzymaniu tego listu uzupełniono 


kwotę = 
Jak się później okazałą, fi 


Przy tej całej rozbieżności metod i 


Telefon redakcji 


sade! 


Marjana Lindego nie odpowiadał prawdzie. 
Straty są mniejsze dlatego, że wtedy złoty 
spadał, a wartość papierów obcych na na- 
szym rynku szła do góry. Ponadto świadek 
składa wyjaśnienie, że był to jedyny lom- 
bard takich papierów państwowych i ten 
wyjątek zrobiono dla brata b. prezesa P. K 
O.; obciążenie renty zależało jedynie od 
prezesa. 

Świadek nie dziwił się akcji nabywania, 
obligacji kolejowych, gdyż został poinfor- 
mowany przez swego prezesa, że jest to in» 
teres pierwszorzędnej wagi dla państwa, a 
akcję taką na rzecz państwa przeprowadza= 
ło P. K. O. niejednokrotnie, dlatego nie dzi= 
wiłem się, iż obligacje kupowano. 

Prok, Rudnicki: Czy można było okre- 
ślić zgóry wartość papieru, który dopiero 


wejdzie na rynek? 


' Świadek: Nie można było przewidzieć, 
ale kupowano w obawie. przed wywiezie« 
niem tych papierów zagranicę, co, jak twier 
dził b. prezes PKO. przyniesie państwu 
wielkie straty, gdyż skarb od obcokrajow- 
ców będzie musiał je wykupywać w pełuej 
wartości złotowej. Świadek ponadto wie- 
rzył, że tranzakcja odbywa się na polecenia 
min. skarbu. 

Prok. Rudnicki, Czy to pierwotni wła» 
Ściciele obligacji wyzbywali się papierów, 
czy też robiło tọ wrażenie spekulacji? 

Świadek: Motyw spekulacji nie dawał 
się wyczuwać. Przewidywać było można; 
że jest to tylko akcja zorganizowana, którą 
z polecenia prez. Lindego prowadzi W. Bau. 
Na zwróconą pr. Liademu uwagę, że Skow- 
ronek sprzedaje taniej obligacje niż Bau 
świadek otrzymał odpowiedź, że Skowto- 
nek zapewne nie zna wartości obligacji i dła 
tego je się wyzbywa za tanie pieniądze í, 
wskazując na wielki cel państwowy, polecił 
mie targować się o grosze. Przy tej okazji 
osk. Linde stwierdził, że na skupywanie 
obligacji wyrazi! zgodę b. premjer Grabski, 

Następae zeznania składają biegli. Dyr. 
robót publicznych w Łodzi, *inż, Stawicki, 
podaje do wiadomości, że wynikła sprzęcz- 
ność w łonie biegłych. Trzech biegłych so- 
lidaryzuje się z nim, zaś jeden (p. Fiankoj 
jest innego zdania, Według większości ce« 
na szacunkowa sprzedaży 
przekraczać 38,000 dolarów w chwili tranz. 
akcji PKO., gdyż objekt w momencie wy- 
buchu wojny mógł kosztować około 70.000 
rubli, | 

Biegły Pianko w swych wywodach 
stwierdza, że cena, którą zapłaciło PKO. za 
nieruchomość w Łodzi, nie jest wygórowana 

Obrona stawia wniosek powołania do- 
datkowych biegłych dla rozstrzygnięcia, pa 
której stronie jest słuszność, Sąd nieeprzy- 
chyla się do wniosku, Dłuższe zeznanie 
składa obecny prezes PKO., Szmidt. Na py- 
tanie prokuratora, czy oddział łódzki miał 
faktycznie znaczenie, świadek odpowiada, że 
w r, 1923, gdy byliśmy w okresie bankowym 
takie złudzesia mogły panować, lecz r. 1924 
je rozwiewa. Obecnie oddz. łódzki jest zlik 
widowany, zaś gmach użyty na pomieszcze 
nią prywatne. 

Obrońca Szurlej: Czy zdaniem świadka: 
byłoby lepiej, aby 520 miljardów, wydanych 
na zakup śmachu w. Łodzi, pozostało w kaw 
sie P. K. 0.? 

Świadek: Zdaje mi się, że lepiej byłoby 
je stabilizować, 

Obrońca Szurlej: Czy podpis prezesa P. 
K. O. pod bilansem ma tylko charakter res 
prezentacyjny? 


nie powinna 


= Świadek: Dla mnie tak. 

a = Na pytanie prokuratora, czy bilans z +. 
© 11925 wykazuje straty, 

= że slraty są znaczne, 
|. 11.200.000 zł. 


cą 


a 
z powodu różnicy papierów 


| wartościowych, 1.100.000 zł. strat na obli. | 


~  gacjach kolejowych, następnie z powodu 
= wygórowanych kosztów administracyjnych 
a iż łącznie więc straty sięgają sumy 5% miljona 
= złotych. Z tego tylko część w nadzwyczaj 
= _ przychylnych warunkach będzie mogła być 
. wyrównana. / 

A Większą sensację wywołuje wkroczenie 
|. ma salę świadka Zdziechowskiego, obecne- 


= ġo ministra skarbu. Świadka zwolniono od 
Ei przysięgi. 


wri 


; .Wynurzenia jego są bardzo 
wstrzemięźliwe į nacechowane wielkim na- 


= my dyskrecjonalne były przeznaczone przez 
_ radę zawiadowczą PKO. na pożyczki lom- 
_._ bardowe. Sumy te, jako wyraz uszczuplenia 
= władzy rady, były ze względów technicz 
= mych dawane do dyspozycj prezesa PKO, 


= — wiązania kredytowe? 


__ tego rodzaju zobowiązań w postaci gwaran- 
że" ei W mojem przekonaniu tego rodzaju 
= tranzakcje nie leżały w kompetencjach 
ki 


' prez. Lindego. To jest forma kredytu, część 


Fa powinna podlegać dyspozycji rady zawia- 
| dowczej. 
[8 Na tem rozprawy odroczono. 
|.» Po przerwie zeznaje b. min. skarbu Je- 
Ei „p vie zeznaje b. min. skarbu Je 
BO szy Michalski, Świadek przytacza swe wąt- 
ję: jpuwości, które miał w związku z akcją kre- 
ł dytową PKO. i występował przeciw niej, 
= jako niebezpiecznemu objawowi, bardzo 
energicznie. Wykupywanie obligacji kolejo- 
wych uważa za obowiązek traktatowy. Na- 
|; stępnie zeznaje św. Krauss, przewodniczą- 
i cy komisji rewizyjnej Najw. Izby. Kont. 
i Państwa, badającej działalność PKO. Świa= 
` dek, który dokładnie badał sprawę gwaran- 
cji, wydanych przez osk. Lindego, 
„Że owe gwarancje były dowolne. 
Ponadto na zasadzie protokółów przy- 
= łącza szereg "nieścisłości, które cechowały 


działalność oskarżonego Lindego „jako pre- | 
$ zesa PKO. I tak: Wbrew ustawie pracowni- | 


cy PKO. pobierali dodatki miesięczne do 


h: pensji, wynoszące od 20 do 120 proc. zasa- | 


dniczej płacy w zależności od stopnia służ- 


borów, tak, że urzędnicy w ciągu roku mie- 
i 15 pensji miesięcznych. Prezes Linde i 
wiceprezes otrzymywali remuneracji w wy- 


KZP 


sokości 3-miesiecznych poborów. Przydzie- 
i łono następnie bony złotowe w ten sposób, 
ku że liczono je urzędnikom po 7.000 m., a na- 
| stępnie je P. K. O. nabywało po 20.000 mk.; | 
E w ten sposób PKO. wyasyśnowało miliard 
laj mk, nadpiaty. Osk. Linde "przekroczył do- | 
ię 


= 


|= 


na remuneracje asyśnowała 207.000 zł., 


bilansowego, aczkolwiek nie było podstaw 


bardzo szczodrze 
bez oznaczenia terminu spłaty; w ciągu r. 
(1924 udzielono dwukrotnie takich zaliczek 


_ wszystkim urzędnikom w wysokości 


seprezes PKO. otrzymał zaliczki w wysoko- 
šc 4 miesięcznych poborw, spłacalnych w 
ciągu 4 lat (zaznaczyć trzeba, że pensja 


Lindemu zaliczki!.. Czy świadek jęszcze 
zma tego rodzaju charakterystyczne fakty, 


karżonego? 

Śwadek; Tak. Np. 3 urzędników PKO. 
= ņa podstawie podań, że chcą nabyć miesz- 
= kania, aczkolwiek wszyscy posiadali lokale 
M {w gmachach PKO., oirzymało bezprocento- 
= ‘we zaliczki w wysokości po 45.000 zł., spła- 
FM walnych w ciągu 12 lat, Jak się okazało, 
= ohbdarowani nabyli za te pieniądze mają- 
~ teczki pod Warszawą. Zaliczek tych udzie- 
U prezes Linde samowolnie. 
= Na Brackiej 13 PKO. posiada swój gmach, 
= którego część zajmował Bank Gospodarst- 
~ iwa Krajowego. PKO. zażądało opuszczenia 
= Mego lokalu. Bank wyraził zgodę, jeśli PKO. 
'_ iwyasygnuje 36.000 zł. na nabycie nowego 
= pomieszczenia. Uczyniono zadość temu. 
Zwolniony lokal miał być użyty na ubika- 
= cje biurowe. W rzeczywistości użylo go 
" ma lokale prywatne i to w tym czasie, gdy 
PKO. faktycznie potrzebowało pomieszczeń 
/ dla swych biur i takowe nabyto za cenę 
|. 80.000 zł, z obowiązkiem 
|. kwartalnego w kwecie 7500 zł. 

| j , 


ią 


świadek stwierdza, | 
mianowicie: | 


mysłem, Min. Zdziechowski zeznaje, że su- | 


E Prokurator: Czy PKO, wystawiało zobo- | 


„8 Min. Zdziechowski: PKO. nie zaciągało | 


stwier- | 


bowego. W ciągu roku były udzielane 3 re- | 
muneracje w wysokości miesięcznych po- | 


wolnie uchwały rady zawiadowczej, która | 
ai 
wypłacono 264.000 zł, W lutym 1925 r. o- | 
trzymał prezes Linde np. 6.000 zł. tytułem | 


do tej gratyfikacji. Zaliczki były udzielane | 
Udzielano np. zaliczek | 
| nego Depozytowego. 


50 | 
proc. poborów miesięcznych. Prezes i wi- | 


miesięczna prez. Lindego wynosiła 2.858 żł.) | 
Prokurator: A więc p. Linde udzielał p. | 


_ świadczące o tej „wysokiej ideowości" os- | 


|dvńskiej pożyczki. 


płacenia czynszu | 
x | wnież niejaki 
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wóz płedów rolniczych nie może być zatamowany. — Od podniesienia 


zamożności rolnictwa zależy 


Kraków, 12. 4. (PAT) Przybyły tu 
wczoraj minister rolnictwa dr. Wiady- 
sław Kiernik wziął udział w obradach 
zarządu głównego Małopolskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego, połączonych ze gjy 
zdem prezesów malopolskich rolniczych 
towarzystw okręgowych. W obradach u- 
czestniczyli bardzo liczni przedstawiciełe 
małej. średniej j większej własności. 


| Przewodniczył obradom prezes Małopal- 


skiego "Towarzystwa Rolniczego poseł 
Wincenty Witos. 

Na szereg przemówień odpowiedział 
p. minister dłu>szem zasadniczem prze- 
mówieniem w którem ustał program 
minimalny Ministerstwa Rolnictwa, wy- 
kazując wyniki przedsiębranych przez 
ministra prac w kierunku realizacji tego 
programu. Minister stwierdził przede” 
wszystkiem konieczność opracowania ja- 


snego programu polityki rolniczej į kon- 


sekwnetnego przeprowadzenia go w na- 
szem życiu państwowem i spolecznem. 
Program ten w całokształcie swym opra- 
cowany nie został. Minister będzie usi- 
łował w najbliższym czasie usunąć braki 
w tym kierunku. 

Następnie p. minister zobrazował sze- 


| regiem cyfr ważność į wartość produkcji 


rolniczej dla państwa, ujawniającą się 
w dziedzinie bilansu handlowego i płat- 
niczego. Wywóz płedów rolniczych za“ 
granicę państwa w r. 1925 wynosił wit- 
cej niż 25%, w połączeniu zaś z wywozem 
produktów pochodnych (drzewa) wywóz 
ten stanowił przewagę bilansu czynnego 
naszego państwa. Położenie rolnictwa 
jest ciężkie. Rolnictwo rozumie koniecz- 
ność harmonijnego współdziałania ze 
wszystkiemi gałęziami życia gospodar- 
czego, domaga się jednak, aby uzasad- 
niać jego żądania żądaniami całego spo- 
łeczeństwa i całego państwa. P. minister 
zbija następnie tezę, jakoby rolnicy byli 
tylko producentami i przy pomocy sze- 
regu przykładów wskazuje, że są oni 
jedną z najważniejszych warstw Spożyw” 
ców w kraju, Od sispnia zamożności rol- 
ników oraz ich zdolności nabywczej za” 
leży rozwój całego przemysłu i handlu 
krajowego. Szczególną opieką musi ota- 


| czać rząd Sprawę wywozu produktów rol- 


nych zagranicę. Wywóz ten powinien 
przynosić wielkie bezpośrednie i pośred- 


: 


nie korzyści państwu i 


W tym momencie wynika ostre star- 
cie zdań między prokuratorem a obro- 
ną, która oponuje przeciw badaniu 
szczegółów nie objętych w tem oskarże- 
niu. Wniosek prokuratora o dostar- 
czenie dowodów na zeznanie świadka 
Kraussa zostaje przez sąd nierozpatrzo- 
ny. Incydent na tera się wyczerpuje. 

Następnie zeznaje św. Zysman, czło- 
nek rady nadzorczej Banku Powszech- 
Podaje szczegóły 
dojścia-do skutku pożyczki 14000 dol- 
dla M. Lindego, w której pośredniczył 
osk. Bau. Gwarancja, przedstawiona 
przez P. K. O., była tak dobrze wystyłi- 
zowana, że nie budziła żadnych watpli- 
wości. Świadek się tylko upewniał, czy 
gwarancje, napisane na blankiecie pre- 
zesa P. K. 0. są równoznaczne z gwaran- 
cjami na błankietach P. K. O. Otrzymał 
informacje potwierdzajatą. 

Świadek Ech, wicedyrektor Banku 


i Powszechnego Dopczytowego opowiada, 


w jakich warunkach doszło do porozu- 
nienia z osk. Bauem w sprawie lon- 
Wynurzenia jego 
nie są istotne. 

Św. Stein jeździż do Londynu z pole- 
cenia prez. Lindego specjalnie po rentę 
ruruvńską. 

Obrady trwają w dalszym ciagu. 
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Wykrycie spraweów zbrogđniczegjo za» 
machu na pociąg pod Krakowem. 


Kraków, 12. 4. (A. W.) Śledztwo w 
sprawie katastrofy kolejowej pod Słot- 
winą wykazało, że zamachu dokonała 
banda zawodowych złodzieji kolejo- 
wych. Władze śledcze aresztowały nie- 
jakiego Gawora i brata, zatrzymar.ego 
już poprzednio Garguli. Dochodzenie 
wykazało, że w zamachu brał udział ró- 
Wołk, który zdołał zbiec. 


społeczeństwu, 


rozwój przemysłu i handlu. 


wzmocni bowiem gospodarkę rolną. 
Wszelki bowiem jednostronny zakaz wy- 
wozu w tym kierunku szkodzi rolnictwu 
ipaństwu. Co do programu Ministerstwa 
Rolnictwa, to p. minister uważa, że Mini- 
sterstwo to musi zwracać uwagę ma spra- 
wy kredytowe i opiekę nad hodowłą oraz 
na meljorację rolną. Praca nad padnie- 
sieniem rolnictwa w powyszych trzech 
kierunkach musi intensywnie postępo” 
wać naprzód. W obecnym bowiem czasie 
grozi społeczeństwu nicheznieczeństwe 
ekstenzywnej gospodarki rolnej, która 
zmniejszyłaby gwałtownie produkcję rol- 
ną. Groza ta jest wielką, dlatego też środ' 
ki zaradcze muszą być energiczne i ry” 
chłe. P. minister przeszedł następnie do 
omówienia spraw bieżących polityki rol- 
nej, nad któremi Ministerstwe pracuje. 
Co do organizacji zbytu płodów rolnych, 
to Ministerstwo dąży do tzw. Standary* 
zacji produktów wywozowych. Posunę* 
liśmy znacznie — mówił p. minister — 


sprawę bezpośredniego zaspokajania po” | 
trzeb wojska w dziedzinie produktów rol- | 


nych, w czem łączy się w znacznej mie- 
rze ustawa o opłacaniu przez ro ników 
podatków płodami rolnymi. 
stwo przeprowadziło zmianę statutu pieł- 
dy płodów rolnych w Poznaniu, Krako- 
wie i Lwowie w tym kierunku, By czyn- 
niki rolnicze w pracach giełdowych od- 
grywały należytą rolę., Ministerstwo dą- 


ży do zniesienia dysproporcji pomiędzy | 


cenami produktów rolnych a cenami pro- 


duktów przemysłowych. P. minister za: | 
nalizował wreszcie prace Ministerstwa 


Rolnictwa, podjete w ostatnich czasach 


nad odbudową długoterminowego kredy” | 


ta relnego. 


wienia p. minister nakreślił korzyści i 


trudności, na jakie rolnictwo napotyka u | 


nas w t. zw. rządach koalicyjnych. Sku- 
tcczna działalność Min'sterstwa Rolnic- 


nictwo — kończył p. minister — jest za” 


interesowane w ogólnym programie go | 


spodarczym naszego rządu, który musi 


iść po drodze wprowadzenia na normal- 


ne tory naszej gospodarki. 


Urzędnicy — szplegami, 


Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Wykry- | 


to tu bandę szpiegów, na której czele 
stał Władysław "Turno-Sławiński, kon- 
fident komisarza wileńskiej policji po- 
litycznej Olędzkiego.  Wydobywał on 
ważne dokumenty administracyjne przy 
pomocy chorążego, jednego z pułków 
warszawskich. (Chorążego aresztowano 
w chwili. gdy wysyłał ważne akta dla 
dostarczenia ich Sławińskiemu. 


Bunt w wojsku arecklem. 
Ateny, 10. 4. 
znacznego buntu, który miał miejsce 
wczoraj w mocy w Salonikach, ogłesra 
ministerstwo wojny nastepujący komu- 
nikat: 

Trzej oficerowie sklonili kilka od- 
działów garnizonu w Salonikach do 
buntu i wraz z tymi oddziałami wyszli 
poza miasto. Powody buntu, które są 
natury materjalnej, będą jeszcze ogło- 
szone. Buntownicy oświadczyli, że nie 
mają nic przeciwko rządowi, lecz doma- 
gają się usunięcia komendantów swoich 
oddziałów i że poddadzą się władzom, je 
żeli otrzymają przyrzeczenie, że ich ko- 
mendanci będą usunięci Rząd kazał 
im oświadczyć, że z buntownikami nie 
będzie pertraktował i że jeżeli w ciagu 
określonego czasu nie poddadzą się. bę- 
dą zmuszeni do.tego siłą zbrojną. Bez- 
warunkowe poddanie się buntowników 
oczekiwane jost lada chwila. 


Przed wyborami na Litwie. 

W okręgu kowieńskim wystawiono 
do sejmu litewskiego 25 list wybor- 
czych. Wśród list mniejszościowych są 
trzy polskie, dwie niemieckie, dwie ro- 
syjskie i trzy żydowskie. W Kłajpedzie 
wystawiono 10 list wyborczych, w tem 
6 litewskich, 3 niemieckie i jedną ko- 
munistyc j ; 


dzinie rolnictwa. 


| Rolnictwo jest padstewg naszego gospodarstwa narodowego. — Wy- 


Minister- | 


| polska do rokowań 
PAT. W sprawie nie- | 
| czej. 


z Łotwy. 


Prasa berlińska donosi o wydaleniu, 
z Łotwy pastora Andrzeja Niedry. U- 
biegłego roku skazały go sądy pó po- 
wrocie z Niemiec na 3 lata fortecy. W 
święto wielkanocne prezydent Łotwy u- 


dzielił Niedrze amnostji pod warun- 
kiem, że opuści on Łotwę. Andrzej 
Niedra udał się do Niemiec. —- Podczas 


okupacji Łotwy przez wojska niemie- 
ckiego generała Gołtza w 1919 r. Niem- 
cy urządzili putsch w Lipawie przeciw 
narodowemu rządowi łotewskiemu Ul- 
manisa. Dnia 16 kwietnia 1019 r. pro 
klamowano rząd pastora Niedry, który 
godził się na rozkolonizowanie Łotwy 
przez Niemców oraz na kurjalny sejm 
łotewski. W bitwie pod Wenden dnia 
22 czerwca wojska łotewskie, wierna 
rządowi Ulmanisa, posilkowane przeł 
wojska estońskie pobiły landwerę Nie. 
dry i tem samem położyły kres zaku- 
som niemieckim na Łotwę. Niedra 
próbował jeszcze szczęścia przy pomo 
cy wyprawy korpusu Bermondta Awa, 
łowa, zorganizowanej przez Niemców w 


| Mitawie pod jesień 1919 r. Wyprawa ta 


skończyła. się również niefortunnie. — 
Za owe zdrady wespół z Niemcami za» 
sądzono Niedre, gdy w 1924 r. powrócił 
z Niemiec do Łotwy. Pastor Niedra był 
ostatnim Łotyszem, w którym Niemcy 
po 700 latach ucisku ludu łotewskiego, 
mieli jeszcze oparcie moralne. Podkre« 
ślają bowiem bezinierecsowność i uczci- 
wość osobistą Niedry. (b.) 


— umi 


Amundsen w drodze do bieguna 
północnego. 
Rochefort, 11. 4 PAT. Dziś po pół 


nocy statek powietrzny „Norge“ przele» 
ciał nad miastem. 


Rzym, 11. 4. PAT. Ministerstwo. 


d . |aeronautyki otrzymało od komendanta 
W końcowym ustępie swego przemoe” | 


statku „Norge“ Nobila radjotelegram, 
nadany o godz, 5,20 rano.  Radjotele- 
gram ten donosi, iż staiek powietrzny; 


| którego nocny lot na skutek“ silnego 
I wiatru był bardzo utrudniony, odbywa 
twa w rządzie koalicyjnym zależy od u- ļ| w dalszym ciągu podróż w kierunku 
znania przez rząd owych zasadniczych | 5 i i 
potrzeb rolniczych za potrzeby całego | 


państwa, nie podlegające dyskusji, Rol-| 


Londynu. 

Londyn, 11. 4 PAT. Statek po- 
wietrzriy „Norge wylądował w Pullham 
o godz. 17.50. 


o OO O znacz 


Kronika telegraficzna. 


Trypolis, Przybył tu pancernik 
„Cavour“, wiozący na swym pokładzie 
Mussoliniego. 


Tuluza. Zawaliła się tu dzwonnica 


| starego kościoła z XV. wieku, grzebiąć 


pod gruzami trzy domy. Dotychczas 
stwierdzono śmierć dwóch osób, istnieje 
jednak obawa, że jest więcej ofiar kata- 
strofy. Szkody, spowodowane kataStro- 


I fa, są olbrzymie. 


Praga. Przybyła do Pragi delegacja 
czechosłowacko- 
polskich w sprawie konwencji lotni- 
Rokowania te są jak donoszą 
dalszym ciągiem rokowań krakow- 


i skich, przerwanych z powodu wyjazdu 
ipolnomocnika czechosłowackiego Rou- 


bika, który został mianowany ministrei 
robót publ. 


Praga- Min. obrony narodowej gen. 
Syrovy wydał pożegnalny bankiet na 
cześć ustępującego attache wojskowego 
podpulk. sziabu gen. Trzaski-Durskiego. 
w przemówieniach swoich gen. Syrovy 
i pos. Lasocki podnieśli zasługi ppłk. 
Trzaski-Durskiego dla zbliżenia armji 
obu narodów i wznieśli łoasty za po- 
myślność obu państw. 


Bordeaux. Pożar zniszczył z górą 
1000 ha lasu sosnownego w departa- 
mencie Gironde. 


Paryż. Delegacja francuska do ro» 
kowań pokojowych w Marokko wyjeżw 
dża we wiorek raño z Madrytu do Udż. 
dy, dokąd przybędzie dn. 16 bm. 


« Budapeszt. Dzienniki donoszą zre- 
sztą z zastrzeżeniami. że były .następca 
tronu Karol rumuński bawił przez dwa 
dni w Budapeszcie w drodze z Nicei pod 
przybranem nazwiskiem. Dziś wyje- 
chał były następca tronu wraz ze swym 
sekretarzem automobilem do Rumunii, 


Organizacja zarządu ceł składa się z 
S-ciu dyrekcyj celnych, inspektoratu ceł 
w Gdańsku i 265 urzędów celnvch róż- 
nych kategoryj; personel tu zajęty wy- 
nosi około 1700 urzędników i 250 funk- 
cjonarjuszów niższych. 

Przed wojną wpływy celne na teryto- 
rjum dzisiejszego Państwa Po skiego wy- 
nosiły w przybliżeniu 163 milj. zł, czyli 
około 6 zł na głowę ludności; w r. 1923 
stanowiły niespelna 11% złotego na gło- 
wę; na r. 1924 preliminowano dochodu 
z ceł 120 milj. zł, osiągnięto 228 miij. zł 
a tej sumie 6 milj. zł cła wywoz „0WEZO). 
czyli przeszło © zł na głowę ludności, W 
ciągu r. 1924 dochody celne wzrastały w 
szybkiem tempie: w styczniu było ich 
5,8 milj. zł, w grudniu 266 milj. zł: zna- 
czy to jednocześnie, że import wzrastał 
i bilans handlowy stawał się nieranym; 
na r. 1925 preliminowano 270 milj. zł; na 
r. 1926 — 245 milj. zł. 

Sprawozdanie Najwyższej Izby Kon- 
troli zawiera szereg cennych uwag o Ta- 
chunkowości i działalności urzędów cel- 
hych. Rachunkowość prowadzi się w 
nich często ze znacznem opóźnieniem i 
niezawSze jest ona dokładną, szczególnie 
w Mysłowickiej Dyrekcji, w Urzędzie cel- 
nym Warszawskim ji Inspektoracie 
Gdańskim; księgi inwentarzowe prowa- 
dzone są wadliwie, niema dokładnej ewi- 
dencji wydawanych zaliczek oraz należ- 
ności,  zakredytowanych instytucjom 
państwowym; w kasach urzędów prze- 
chowuje się znaczniejsze sumy, wbrew 
obowiązującym przepisom, co ułatwia 
dokonywanie nadużyć; wpłaty do kas 
skarbowych Księguje się niestarannie, 
bez uzgodnienia dat zapisów z datami 
kas skarbowych, przez co utrudnia się 
kontrolę i t. d. 


Rewizja działalności urzędów celnych 
wykazała poważne niedemagania. Wago- 
ny pełnoładunkowe nadchodzą często 
(ap. do Warszawy) bez plomb celnych; 
wyładowywanie i mapazynowanie towa” 
rów i przesyłek pocztowych odbywa Się 
niestarannie; np. na Dworcu Głównym 
w Warszawie a także na Głównej Poczcie 
przechowywa się je bez żadnej ewidcn- 
cji, w bezładzie: oclone razem z nieoclo- 
nemi i z wolnemi od cła. Licytacja nie- 
odebranych towarów następuje z wiel 
kiem opóźnieniem į nieraz bez Skuiku; 
długie przechowywanie oczywiście pod- 


MACIEJ WIERZBIŃSKI 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 


„Wielkie boje“... 


cie zwycięstwa polskiego. Zamiast prze- 
rażenia, p. Waldheim wyczytał w jej twa- 
rzy radość, 

— Nie! Nie! — odparła odruchowo 
i stanowczo. — Dziękuję panu, ale ja 
nie opuszczę Szubina ani mych rannych. 

Jakby znienacka zimną wodą oblany, 
p. Waldheim zrazu zapomniał języka. 
Po chwili, zapinając gwałtownie ręka- 
wiczkę, której guzik mie dał się dosię- 
gnąć do dziurki, począł bełkotać; pró- 
bował jeszcze przerazić ją jakiemiś stra- 
szakarmni, lecz sam czuł bezsilność swej 
swady. Wkrótce, znów z kilku szar- 
manckiemi przysiudami odszedł j znikł 
w klatce schodowej. 


XII. | 

Anielka w mgnieniu oka zapomniała 
o istnienu niemieckiego wielbiciela. 
Ogromnie podniecona pobiegła odszukać 
pannę Soltysińską, zaciągnęła ją na pod- 
dasze gmachu i obie przez okienko po- 
częły wyzierać, lustrować okolicę mia- 
sta, nie mogąc doczekać się wojska pol 
skiego. Jednakże nigdzie na roziogach, 
jakie skąpo rozpościerały się przed nie 
mi, nie było widać ani żołnierza ani mic, 
to byłoby zapowiedzią bitwy. Zwykły, 
genliwy spokój otula! miasteczko, Więc 
gdy minęła spokoju godzina jedna i dru 
ga ə służba szpitalna najmniejszego nief 
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Serce zabiło młotem 
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nosi opiaty składowe, co pociąga za sobą 
konieczność wysokich cen wywoław* 
czych przy licytacji i towary pozostają 
niesprzedane. 0 braku należytego po 
rządku w składach urzędów celnych 
świadcza nprzytaczone w SŚprawczdaniu 
fakty; np. w Urzędzie celnym Łódzkim 
rewizja w lipcu 4924 r. ujawniła przecho- 
wywanie od 20-tu miesięcv wagonu ty- 
toniu, niezabranego przez Dyrekcję Mo- 
nopółu Tytoniowego; w magazynach 
warszawskiego Urzędu celnego, w listo- 


padzie 2924 r. znaleziono towary, zalega: | 


jące według 195 deklaracyj od maja; za- 
lega również załatwianie spraw konii- 
skacyjnych. Niedostatecznym jest nad" 
zóxr ze Strony urzedów celnych nad „wol 
nocłowemi* składami; tak np. w składzie 
firmy „Hartwig“ w Warszawię Kontrola 
znalazła na przechowaniu pewne towary 
(26.000 kg. tytoniu). na które nie było wy- 
danej koncesji. a także towary (5.800 kg. 
koniaku) w większej ilości niż opiewało 
pozwolenie przywozu, Charakterystycz: 
nym jest następujący wypadek: Urząd 
celny Warszawski dokonał w marcu 
1924 r. odprawy celnej i po pobraniu cła 
w efektywnem złocie, wydał odbiorcy 
kilkadziesiąt skrzyń towaru (homary), 
zabronionego do przywozu: Warszawska 
Izba Kontroli sprawę tę odkryla i ujaw- 
nila, że podobna operacja dokonywana 
była już poprzednio; sprawa została osta- 
tecznie załatwiona w ten sposób, że Głów- 
ny Urząd Przywozu į Wywozu wydał w 
maju odnośne pozwolenie 
owych homarów, legalizując fakt doko- 
poszkkj 


èk. dnie 13. ZWB: 1926 r 7! 


Nadużycia eelne, fre aS ze szko- 
dą Skarbu Państwa a z korzyścią dla po- 
szczególnych importerów, dzieją się 
wszędzie; Polska nie stanowi wyjątku; 
jest ich tylko u nas może za wiełe; świad- 
czą o tem wiadomości prasy i sprawy są- 
dowe, wytaczańe nieuczciwym urzędni- 
kom. Kontrola Państwowa w swem Spra- 
wozdaniu podaję tylko nadużycia, przez 
nią ujawnione i skonstatowane, jak np. 
sprowadzenie przez Centralną Intendan- 
turę Dyrekcji celnej Warszawskiej 8-ech 
skrzyń tytoniu, jako miaszyn do szycia 
i szereg nadużyć w urzędzie celnym w 
Chorzelach. 

Straż Gelina ma za zadanie zapobiegać 
przermytniciwu; personel jej wynosi oko- 
ło 250 urzędników į 6.500 funkcjonarju” 
szów niższych (strażników); jest on po- 
dzielony między poszczególnemi dyrek- 
cjami celnemi; ptzyczem około 60% ca- 
łego składu straży jest rozmieszczonych 
wzdłuż granicy z Niemcami i z obszarem 
Wolnego Miasta Gdańska. Zdaniem Kon- 
troli Państwowej przemytniętwo przybie” 
ra Szerokię rozmiary; pierwsze miejsce 
zajmują tytoń i wyroby tytoniowe; by- 
waja one przemycane z Gdańska, pod 
nazwą rozmaitych towarów, w berlin- 
kach i wagonach towarowych, zaplom- 
bowanych przez urzędy celne Gdańskie; 
przemytnictwem irudnią się także zor- 
ganizowane i uzbrojone bandy, Wsku* 
tek braku własnych domów, rozmieszcze- 
nie siraży celnej wzdłuż granicy nie jest 


na przywóz] racjonalnem j odległość między placów- 


kami dochodzi nieraz do 7 klm., wskutek 


SpPEN anA pad e a nie może YE 


Nowe zamieszki Komunistyczne s w c c 


Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) Wczoraj 
próbował poseł komunistyczny Socha- 
cki zorganizować wiec komunistyczny 
ma placu Kazimierza Wielkiego, a gdy 
nie mógł wykonać zamiaru z powodu 
energicznej postawy policji, pospieszył 
na inna ulicę i zaczął przemawiać do 
grupy robotników. Grupa ła zatrzy- 
mała tramwaj, zdążający w stronę ulicy 
Młyńskiej, ściągnęła 4 policjantów i za- 
częła ich okładać laskami i obrzucać 
kamieniami. Zagrożeni stróże Dezpie- 
czeństwa schowali się do pewnej sieni, 


ZAMZASNYWSZY bramę, która Jodnak poi 


silnym naciskiem od zewnątrz zaczęła. 
się łamać. Na szczęście przybyły wczas 
samochodami oddziały policji, poczem 
tłum rzucił się do ucieczki. Sochacki 
nie dał jednak za wygranę i udał się na 
plac Grzybowski, gdzie wygłosił mowę 
z stopni kościoła Wszystkich Świętych. 
Posterunkowego i przodownika potur- 
bowano. Natychmiast przybyła jednak 
odsiecz i rozproszyła manifestantów. 
Prawie równocześnie zlikwidowano no- 
wy pochod przy zbiegu Solnej i Leszna. 
Aresztowano ogółem 130 osób. 


częła podejrzewać, czy pan Waldheim 
nie pozwolił sobie na fortel, by wystąpić 


w jej łaski i spędzić z nią sam na sam 
pewien czas w samochodzie, 

Po pierwszej z południa wtargneły do 
niej dwie panie z miasta. Pragnęły za- 
komunikować jej, że ukończono przygo- 
towania do pogrzebu polegiych powstań- 
ców. Zwioki ich złożone w kościółku św. 
iałgorzaty, miały być nazajutrz pogrze- 
bane ra cmentarzu, którego ciszę trzy 
dni temu zakłócał huk dział, Gdy Aniel- 
ka podzieliła się z niemi tem co posły- 
sząła od pana Waldheima, pani Alwino- 
wa zastanowiła się. 

— Nic na mieście nie mówią... Praw- 
da, Grenzschutz zgarnia Polaków do wię- 
zienia. Wyłapali już tych, co wrócili 
z frontu, teraz zabierają się do starszych 
obywateli. Podobno zamknęli Bembni- 
stę, Siuchnińskiego i Czerkaskiego. Mój 
mąż dobrze się ukrył... — uśmiechnęła 
się z zadowoleniem kupcowa. 

W tej chwili pojawił się na schodach 
dr. Podkomorski i, witajac się, szepnał 
znacząco: 

— Uciekam w te mury bezpieczne... 
Znów gremjalne aresztowanie. Knechty 
gadają głośno: Polacy nadchodzą! „Wi- 
docznie' tchórzem podszyci. 

Nie domówił tych słów, gdy wskoczył 
po schodach, zziajany jak ogar, młody 
Tylman. Tehu brakło mu w pier si a trze- 
pał językiem: 

-— Trabia na alaim! Nasi idą! Pono 
od szosy Nakielskiej, bo roty marynarzy 
biegły tam, w tę. stronę, za cmentarz... 
Chodźma patrzeć! — zawołał, podtrzy* 
ujac ciężki rewolwer wejskowy, ktery 
z pod kamizelki zsuwał się w negawicę, 
i zaraz prysnął jak Strzała. 
Jednocześnie zadzwoniły szyby i zło 


zdradzała Ty TE Anielka po- wrogi a dirae Agile i BEBE 


miający dreszcz przeszył Anielkę. W ta- 
kich momentach odzywała się w niej 


w roli rycerza przybocznege, wkraść się| krew pradziada, co pod Henrykiem Dg 


browskim bił Prusaka w Bydgoszczy. 
Nie chowała się w mysią jamę; magnes 
nieprzeparty ciągnął ją znów tam, gdzie 
wrzała walka. Nie trwało kilka minut 
a, zrzuciwszy z siebie płótno szpitalne, 
spieszyła z przyjaciółką w te pędy na 
skraj miasta, by ze znanego sobie punktu 
obserwacyjnego ogarnąć obraz bitwy. 

Trzeba było jednak zboczyć w opłotki, 
przekradać się przez podwórka, gdyż 
u wyłotu ulicy sterczała silnie zbudowa- 
na pozycja warowna i roilo się tam od 
lancknechtów. Przed nia zaś wykopali 
i urządzili Niemcy zygzakowate rowy 
strzeleckie na większą skalę tak, jak na- 
uczyła ich wielka wojna. Przysiępu do 
nich broniły zasieki druciane. 


Tymczasem w oddali, na krańcu mu- 
ru, cmentarz lamującego, waliła z armat 
potężna wideta obsadzona przez maryna- 
rzy pod porucznikiem Haerzem. Waliła 
de niewidzialnego celu... 

Podniosły się bowiem z ioztajałych 
śniegów szczątkowych, z rozgrzanej zie- 
mi i moczarów tumany gęstej mgławicy 
i zasnuwały całkiem pejsaż. Wideta sa- 
ma majaczyła na popielatym woalu jak- 
by węglem niedbale narysowana plama, 
chociaż nie więcej nad 300 kroków dzie- 
liło ją od miasta. W tem olbrzymiem ja- 
snoszarem morzu wilgoci łyskały niby 
2 nozdrzy smoka ognie, potwory dzikie 
parskały czerwonym blaskiem a huk ba- 
sowy rezdzierał obłoki. Zawtórzyła mu 

zna orkiestra mniejszych instrumen 
tów; zagrzechotały gwałtownie różne ku- 
loinioty, zaterkotała nieprzeliczona ga- 
więdź karabinów, Zdało się, że mary po- 
iegłych. w oblok spowite i na nim nie- 
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ścisłym; również uzbrojenie straży celnej 


mie jest odpowiedniem, 


W ostatecznym wyniku Kontrola Pań- 
stwowa przychodzi do wniosku, że ra: 
chunkoweość urz ędów eelnych wymaga 
jeszcze poprawy i uporządkowania, a ich 
działalność ujawnia jeszcze brak należy” 
tego uzdolnienia funkcjonarjuszów I nie- 


zbędnej Syrawneści, Wobec powyższego | 


Kontrola uważa za wskazane zorganizo” 
wanie dla funkcjonarjuszów celnych 
kursów szkolenia i wzmocnienia nadzoru 
naŭ ich działalnością ze strony władzy 
zwierzchniej. 

Kontrola Ministerstwa mad instytu" 
cjami finansowemi i ubezpieczeniowemi, 
Wiadomo powszechnie, że operacje fi- 
nansówe banków prywatnych, szczegół: 
nie w ostatnich czasach, są przeprowa: 
dzaqe często z wielką krzywdą i poważ” 
nemi stratami dla klijentów (przykłady: 
Bank dla Handlu i Przemysłu w Warsza- 
wie, Polski Bank Handlowy w Poznaniu) 
nadzór ze strony rządu jest pożądany, ale 
mie jest dostateczny i skuteczny, jak to 
pokazuje praktyka, chociaż na ten cel 
wydatkowane są stosunkowo znaczne su- 
my, pochodzące z opłat, pobieranych od. 
odnośnych instytucyj; tak np. w r. 1926 
przewiduje się wpływ z tego źródła w su- 
mie 240.000 zł, a wydatki na nadzór pre“ 
liminowane w-sumie 185.000 zł. Kontrola 
Państwowa w r. 1924 stwierdzila pewne 
niedokładności w pobieraniu i wydatko- 
waniu odnośnych funduszów. 

Dla wykonywania nadzoru nad insty” 
tucjami ubezpieczeniowemi, istnieje w 
Ministerstwie Skarbu osobny Urzad Kom 
troli Ubezpieczeń, z personelem 20-żu u: 
rzędników i prezesem w IV. stopniu Służ- 
bowym: dochody tego Urzędu w r. 1924 
wyniosły 152.000 zł i znacznie przkroczy: 
ły sumę wydatków: 88.000 zł, co dowodzi, 
że opłaty. pobierane od zakładów ubez- 
pieczeń były za wysokie; zostały też o” 
becnie obniżone z 3 na 2'/o (pro mille) od! 
sumy składek ubezpieczeniowych. Kon- 
trola Państwowa stwierdziła w prowar 
dzeniu rachunkowości w Urzędzie pewne 
zaległości. M. En 


sione, R na rydwanie me w najezd” 


nym szale na szańce niemieckie. Zjawił 
się skądyś, zawisł w lżejszych oparach 
górnych nad niemi olbrzymi sęp czy ja 
szczur apokaliptyczny, lecz zraniony, ru- 
nął na dół j przypadł w czeluściach ta: 
jemniczego obłoku, z którego dobyło się 
niby z łona żywiołu rwące, tryumfalne: 


hurra!.. hurra!... 
Poprzez siatkę mgły poczęly teraz 
przezierać ciemne plamki — ogniwa 


w tyraljerkę rozsypanych pionków. Od- 
działy Bilskiego Sławińskiemo. Beutlera. 
Nacierająca ta fala przysłoniła, pochio* 
nęła wysunięty posterunek marynarzy 
i znikła, przytuliwszy się do matki-ziemi 
przed ulewnym deszczem kul, jakiemi, 
długo czekając wyraźnego celu, rzygnał 
teraz z całą furją szaniec niemiecki. 
I z drugiej strony szedł grzmot, sypał się 
wściekły grad zabójczy na całej linji. 


Muzyka ta straszna a wspaniała gra 
ła przez kilka pacierzy bez przerwy, bez 
Żadnej zmiany w położeniu walczących. 
AŻ z muru cmentarnego ozwał się kule” 
miot, jaki tam z pośpiechem nadzwyczaj- 
nym wraurowali Polacy, i bryznął olo- 
wiem wprost na głowę groźnej zapory. 
i stała się rzecz niezwykła, bo strzał tra 
fil w gardziel ciężkiego kulomiołu pru- 
skiego, zagwożździł go, rozbroił, zabił. 
A zarazem rozbił tam mdlejącego ducha 
obrony, zwłaszcza, że jednocześnie obsłu* 
ga kolubryn gęsto zasłałą trupem zie” 
mię. Na ten punkt, na lufy armat skie- 
rowała się ulewa kul maszynówek pol- 
skich tak, iż nie można było z tyit 
pchnąć świeżego kanoniera do kolubryn. 
Więc szaniec, z wielkim mozołem wie- 
siony, rzężyi już tylko w ciemie ugedzo” 
ny, charkotał przedzgonnym tcham, ro 
bil bokami słabo, zamierał. 


(Ciąg dalszy. nastapi) 
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Pi z PROWINCJI. 


i $: AE x Osobiste, Adwokat i notarjusz p. dr. Ga- 


o dryci Tadeusz Manstein - Henner przenosi swè 
 bluro z Szubina do Kcyni, Rynek 17 I p. (dom 
M psi  Siemianowskiegą). Likwidacja biura w 
) Szubinie potrwa do 24 maja 1926 roku, 

WTELNO. (Zabawa Kółka Rolniczego) Nie- 


| mia, z pewnością w E Rzeczypospolitej tak 
R t  rajtego į serdecznego nastroju wśród naszych kó- 
= kek rolniczych jakiem poszczycić się może na- 
= sze Wtelno, Można te było zauważyć na wczo- 


= pajszej zabawie, gdzie zebrało się całe grona na- 
= gzych obywateli z bliska i okolicy. Niezmordo- 
wany w swej dzialalności i szczery svmpatyk 
i prezes Kółka — ks. prob, Hamerski umiął po- 
=~ kierować zabawą tak doskonale, że zadziwiło to 
= miejednego z uczestników. Już sama sztuką ta- 
|. miralna musiała każdemu przypaść do gustu, 
= tak umiejętnie oddana przez zesnój amatorów. 
| „Pilnuj swego“ -— oto treść Sztuli, której sens 
= uyłożył podczas przerwy ks, prezes uczestnikom 
E zabawy. Najbardzie podobał się wszystkim w 
= swej wdzięcznej roli żydek. spekułujący, na- 
> mietny i chciwy na majątek „goja* Wogóle 
.. wszyscy amatorzy wywiązali się doskonale ze 
À swych ról. za co należy się im podzięką. Przy 
miłej i dobrze zgranej muzyce bawione sę ocha- 
czo i w najlepszym nastroju do rana. — Cześć 
Wtelniakem! 


MROCZA, (Sprawa nowego burmistrza). 
Gazeta Bydgoska“ zamieściła przed kilku 
= miami korespondeneja, w Której jakiś nięzna- 
ny pismak lży najpoważniejszego kandydata 
ma burmistrza naszego miasta. W calej tej bo- 
respondencji niema ani kriy prawdy. P. Bta- 
żejewski, gdyż o nim była mowa, nie jest bo- 
wiem ani fryzjerem, ani prawdą jest, jakoby 
nie miął żadnego pojęcia o adininistracj. 
Prawdą natomiast jest, że p. B. był przed wu, 
ną poważnym kupcem i sam należał do organi- 
zaucyj kupieckich. Podczas powstania Wlkp. do- 
wodził on komparnją „Straży Ludowej“ i jako 
taki zasłużył się Ojczyźnie n ewątpliwie więcej 
«iż ten, co przez cały czas tych krwawych za- 
wieruch siedział w Westfalji i się Niemcom wy 
sługiwał, by po skończonej rewolucji wrócić do 
kraju i zasiąść do pełnego stołu. Tak zrobić 
możę każdy, a n'estety wytworzył się w Polsce 
taki nastrój, że nie ci, co walczyli za Nią, lecz 
gł, co do Niej po Jej wyswobodzeniu wrócili, 
są Jej prawdziwymi synami, Natura ludzka 
. jest czasem dziwna. 

Po ukończeniu wojny wstąpił p. Bł. do po- 
Micji państwowej i ahsolwował tam dłuższy 
Ę kurs wyższych funkcjonarjuszy policyjnych (ofi- 
$ gerów policji), uzyskawszy już przedtem cenzus 
naukowy. Jako jeden z głównych przedmiotów 
wykładano na tym kursie właśnie naukę o ad- 
mnministracji, z której dostał notę „bardzo dobrze“ 
a cały kurs ukończył z predykatem: jest wy- 
bitnie uzdolniony do pełnienia funkcyj wyższych 
funkcjonarjuszy policyjnych. 

Zresztą, w końcu, n'eprawdą jest, jakoby p. 
, wojewoda unieważni! wybory ze względów per- 
= gonalnych. Wybory zostały unieważnione ze 
względu na to, że przeprowadzono je niefor- 
malnie. 


STUDZIENIEC pod  Chodzieżłą. 
wiosunki), „Kresy, Zachodnie“ zamieszczają 

t mastępującą korenspondencję ze  Studzieńca: 
= Wioską naszą, położną bliziutko, bo za przed- 
mieściem Chodzieży, władze naszę i spoleczeń- 
atwo polskie jakoś mało się interesuje i też 
nie dziwnego, że niesłychane rzeczy dzieją się 
w Śtudzeńcu, Słyszy się użyskiwania, Polaka 
kowala się nie przejmuje z tego powodu, że jest, 
Polakiem (?) tylko niemca, a stróż gminny Po- 
lak musi mieć niemieckie szkoły. Sołtys tulej. 
dzy obsyła zwykle kurende w niemieckim języ 
ku, a Polakom tutejszym mówi s'e. że muszą 
czyć się języka niemieckiego jeżeli chca miesz- 
kat w gminie niemieckiej, O wyborach do rady 
gminnej niemcy zostali zawiadomieni na ty- 
dzień przed wyborami a Polacy dopiero tego 
samego dnia i do wyborów się nie stawili, Te- 
raz znowu niemcy mają się z czego szyderczo 
śmiać, a to z tego powodu, że tutejszym Pola- 
kom zachc'ało się krzyż (Mękę Pana Jezusa) po- 
stawić we wsi, do się naturalnie tutejszym 
niemcom nie bardzo podobało — i wypędzili Po- 
łaków z krzyżem ze wsi. Polacy nie widząc 
innej rady, postawili krzyż na polu p. Szymas'a, 
łecz i tu ich władza gminna prześladuje, bo 
sołtys zażądał od Polaków planu, w przeciw- 
nym razie zagroził wywróceniem krzyża ?). 
Proszą wobec tego o pomoc tak władzy ko- 


cielnej jak i swieckiej. 
Sgzuibima. 


(Gorszące 
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= wwyczajne posiedznie Rady Miejskiej. 
zagali przewodniczący p. Walkowski, ` 


b: siępnego posiedzenia. 
brano w myśl okólnika Wojewody trzech człon. 


_ gerzystę i dr. Adamij'ego. 
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miastem, przezwanych „szubkami”. 
su Szubki były własnością miasta Sprawą 


gistrat ustalił już statut w m 


Z Rady Miejskiej. Dn. 8 bm. odbyło się nad. 
Zebranie 
Spra Wo- 
zdanje z ostatniej rewizji kasy odłożona do Ra- 
W punke'e drugim wy- 


- ków dy komisji sanitarnej i ta pp: Hieronima 
_ Amasiewicza, aptekarza, Marjana Krygiera, dro- 
ea Następnie omawiano 
'.  gprawę przepisania fundacji br. St. Mycielskie- 
= go dla Towarzystwa nieposiadającego własno- 
Bowiem przed laty Stanisław hr, Myec elski, 
siedz é szubiński, zapisał w swoim testamencie 
|. dja obywateli miasta Szuhina nieposiadających 
= własności kilkadziesiat mórg roli, położonej za 
Zabis tan 
"._ jednak mylnie wpisano w roku 1872 do księgi 
KN M tion na miasto Szubin, tak, że do tego cza- 


- przepisu toczy się już od roku 1924 i dopiero 
teraz zostanie konkretnie zalatwiona gdyż Ma- 
myśl podanego Wzoru 
Województwa, który zostanie na przyszłem Ze- 
= franiu Rady Miejskiej odczytany. Punkt 4 w 
g i Dak subwencji dia Wydziału Pow'atowego 
>"WdAD do nasiępiuego zabrania Omawiano 


pożar na Pomorzu. 


gospodarstw z kompletnemi zabudowaniami. 


Wielki 
Spłonęło trzynaście 


% Brus piszą nem: 


W ubiegły czwartek, 8 bwu w nocy wybuchł | © 
z niewiadomych dołąd przyczyn pożar w przy> 
legiej wiosce Czyczkowy, Zaalarmowano tutej- 
szą straż przez słraźaką Giorszewskiego, który 
ogień spostrzegł W kilku minutach stała miej- 
scowa straż w komplecie. Taksamo dostarczył 
p M. Cysewski parę koni do sikawki. Trwało 
io wszystko kilka minut i tutejsza ochotnicza 
straż była ma miejscu pożaru jako pierwsza 
oprócz sikawki z Czyczków, Oczom Strażaków 
przedstawił się pożałowania gadny obraz KI- 
kanaście zabudowań stało w ogniu, wraz z ży- 
wym i martwym inwentarzem. Pożar przenosi? 
się skutkiem siłnego wiatru z piorunującą szyb- 
kością na sąsiednie zabudowania. Rozpoczęto 
silną akcję ratunkową, Domy z drzewa prze- 
ważnie słoma kryte paliły się jak len. W krót- 
kim czasie zjawiły się z okolicznych wiosek 
sikawki į to: z Czarnowa, M, Chęłmów, W. 
Chełmów, Kosabud i Czapiewia, 

Z powodu wielkiego rozszerzenia Się pożaru 
nie była można w miektórych miejscach wody 
dostarczyć. Tak naprzykład przy szosie do W. 
Chełmów gdzie stały dwa goenodarstwa w plo- 
mianiach, nie było możliwem z wodą przejechać, 
ARE taegę straż Goskieyk, FAA A A swa. 


je poprzednie raiejsce, była zniewolona kilka 
chwil stać hezrzynną. ` Jledrekże Strażacy 2 
Brus mieć stracili nadziei. Wózierając się na 


słomtane dachy bez drabinek darli rękorcami Pa 
lecą się słomę tak, że gospodarstwa pp. Kiedro- 
wieza i Wirkusza. klóre staly prawie w ogniu, 
zostały uratowane. 
Dó utrzymania porządku stawiła Się policja 
z Brus w komplecie i to w osobach p, wójta 
januszewskiego, starszego posierunkowego fp. 
Baumanna i p. $charmacha. Za gorliwą pracę 
nad stłum en'em pożaru BARÓW się powyższy m 
szężere uznanie. 
Spłonęło akoło 13 MAANA z calemj za- 
budowaniami. Również pad! ofiarą pożaru 
1 koń, 4 krowy, kilką owiec, świa itd. Straty 
najwyżej przy zatrudnianiu 30 robotn ków na Defraudacje w Grudziądza. 4 
7 dni. Tyundusz wydzielony przez Radę Miej- Popełniono tutaj dwię defraudacje 
ską jest już wyczerpany, wobec czego należy| w poważnych przedsiębiorstwach prze- 
się kuce w inny sposób o pracę dlą bezrobot- mysłowych. Mianowicie w fabryce 
pó PARMA ; ; nod Unja w Grudziądzu urzędnik Zieliński 
Rabotnicy nasi już głę niecierpliwią | na- f A i A 
chodzą Magistrat, iska stara się Nikes re. | Zdefraudował 30 tys, zł, wyasygnowa- 
botników w firmie Drzewo, jednak firma tą tak nych przez dyrekcję na zakup znaczków 
nemiłosiernie robainików naszych wyzyskuje,| inwalidzkich, Defraudant zhiegł w nie 
bo płaci im conajwyżej dziennie 140 do 160 zł,| wiadomym kierunku, Kierownik od- 
z czego niepodobna się wy żywić. : działu grudziadzkicgo firmy fortepia- 
MBR Po Ca Ka ENE AS A ro |nowej B. Sommerfeld p. Bathke zde- 
RK gścić w innych miejsco. | ę.audował sumę kilkudziesięciu tys. zł. 
i wyjechał do Niemiec, 


te% z duże GRY 


stępnie sprawę 


bezrobocia, w której p. bur= 
inistrz referował obecny stan sprawy, przedsta. 


Z POMORZA. 


wiając zebranym, że robót miejskich będzie 


są bardzo duże, Pogorzelcy są pa ken: czę- 
ści ubezpieczeni. 

Nadm enia Się, iż tew, ubezpieczeniowe po- 
winno strażom ogniowym, które okażą się jako 
najpierwszę i najdz'elniejsze przy poźarze, Wy- 
płacić małą pramię, która będzie większą ta- 

wościach o co napewno się postarają pp. prze- 
wedn czący i burmistrz. Niebardzo dobrze ma 
się i nasza cegielnia, którą uruchomiono dlate- 
go tylko, by zmniejszyć bezrobocie, bo do tege 
czasu niema jeszcze odbiorców cegły. Dziwne 
jest jednak zarządzenie, że dostawę cegły na 


chętą dla straży ogniewych. Zaznaczyć trzeba. 
że przy pożarze w Czyczkowach zasłużyła $0- 
budowę domu mioszkąlnego nie zlecono tut, ce- 
gielni, którą powinniśmy w pierwszym rzędzie 


bie ochotnicza straż ognowa z Brus zupełnie 

na premię bądź z Tow, Ubeznieczaniowych czy 
wad hi 

popierać, tylke firmą z Kcyni Łabiszyna i Byd- 

goszezy. Budowę siudni, która już jest wyko- 

nana, zlecone nie tutejszemu  rzemieślnikowi 

tylko Niemcowi ze Źnna, który ją napewno 

lepiej nie wykonał od naszego obywatela, który 

do powiatu płaci .podatki. W mieście zaś cho- 

dzą pogłoski, że wogóle calą budowę mają wy- 

konać obcy pracuwnicy, 

Naczelnik straży pożarnej. Walne zebranie, 
zwolane przez Wielkopolski Związek straży po- 
żarnej i p starostę w dniu 25 marca br. miano- 
wało jednogłośnie powiatowym naczelnikiem 
straży pożarnej p. burmistrza Grusa z Szuhina, 
który dn. 10 bm. wyjechuł na kurs komendan. 
tów straży pożarnej do Poznania. 

Autobus. Wobec mylnie umieszczonego ror- 
kładu jazdy w ostatniej korespondencji szubiń- 
skiej zwracamy uwagę na ogłoszenie, umieszczo- 
ne w numerze SI „Dzienniką”, w którem podaje 
sę dokładry rozkład jazdy autobusu Kcynia 
Szubin-- Bydgoszez 

Gwałtu co się dzieje! Taką sziuczke teatral- 
ną odegralo tuż Siowarzyszenie Młodz'eży Kata. 
lickiej pod reżyserją p Warszawskiego w dru- 
gle święto Wielkiejnocy. Snać było za ładna po- 
wietrze, bo publiczność nie dopisała, pomimo, 
że sztuka była dość dobrze grana. 


Redukcje policyjne na Pomorzu. 


Torun. (A. W.) W związku z ogól- 
ną redukcją policji; państwowej zostali 
zwolnieni na Pomórzu nadkomisarz 
Adam Czarnożyński, komendant szko- 
ły policyjnej w Grudziądzu, Tomasz 
Gajda, komisarz urzędu śledczego w To- 
runiu oraz komisarz Guzikowski, ko- 
amdi powiatowy w Tczewie . 


Okradzenie urzędu pocztowego. 


Do urzędu pocztowego w Redzie w 
pow. Wejherowskim włamali się nie- 
znani złodzieje, którzy po wyłamaniu 
krat w oknie do piwnicy dostali się do 
urzędu, skąd wynieśli kasetę z zawar- 
tością około 4000 zł, Rahusie, spłoszeni 
przez dozorcę gmachu pocztowego, ka- 
sete porzucili. Zginęła tylko 1 paczka, 
której zawartość nie jest znana. 


TOPÓLNO, pow. świecki. Urlopowany z 
powodu choroby do czerwca wikary wejherow- 
ski, ks. N kodem Partyka, przyjął tyroczasowo 
obowiązki kapelana w tutejszym zakladzie Do- 


TUCHOLA., (Z niwy oświatowej). W lokalu 
miejscowej bibljoteki T. Ç. L. odbyło się dnia 
22 uh. m. zebranie jnformacyjnę komitatu po- 
wiatowege, w którem wziął udział specjalny đe- 
legat Głównego Zarządu z Poznania, Omawia- 
no, korzystając z obecności lustratora, rozmaite 
Sprawy dalszej pracy w m eście i powiecie, 
a mianowieje: urządzenie 3 maja powiększenie 
bibljotek, itd. Dalej poruszono sprawę uni- 
wersytetów ludowych, a w szczególności otwar- 
cie uniwersytetu ludowego w Zagórzu. Doda- 
jemy, iż w powiecją tucholskim zmajdują się 
bibljoteki w: Kiełpinie, Minikowie, Gosiy czynie, 
Rag. ążu, Klonowie, Bysławiy, W. Mędrom erzu, 
Iwicach. Suminach, Bralewnieach, Białej, Jeleń. 
ku, w Kloni i Rzepicznie Oprócz tego, znajduje 
się bibljoteka w W. Śliwicach nad Którą czu- 
wa osobny podkomitet, Dalej znajduje się cado- 
piero założona bibljeteka w Cskeynie. 


NOWE MIASTO. (W niemieckie ręce), Wia- 
sciciele browaru w Nowem Mieście Czajkowski 
i Niedzielski sa w przededniu sbrzedaży swego 
objektu niemieck emu konsorcjum w Gdańsku. 
Do sprzedaży tej zmuszeni są faktem, że przez 
przeciąg czterech lat mie zgłosił się ani jeden 
kupiec Poiak. Spodziewana utrata tej placów- 
ki przemysłowej na Pomorzu wywołuje po- 
wszochny żal. 


GNIEW. (Wiec manifesłacyjny). Z okazj 
piątaj rocznicy plebiseyiu na Górnym Śląsku 
odbył się w Gniewie z inicjatywy Związku Obro- 
ny Kresów Zachodnich w sali p. Nowakowskie- 
go wiec manifestacyjny. Wiec zagaił p. Pia- 
secki Roman. Mowe wygłos'ł delegat p. Zale: 
ski, który w tym celu przybył z Torunia. Przy- 
jeto edpawiednią rezolucję tę samą co po in- 
nych miastach, domagając się ra i. wznowie- 
n'a i zakończenia postępowania sądowego prze- 
ciw Deutschtumsbundowj ? skompromitowanym 


jego działaczom. 

BRUSY. (Misja). Dnia 10 bm. rozpoczęta się 
w tutejszym kościele parafjalnym misja ów. 
Misja odprawiana jest przez misjonarzy Q. Q. 
Frenciszkamów. Misja trwąć bedzie 8 dni 


Zniesienie powiatowych urzędów 

ziemskich. 

Rozporządzeniem Ministra Reform 
Rolnych (Dz. nr. 32} znosi się z dniem 
t5 kwietnia powiatowe urzędy ziemskie 
w Inowrocławiu, Gnieżnie, Zbąszyniu i 
Jarocinie, . Powyższe terytorja zostały 
następująco przydzielone: 

Do Bydgoszczy pow. inowrocławski, 
strzeliński, mogiinięki i żniński. 

Do Leszna powiaty:wesztyński, Srem- 
ski i gostyński. 

Do Ostrowa powiat jarociński. 

Do Poznania powiaty: gnieźnieński, 
witkowski, średzki, wrzesiński. miedzy- 
chodzki, nowotomyski į grodziski. 

Do Wągrówca powiąt obornicki. 


Liczba bczrobołnych zmalała o 13 435 
Osła, 


W okresie miesiąca marce, miano» 
wicie ed 27 lutego do ŻE marca liczba 
bezrobotnych zmniejszyła się ogółem o 
13 485 osób i wynosiłą w dn. 27 marca 
346 400 osób. M i. w Łodzi zmniejszyła 
się liczba bezrobotnych o 4457 osób, w 
Toruniu o 138 ,osóh. Zmniejszenie li- 
czhy bezrobotnych dotyczy głównie gru- 
py włókienniczej (o 5556 osób), hutni- 
czej (o 1737), gó:niczej (o 125)i robotni- 
ków niewykwalifikowanych yi 020). 
Wzrost zaznaczył się w grupie metalo- 
wej (o 825) i pracowników umysłowych 
(o 266 osób). 


A 
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BRORŃGCA: | rrecjechany przez samochód). 
W pobl żu Brodnicy samochód p. Kłoski z Dział. 
dowa przejechal 16-letniego Alfonsa Śliwińskie= 
go, łamiąc mu Frona Nieszczęśliwy zmarł 
na miejscu, 


CHOJNICE. (Z Towarzystwa 
i Wojaków). Na zebraniu Tow Powst 
wyłoniono komisję z pp. Morawsk* » Roliń- 
skiego. Tobołskicgo, Grygiela, Banas.aka, Sta- 
chowiaka, Kubika, Wernera i Szultka — która 
ma opracować statut kasy pogrzebowej. 


PIECE, pow. starogardzki. (Zabójstwo sote 
tysa) Do jakich fatalnych skutków doprawa» 
dzić może nienaw'ść, pokazuje następujący fakt, 
Sałtys z Pieców udał się wozem w drogę do lasu, 
W lesie napotkał na dwóch mężczyzn, którzy 
pomiędzy scbą prowadzili tak kiótliwą rozmowę, 
iż lada chwih spodziewać się należało ujścią 
tej złości w krwawej bijatyce. Soltys, jako Iu- 
biący zgodę, zszedł z woza i począł uspakajać 
swarzących się. lecz ci nio zważali na to, a jæ 
den z nich przyshoczywszy z kłon cą w garści 
ku sołtysowi, zadał mu nią śmiertelny cios 
Jak stychać zamordowany soltys był już przed- 
tem przez nich znienawidzony. QOsierocił on 20- 
nę wraz ? rodziną sam będąc jeszcze w mlodym. 
wieku, nieposzlakowanego charakteru i bardzo 


Powstańców 
i Woj 


dobrego obejścia. Morderców chyba surowa ka. 
ra nie minie. 


Z KRAJU. 


Tajemnicze zniknięcie 18-letniej Marylki. 
W Otwocku. pod Warszawą wielkie wraże- 
nie wywołało nagle zniknięcie 18-letniej 
Marji Buczyńskiej. Faktowi temu towa- 
rzyszyły bardzo tajemnicze okoliczności, 
Buczyńska w dniu l-ym kwietnia wyszła 
wieczorem przed willę, aby zamknąć okien» 
nicę. Gdy, dokonawszy tego, nie wróciła, 
do domu, zaczęło jej szukać = jednak das 
remnie. 


O dom własny dla Związku Miast Pol. 
skich, W zarządzie Zw. Miast Polskich o- 
mawiana będzie sprawa konieczności 
wzniesienia własnego gmachu dla miast 
związkowych, Koszta tego gmachu wyno» 
siłyby 1 milj. złotych. 


Nadużycia w wojsku. Epidemja zło» 
dziejstw i nadużyć ra szkodę skarbu uja- ` 
wnionych ostatnimi czasy w różnych insty-_ 
tucjach na prowincji nie ominęła Częstecha» 
wy. Nadużycia te ujawniono w woiskowym 
urzędzie gospodarczym. Owies i zboże do- 
starczane do urzędu sprzedawana, a, ko= 
niom do owsa dosypywano 30 proc. trijās’ 
cęgo tubinu pozostaleśo po 'Nieticach:: 
Wskutek tego b. wiele koni padło. Dla: 
zwiększenia wagi zboża dolewano doń obli. 
cie wodę a zbryłowaną mąkę otrzymaną 2 
młyna dawano do wypieku. Równorzędnię 
ze skarbem oszukiwano dostawców przy 
wadze, 


Odznaczenie prezydenta RzeczynoSpoe 
litej. 


Poseł czesko-słowacki w Warszawie. 
Flieder udał się do Spały celem wręcze- 
nia prezydentowi Rzeczypospolitej Woj: 
ciechowskiemu złotego łańcucha do or- 
deru Białego Lwa. Złotys łańcuch jest 
nojwyższem odznaczeniem czeskiem, u- 
dzielanem wyłacznie panującym i na» 
czelnikom państw. : 


X. biskup Szcześniak — prymasem 


Polski? 
„Rurjer Poznański“ notuje pogłoskę, 
jakoby na stanowisko arcybiskupa 


gnieżnieńsko-poznańskiego przewidzia» 
ny był obecny biskup-sufragan war- 
szawski X. prof. Szcześniak. Kandyda» 
turę tę popiera podobna Nuncjatura 
warszawska. 

X. biskup Szcześniak jest profesorem 
historji na wydziale teologicznym uni- 
wersytetu warszawskiego, w zeszłym 
roku został zamianowany drugim. Su» 
fraganem warszawskim.  Bliską przy» 
jaźnią i zaufaniem darza go tak kardyw 
nał-metropolita warszawski X. atrcy« 
hiskup Kakowski, jak i biskup polowy. 
X. Gall. W życiu politycznem X. biskup 
Szcześniak nie brał wybitnego czynne- 
go udziału, przekonaniami jednak zali. 
cza się do obozu narodowego. Oddany 
studjom stał dotychczas zdala od ko» 
ścielnych zaesdnień adminstracyinych, 

m lat liczy 67. 


ZMARLI. 

Śp. Henryk Szeiller w Kruszwicy. 

Śp. Franciszek Penkalla w Kornatowie, 

Śp. Antonina Porada w Inowrocławiu. 

Śp. Franciszka z Wasilewskich Urbań- 
ska w Inowrocławiu. 

Śp. Dr. Jan Bednarski, b. starosta spisko+ 
orawski i b. poseł do sejmu galicyjskiego, 

zmarł w Nowym Targu, 


„Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1926 roku. 


KALENDARZYK., 
Dziś w poniedziałek Juljusza. 
Jutro we wtorek Hermenegitdy, ldy. 
Wschód słońca o godzinie 5.18, 
Zachód słońca i godzinie 6.50. 


wam 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 
Od pon'edziałku 12 bm. do poniedziałku i9 
bm. dyżurują następujące apteki; 
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski; 
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek. 


20008) Wypożyczalnia Książek Lekłora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8, do 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś z powodu prób generalnych przedstawie- 
nie zawieszone. 

We wtorek po raz ostatni arcywesoła, pełna 
humoru i dowcipu prawdziwie francuskiego, lek- 
ka komedja „Pemyst panny Franciszki” z Halina 
Cieszxowska, w roli tytułowej. 

W środę, 14 bm. premjera nadzwyczaj cie- 
kawej sztuki Pawła Egera „Adam, Ewa i wąż”. 
W komedjowem ujęciu autor przeprowadza głę- 
boką analizę miłości i przyjazni, opartą o indyj- 
ską etykę i wiarę, w okultyzm, hipnotyzm i Siłę 
snu, Główne role spoczywają w niezawodnych 
rekach Haliny Cieszkowskiej, H. Rawicza, J. 
Krokowskiego i C. Strzeleckiego. Efektowne de- 
koracje mieszkania indyjskiego księcia przygo- 
towuje R. Czaplicki, efekty świetlne Fr. Jeżew- 
skiego. Nad całością czuwa jako reżyser J. Kro. 
kowski. 7 

W czwartek, 15 bm. powtórzenie środowej 
premiery „Adam, Ewa i wąż”. 


W piątek, 16 bm. o godz. 3.30 pa poł. po-| 


wracającą ze świąt młodzież szkolną przywita 


go", 
— Kancelarja Teatru Miejskiego zawiada- 
mia, że legitymacje zniżkowe na sezon letni mą 


żna wykupić w czasie od 10 do 1 i od 5 do 6 w) 


kancelarji (wejście z ul. Jagiellońskiej), lub od 
40 do 1 przed poł. w kasie teatru. 


TEATR POPULARNY 


(w ogrodzie Patzeraj, 
Dziś przedstawienie garnizonowe. 


4 


sty światowej sławy O. Marconi'ega w fename- 
nalnym programie produkowanym w Japonii, 
Jndji. Ameryce, Egipcie, Francji itd. Artysta 


transformator, nagradzany wielokrotnie złoteraj | 
medalami przez osoby panujące jest bezsprzecz- | 


mie atrakcja godną widoku. Poprzedzi występ 
miły wodewil w £ aktach ze śpiewami pł. „Na 
poddasza“ w znanej znakomitej obsadzie z pi 
Kapacką, kapitalną interpretatorką roli Olimpji. 

W próbach pod kierownictwem reżyserskim 
p. T. Pola „Szalona dziewczyna”, komedja w 


3 aktach Gressac'a i Groissett'a, która dzięki wy-| go nastroju wywołać 


twornemu humorowi zdobyła wielkie powodze- 
nie w tealrze „Vodeville* w Paryżu. gdzie ja Po 
raz pierwszy odegrano. 


Wypadek na lotnisku. 


Samolot „Potez“ zniszczony. — Uszko« 
dzony budynek. — Pilot i obserwator 
wyszli bez szwanku. 


Z krakowskiego pułku lotniczego od-/ 
bywali w sobote podróż do Grudziądza 
na samolocie „Potez“ porucznik pilot 
Arct i obserwator kapitan Dudziński. 
Ladując w Bydgoszczy, porucznik Arct 
lądował pod tak zwany boczny wiatr, 


skutkiem czego wpadł na róg murowa- | 


Aparat wbił SIĘ W MUY, | dzo cenionego i zagranicą adznacząa się wiel- 


nego domu. 
uszkadzajac budynek. 
szczony doszczętnie. 

Arct i kapitan obserwator Dudziński 
wyszli bez szwanku. 


Samolot zni- 


l 


Przeszło połowę abonentów byćgoskich 
mie otrzymuje „Monitora Polskiego“. 


Warszawa jeszcze uważa Bydgoszcz za | 


jakas Pipidówkę, której nie potrzeba urzę- 


dowych wiadomości, bo od prawie dwóch | 
tygodni nie dostarcza nam „Monitorów Pol- | 
skich”, mimo że zamówienie nasiąpiło na | 
Na naszą interpelację w urzędzie | 


czas, 
pocztowym odpowiedziano nam, że „Waz- 
szawa nie dostarczyła nam. dotychczas prze- 
kazów”. Jest to karygodna lekkomyślność, | 
dowodząca, nie wiadomo po raz który, nie- 
ałychanej ślamazarności naszej stolicy. Na 
naszą dalszą interpelację, czy nieprzyjem- | 
ność tę ma tylko redakcja nasza, odpowie- | 
dziano, że „przeszło połowa abonentów 
bydgoskich nie otrzymuje Monitora Pol- 
skiego.” 

Ładne stosuneczki! Pozostawić 100.000 | 
miasto bez wiadomości urzędowych, może 
chyba tylko stolica bez głowy. 
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aruzsieńka 


wczątek punktualnie m Ceny normalne, 


łego" w Teatrze 


jzami jak, odczyty, koncerty itp. produkcje. 


| publiczności, 
teatr „Karpackiemi Góralmi" J. Korzeniowskie- | 


jtowarzyszoniera orkiestry 61 pp. 
jstanowiły deklamacje młodzieży, których wygło- 


i sferach Bydgoszczy. 
iuszowem odegrana zostunie znakomitą sztuka 


| Ritlner w tvm cudnym swym dziele, 
st stawieniu 
f prawie zespół. 
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inych towarzystw ze 


UROCZYSTA AKADEMIA 


urządzona staraniem Komitetu „Dnia Kałtolis- 
Popularnym, dnia if-go 
kwietnia 1926 r. 

Żyjemy w bardzo niezwykłych i trudnych 
czasach. Przeróżne prądy Sspołeczene i hasła 
wywrotowe uderzają jak taranem w Sspołeczeń- 
stwo w celu zdeprawowania go i zdemoralizo- 
wania, by w ten sposób zachwiać w niem i w Ca- 
iym naradzie najkarydnalniejszemi podstawami 
jego istnienia tj. stłumić w niem wiarę, religję 
i poszanowanie praworządności. Sytuacja jest 
tem groźniejsza, że ogólna bieda i niedostatek 
przenikający wszystkie niemal warstwy spole- 
czeństwa, w znacznej mierze ułatw'ają postęp tej 
ogólnej dprawacji a kroniki policyjne i wytę- 
żona działalność sądów karnych jest tego do- 
sadnym dowodem. Skutecznem lekarstwem na 


| to wszystka jest mrówcza praca duchowień- 
i stwa, któremu przyznać należy, że sprawy nie 


lekceważy i orjentując się doskonale w sytuacji 
stara się temu wszystkiemu sum ejętnie prze- 
ciwdziałać, Widząc, że wpływ samego kościo- 


|ła į duchowieństwa nie wystarczy tu, kierujące 


stery duchowne powołały do tej zbożnej pracy 


|odpowiednie czynniki z poza sfer duchownych 


i dla tych racji utworzono przy tut. kościołach 
parafjalnych potężne organizacje jak „Liga Ka- 
tolicka*, tudzień „Dzień Katolicki“, którego te- 
renem dzialania jest tzęść miasta przydzielona 
pod względem pieczy duchownej do parafii 
kościoła Św. Trójcy a którega w'domą głową 
jest niestrudzony w swoich zamierzeniach, dziel- 
ny, źarliwy progator wiary i cnoty ks. proboszcz 
Skonieczny. Celem korzystnego oddziaływania 
na tut. społeczeństwo, „Dzień Katolicki“ wystę- 
puje od czasu do czasu z odpowiedniemi impre- 
w 
ub, niedzielę urządzono ,Uroczystą Akademję*, 
którą ze względu na jej program, ze względu na 
sposób wykonania go i olbrzymi udział 
tudzież że względu na po- 
ważny jej nastrój, można rzeczywiście nazwać 


| uroczystą. Na program złożyly się popisy chó- 


ru parafjalnego „Moniuszko“, który pod batutą 
dyr.. p. Masłtowskiego wykonał poprawnie z pew- 
nem nawet zacięciem artystycznera kilka utwo- 
rów w poważniejszym Stylu a niektóre z nich z 
Dużą atrakcję 


szono kilka. Niektóre z nich jak n. p. Żuław- 


isk'ego „W co wisrzyć* lub Or-Ota „Niewiast 
| polskich serca święte: wywarły bardzo dodatnie 


Jutro wę wtorek pierwszy występ iranfortat- | 


Scena z Irylogji Rydla: „Zygmuni 
August" wykonana w formie deklamacyjnej 


| przez zespół artystów Teatru Popularnego, acz- 
| kolwiek w poszczególnych rolach wydeklamowa- 


na z przejęciem się i z odpowiedniemi akcen- 
tami i znamienitą niejednokrotnie siłą wyrazu, 
nie wywarła głębszego wrażenia. Jest to rzecz 
wybitnie sceniczna, wymagająca kostjumów i 
odpowiedniej charakteryzacji. Aktór deklamu- 
jący wyrazy kardynała w dobrze skrojonym 
fraku, lub p. Cornobis, deklamujący rolę Zyg- 
muntu Augusta, bez tej tradycyjnej jego brody 
i lańcucha na piersiach, nie mógł odpowiednio 
To samo i inni pp. arty- 


ści. Rzecz ta aż się prosi, aby ją u nas na sce- 


| nie Teatru Miejsk. w całości wykon, i tut, Teatr 


Miejski spełniłby wielki czyn, gdyby na wzór 


j Grudziądza zechciał się tego zadania podjąć. 
| Przemówienie ks. prob, Skoniecznego, tudzież 
jświetnie opracowany odczyt dr. Wagnera: „O 


potrzebie akcji katolickiej“, stanowiły najbar- 
dziej wartościowe ciou programu tej Akademii. 
Odczyt dr. Wagnera dla swoich niezwykłych 
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wartości I terackich zasluguje na ta, by go w ta- 
łości opublikować i cenne te myśli zawarte w 
nim w celach katolicko - prapagandowych nale- 
żałoby w społeczeństwo jako dobre ziarno roz- 
rzucić. 

Publiczności ze wszelkich sfer zeszła się moc 
ogrornna, tak, że ani jednego stołka wolnego 
nie było, co chlubnie świadczy o tut. społeczeń- 
stwie. Ks proboszcz Skonieczny, który dzierzyj 
protektorat nad tą zboźna prawdziwie podn'o- 
słą irapreze, tym razem dumnym i zadowolo- 
nym może być ze swejego dzieła. 

Z. G. Urkanyi. 


CZYŻKÓWKO. 

Uroczystości „Dnia Katolickiego“ w Czyżków- 
ku rozpoczęły się uroczystą Mszą św., ddprawio- 
ną przez ks. Napiórkowskiego, który też wygło- 
s'ł okolicznościowe kazanie. 

O godz. 12 i pół utworzył się pochód przy 
wielkira współudziale obywateli  Czyżkówka. 
Pochód otwierała orkiestra inwalidów w swoim 
pełnym składzie. Z miejscowych towarzystw 
wzięły uds ał w tym maniiestacyjnym pochodzie 
m. in. następujące zrzeszenia: Tow. Roboiników, 
Tow. Sokół, Arion — tow. śpiewu. Matki Różań- 
cowe, Stow. Młodych Polsk, . Ogólną uwagę, 
zwracały na siebie 3 jeźdźcy przybrani w mun- 
dury z czasów księstwa Warsżawskiego. Po- 
chód. przeszedł głównemi ulicami Czyżkówka i 
po krótkiem przemówieniu nauczyciela Hinca 
i ckrzykach na cześć Ojca Św. — rozwiazał się 
w kościelnym parku. 

Wieczorem o godz. 7 na salce paraljalnej 
odbyła się uroczysta akademja przy dużym 
współudziale publiczności. Program obejmował: 
słowo wstępne, śpiew chórowy tow. Arion, wy- 
stęp muzyczny orkiestry smyczkowej pod batutą 
p. Urbanowskiego. Prof. Stryszowski wygłosił 
ad hoc zajmujący referat na temat „Kościół Ka- 
tolicki w Polsce“. Po przedstawieniu amator- 
skiem dwuaktówki, bardzo udatnie odegranej 
pt. „Kto im łzy powróci“ przemówił jeszcze ks. 
Fiedler, zachęcając do gorliwego wypełniania 
obowiązków, jakie nakłada na każdego tytuł 
Polaka - katolika, Wsnólny śpiew hymnu „My 
chcemy Boga“ zakończył tę wieczornicę niedziel- 
ną. Należy się specjalne uznanie pani Król za 
dobrą. organizację wieczory. 


BIELAWKI. 


Aby uświetnić „Dzień Katolicki" komitet bie- 
iławski, w składzie: Greinert — przew., Mayowa 
sekr. i Hildebrantowa — skarb., urządził o go- 
dzinie 6-tej wieczornicę rel'giiną w sali p. Fe- 
renea. Do licznie zebranej publiczności prze- 
mówił przewodniczący Greinert, wiiając obec- 
nych. Po bardzo udatnym Śpiewie tow. „Odro- 
dzenie* przemówił krótko ks. misjonarz Kledzik, 
podnosząc znaczenie „Dnia Katolickiego". Bar- 
dzo interesujący wykład wygłosił p. Bałachow- 
Ski, który dał historyczny pogląd na wielką rolę 
kościoła Katolickiego w Polsce. Tak licznie ze- 
brana pubiiczność z całą uwagą przysłuchiwała 
się wywodom referenta, darząc go pod koniec 
hucznymi oklaskami. 

W drugiej części wieczoru odegrano udatnie 
sztuczkę teatralną w wykonaniu stowarzyszenia 
„Dzieci Marji“. Na zakończenie odśpiewano Bc- 
że coś Polskę. Prezes Greinert dz eękował obec- 
nym za łaskawy współudział jak również p. 
Greinertównie i p. Laknerowi za urozmaicenie 
wieczoru muzyką. z 

Całość wieczoru dzięki harmonijnej i ocho- 


czej pracy wykonawców wypadła jaknajlepiej. 


CINEREA 


— Jubilensz Antoniego Wasilewskiego. W so. 
bote, 17 bm. teatr nasz świecić będzie 25-letni 
jubileusz pracy scenicznej suflera Antoniego 
Wasilewskiego, tak dobrze znanego w szerokich 
Na przedstawieniu jubile- 


Tad. Rittnera „Człowiek z budki suflera“, Utwór 
ten niepoepolitego naszego dramaturga tak bar- 


) 5 f I kiem znawstwem sceny i wprowadza widzą w 
Porucznik pilot | 


sfere zakułisową teatru, duszę szuka. 
w. przed- 


jubileuszowym bierze udział cały 


którego 


— Pogrzeb šp, Woykesygo. Wuzoraj, dnia 11 
bm. odbył się pogrzeb śp. Jana Woykego. Nad 
iurtaną przemówił p. poseł Pełrycki, żegiając 
zmarłego imieniem Zwiszku Ludowe - Narodo- 
wego, którego zmarły był członkiem. 

Cześć pamięci Zmariego! 


~ Święło Powstańców i Wojaków w Brzozie, 
We wczorajszą niedzielę z okazji poświęcenia 
nowo-utundowanego sztandaru Tow. Powst, i 
Wej. odbyła się w Brzozie wspaniała uroczy- 
stość patrjotyczna. Zjechało sie bardzo wiele 
czcigodnych gości i różnych delegacji pokrew- 
sziandarami, aby tę chwi- 
lẹ, dla Brzozowian tak drogą, zaszczycić swą 


|obecnością, a przez to samo uświetnić i zadoku- 


mentować, że za Towarzystwem Powstańców 
i Wojaków stoją wszystkie stery naszego patrjo- 
tycznego społeczeństwa. 

Była to prawdz wa manifestacja narodowa, 


| która stwierdziła, że poza sprawami życia Co- 


dziennego leży w sercu naszego polskiego i 
chrześcijańskiego obywatelstwa przyszłość dro- 


{go okupionej wolności i przyszłości naszej Oj- 


czyzny. Szczegółowe sprawozdanie podamy w 
jutrzejszym numerze. 


nw 
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2206) nym programie p. t, 


on amaan PORZE 


Dziś 4 serje, 24 akty, jako obrzymia g 
i świetna całość w jednym 37, godzin- 


«= Tow. kobiet „Jutrzenka“ zwraca uwagę 
wszystkira stowarzyszonym, że zabawa wiosen- 
na odbędzie się jutro we wtorek w sali Kleinerta, 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które można o- 
debrać u starszych członków zarządu. Czysty 
zysk na biednych członków. 


— Piłsudczycy zorganizowali wczoraj aka- 
demję ku czci swego „bożyszcza“ --- marszałka 
Pilsudskiego. Akademja odbyła się w gma- 
chu szkolnym  użyczonym  Socjalistycznomu 
T. U. R. przez Magistrat. Pomiędzy uczestnika- 
mi akademii, których była nie cała setka. za- 
uważyliśstay p. generała Thomrmóe z kilkoma 
oficerami tutejszego garnizonu. Mówca, głównym 
był poseł Langier z „Wyzwolen'a', który miesz- 
ka w Bydgoszczy. Apoteozował on postać Pil- 
sudskiego, podkreślając, że jest to jeden z tych 
nielicznych w Polsce ludzi, którzy nie lubią pie- 
niędzy... Pod koniec tej akademii, kiórej pro- 
gram urozmaieiły występy chóru związków kia- 
sowych, rmandolin'sżów i prelekcja p. Heufelda 
na temai: „pracy“ wygłano adres do Sulejówka 
z wyrazami hołdu od..Wobywateli bydgoskich. 


~> Konferencja endcków, Tutejsze władze 
Zwiazku Ludowe - Narodowego zwołałjy w S0- 
betę, dnia 10 bra. swych członków i sympatyków 
do sali Lengniùga na koaferencję. Referat wy- 
głasił p. prof. Rybarski na temat ogólnych na- 
szych bolączek gospodarczych. Po stwierdzeniu 


stanu rozpaczliwego, stworzonego naturalnie nief- 


przez endeków, a zresztą nara widocznego bez 
referatu warszawskiego profesora, wskazał p. 
Rybarski drogi ku naprawie, których jednak nie 
użył bedas wiceministrem skarbu i członkiem 
rządu. Dyskusja była dość ożywiona, a brali 
w nej udział także nieczłonkowie Związku Lu- 
dowo - Narodowego. którym słabo odpowiadał p. 
poseł Petrycki. Wobec zapowiedzi interesujące- 
go referatu zebrało się okcło 100 osób. 


sali hotelu Lengninga 


— Niesolidność kupiecka. Punktem honoru 
każdej firmy kupieckiej jest wykonanie swych 
zobowiązań, Niemniej jednak zdarzają Się obec: 


nie coraz częściej wypadki, że niektórzy kupcy. ch 


zaczynają sobie lekceważyć tę dewizę, nie ba- 
czaąc na to, że czy rychlej czy później dopro- 


wadzić to może do zupełnej ruiny przedsiębior- „sd 


stwa. tóż i wczoraj zwrócono 


się do nas 


z zażaleniem na pewną firmę obuwniczą przy 


ul Długiej (F.), która wykonując trzewiki na 


zamówienie, dostarczyła. je z zelówkami drew- A 


nianemi, Uchylamy się narazie od ogłoszenia 


całkowitej nazwy tej firmy, gdyż sądzimy, że > 
nastąpi poprawa, niemniej jednak w przyszło- 


ści wystąpić będziemy musieli w obronie pos 
krzywazonych konsumentów. h 


Miesięczne zebranie kupców podróżujących 1% 4 


agemtów handlowych. 


miesięczny zebranie 


związku kupców podróżujących i agentów han- o 


Zagaiji zebranie i przewodniczył p. 
Po odczytaniu protokułu z ostat. 


dlowych. 
Piechowski, 


niego zebrania i przyjęciu porządku obrad, wy- | 
głosił p. red. Budnik 'referat o powodach spad- 


ku złotego.  Przedstawiwszy stan stworzony 


przez długoletnią inflację, a mianowicie ogromne 
referent 


zubożenie ludności państwa, omówił 
dłużej braki naszej państwowości, której kapi- 


talnem zagadnieniem jest: czy nie urządziliiśmy 
nasze państwo zbyt drogo i wytwornie, wobec 


faktu, że olbrzymia większość obywateli pań. 
stwa żyje życiem wschodu, mniej wymagaja- 


RB 


cem od państwa, ale też i mniej jemu dającem, 


Z faktem tym nie liczono się jednak u nas 
i dzisiaj widzimy tego skutki. Obywatele są 
za biedni, by utrzymać aparat państwowy, za- 
krojony na modłę państwa Europy zachodniej, 
której ludneść wielokrotnie więcej zarabia, 
skutkiem czego może i większe płacić podatki. 
Ogólnej poprawy naszych stosunków gospodar- 


czych możemy się dopiero wówczas spodzie- 


wać, gdy zdołamy podnieść zamożność i siłę 
nabywczą szerokich warstw ludności. Temi 
szerokiemi warstwami są w pierwszym rzędzie 
rolnicy, stanowiący prawie 80 procent ludności, 
Mylne byłoby, zacząć poprawę naszych stosun- 
ków od końca. ,Niemożność ściągnięcia wystar. 
czających sum na pokrycie wydatków państwo- 
wych powoduje deficyt państwowy, u nas pokry- 
wany drukiem pomocniczych pieniędzy, biletów 
skarbowych, obniżających znacznie wartość 
złotego. Dopóki nie zdołamy wyrównać budżetu 
państwowego, mowy być nie może o stabilizacją) 
złotego. 

Nad referalem wywiązała się obszerna dy- 
skusje, wykazująca wielkie zainteresowanie zen 
branych dla spraw państwowych. 

Po załatwieniu spraw wewnętrzno - organi” 
zacyjnych (których główne uchwały jeszcze po. 
damy) zebranie zamknięto. 


RRONIEA POLICYJNA, 


— Areszłowano w sobotę i niedzielę 5 pija- 
ków, 4 kobiety za przekroczenie przepisów po- 
licyjno-obyczajowych, 6 złodziei i 1 dezertera z 
wojska za upozorowany napad bandycki. /, 

— Zamach samobójczy. W ubiegłą sobotę Ka- 
zirajierz Kriiger, zamieszkały przy ul. Gajowej 33, 
usiiował pozbawić. się życia begnetemm wojsko: 
wym, zadając sobie dwie rany w okolice serca. 
Kriigera w stanie ciężkim odwieziono do Lecz 
nicy Miejskiej. 

— Kradzież torcbki ręcznej. Joanna Braun 
z Łęgnową zgłosiła policji Śledczej kradzież rę- 
cznej torebki, w której znajdowało się 22 złote, 
dowód osobisty, legitymacja kolejowa (zniżko- 
wa) na nazwisko Leona Brauna i legitymacją 
na to samo nazwisko, lecz na bezpłatny przejazd 
do Łęgnowa. 

— Kradzież łodzi. Albertowi Szerbrettowi, za. 
mieszkałemu w Zimnych Wodach, skradzioną 
25-metrową łódź, stojacą ma Brdzie, wartości 
100 złotych. 

~- Pamiętajcie przynajmniej numer i markę 
skradzionego roweru! Skradli mi rower — mel- 
duje poszkodowany w policji. — Pozostawiłem 
go na chwileczkę i skradli. — A jaki numer i 
marka? -— Tego poszkodowany też nie wie. Skąd. 
też policja może wykryć złodzieja, jeżeli poszko- 
dowany nic o swym rowerze nie wie. Nie mógł 
też żadnych iniormacyj udzielić policji pewien 
jegomość, któremu skradziono rower w sobotę, 

— Kasłarze przy robocie. Do biura admini- 
stracji Towarzystwa Kupców w Poznaniu, ulica 
Wielka 40, włamali się przed kilkoma dniamf 
kasiarze i po rozbiciu kasy ognioirwałej skradli 
500 złotych gotówka, listy zastawne, Warszaw- 
skiego Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
numera: 5141, 29248, 23213, 2104, 23250, 24M? i 
20280. Jeden z listów tych na 3000 rubli carskich 
był wylosowany. Ponadto skradziono kilka ku- 
pinów do listów zastawnych, 26 akcyj Baniku 
Poiskiego, większą ilość akcyj Tow. Aka 
Cegielski, Huriowni Związkowej, Garbarni $a- 
wickiego, Zakładów Chemicznych, Banku Prze- 
mysłowców j Banku Związku Spółek Zarobko- 
wych. i 


Nie bedzie redukcji kolejarzy- 


Warszawa, 12. 4. (Tel. wł) Na py- 
tanie współpracawnika Nowego Kurje- 
ra Polskiego, czy prawdą jest, 


21 bm nastąpią poważniejsze redukcje 


na kolejach, odparł p. minister 
dzyński: „Chyba że nie będę już mini- 
strem.” ' i 


BRUKU . 


że od 


uf: 


wa 


+4 
+) 
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3 Dore Nie siadać na ziemię! Z nastaniem wio- 
«ny i cieplejszych dni zaczynają się bawić dzie- 
ei na ulicach, ogrodach itd. Dzieci kulają się 


naturalnie siadają na ziemię, przez co naby- 


= wają często choroby, których przyczyn rodz ce 


_ nie przypuszczają, Należy więc przy każdej spo- 
 sobności dzieciom przypominać, ażeby nie sia- 
dały na ziemię lub kamienie, tembardziej, jeżeli 
dzieci.są zgrzane. 

«=~ Na wymalowanie kościoła św. Trójcy zło- 
żyli w dalszym ciągu: BI róża małek 7.50 zł, 

N. N. 10, p. Dukat 5, p Baum 5, N. N. 1, p. Kru- 

szyński 3, Z9 r. matek 6.40, 13 r. matek 3.45, 
p. Ceranek Marta 6, p. Gierszewski, sędzia polu- 
"bowmy 5, fabryka Unja 100, Grono Utzędników 

4 rata 25 zł. 

Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg za- 
płać. Ks. Skonieczny, prob. 


| TEATR POPULARNY, 
„Warszawa w nocy” 


Wodewii w 4 aktach — ©. Danielewskiegs. 


Znowu wodewil! —- Mówię: znowu, bo, od- 
kąd pani Faliszewska i p. Tadeusz Morozowicz 
wycofali się z zespołu Teatru Popularnego, wy- 
jeżdżając na tourné artystyczne do Ameryki, 
teatr ten mało posiada warunków na należyte, 
dobre zaprezentowanie nam wodewilu. Z wode- 
wilem bowiem jest zawsze nieco trudniej niż 
nawet ze stawiającym poważne wymagania ar- 
tystyczne dramatem. Poważny dramat wymaga 
wprawdzie zawsze dobrej, ale naogół dość jed- 
nostronnej obsady, gdy tymczasem wodewil sta- 
wia zawsze kierownikom ‘teatrów denerwujące, 
bo wielostronne warunki. W wodewiiach trzeba 
obsadzić właściwie część dramatyczną, wokal- 
ną (muzyczną) i taneczną, trzeba zatem spełnić 
trzy zasadnicze warunki obsady, na które nie 
każdy teatr może się zdobyć, a które są sobie 
przecież w tym rodzaju sztuki równorzędne i 
stanowią, razem wzięte, fundament wartości i 
powodzenia wodewilowych przedstawień. 


Popularny nie jest w stanie wydołać tym trzenů 
kardynalnym warunkom obsady wodewilu, ta 
też i nic dziwnego, że przedstawienia jego wo- 


dewilowe odbiegają bardzo daleko wyrazein | 


swoim ed właściwego tego rodzaju widowiskom 


poziomu i nie przekraczają wogóle wartością | 
wwoją miary najzwyklejszych, miejscami bar- j 
dzo nieudolnych amatorskich występów. Bar- | 


dzo pierwotna. wyraźnie amatorska obsada ma- | 
! wych wywodach działalność samorządową, Nad 
| referatem zabierali głos pp.: Suplicki, M eloch, 


ło ma wspólnego z prawdziwą sztuką, jest na- 
wet przeważnie jej mocnem nieraz zaprzecze- 
niem. 

W wypadkach niektórych ratuje w pewnym 
stopniu brak należytej obsady wodewilu umie- 


jednak o przygotowaniu wystawionej na acenie 


stety, powiedzieć nie można. Bardzo na każdym 


prawdziwe nieudolności aktorskiej, wokalnej i 
tanecznej, męczące widowisko, W tym siylu 
zgotowane widowisko krzywdzi artystycznie w 
teatrze obie strony: publiczności nie daje nawet 
względnego zadowołenia a artystom prawdzi: 


aktorom przynosi ujmę niezasłużoną. Bo jost 


mu stanąć przy jednym warsztacie pracy Z nv- 
torycznym partaczem. 


aktorów w „Warszawie w nocy“, Zarajiezę fak- 
tyczne partactwo i w końcu chyba tyle tylko 
madrienię, że niezłą byla gra pp. Rapackiej w 
roli Guwernantki. Weissowej w roli wdowy Wa- 
ientowej, Bystrzyńskiego w roli Kazimierża, 


Wnorowskiej w roli Eleonory, właścicielki re- 
stauracji, Juraszka w roli jej męża Józefa, An- 
drzejewskiej w roli Aglai, żony bankiera i An- 
drzejewskiego w roli oberkelnera Rudolfa. 

O grze panny Bilskiej mogę tylko tyle na- 
razie zanotować, że amatorka ta sceniczna 
wykazuje bez wątpienia duży talent do — klaki. 
Klaka nikomu ujmy nie przynosi, potrafili ją 
sobie organizować nawet najwięksi aktorzy a 
opowiada nam w życiu dwunastu cezarów Swe- 
ionjusz, że Neron zamawiał sobie do swoich wy- 
stepów na arenie nieraz około 5.000 drabów, któ- 
rych obowiązkiem było bić największemu temu 
komedjantowi w koronie brawa w rozbawionym 
cyrku. Czyż młoda jeszcze i wcale niebrzydka 
panna Bilska tego miewaria, by jej bito na ty- 
łach audytorjum  zdrowemi, twardemi łapami 
tęgie brawa conajmniej pięćdziesięciu drybla- 
sów? — To też nie z przekąsu, ale dla większego 
realizmu opisu notuje tutaj ten w życiu każ- 
dego występowicza ważny, klakierski szczegół. 


Streszczam się: obsada, reżyseria i gra w 
„Warszawie w nocy” słabe, niezależnie od chwi- 
łowych. przelotnych klakierskich braw całość 
mdła, nudna, męcząca. Może następny, lepiej 
obsadzony i przygotowany wodewii da mai raoż- 
Mość i pole — pochwały. 

ź 4. Kaźmierczak. 


EJ 


i m ńc $ ja ZETO | s z 3 
jętna, pracowita, wykończona reżyserja, czego | sobote, dnia 3 bra. odbyło się zebranie górników 


Teatru Popularnego „Warszawy w nocy", nie- | 


kroku niedociągnieta reżyserja podała sobie w | 
łem przedstawieniu rękę z wyraźnie amator- | 


ską, niezwykłe mierną obsadą i zgołowała nam | ż 
| tu powołano nasiępujących pp.: Edmund Li- 


| gocki — prezes Antoni Tomczak — sekteldrz. 


| wym, zawodowym i z pracy swojej cenionym | 


w świetle tych wrażeń i refieksyj niewiele | 


mi pozostaja powiedzieć o poszczególnej grze | nieważ szoferzy w Toruniu zwrócili się do za- 


Laręwicza w roli bankiera Anatola Sznajdra, | 


| obrębem * miasta Bydgoszczy. 


; ` u ; £ aig PTY WE A 
$ A Wtorek, dnia 13 | 
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Konfsrencja Zarządów w Bydgoszczy, odby- 
ła swe zebranie w dniu 27 marca br. w „Ogni- 
sku“ pod przewodnictwem p. Mielocha. Udział 
poszczególnych zarządów był bardzo liczny, Na 


porządku obrad, sprawozdanie komisji rewizyj- 


nej — ref. Jan Jurkiewicz i referat sekretarza 
okręgowego p. A. Gołąbka o sprawach organiza- 
cyjnych. Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
przyjęto do wiadomości i uchwalono wniosek P. 
Dzbańskiego. W miejsce p. Malickiego, który 
mandatu do komisji rewizyjnej nie przyjął Wy- 
brano p. Romana Wójecińskiego. P. Gołąbek w 
swym referacie wskazał na zwiększony ruch 
organizacyjny wśród robotników rolnych, wo- 
bec czego uważał Zarząd Okręgowy usianowie- 
nie stalego sekretarjatu obwodowego w Inowro- 
cławiu z p. Wal. Krzemianowskim jako sekre- 
tarzem. 


Teren działania sekretarjatu 
jest w powiatach: inowrocławskim,  strzeliń- 
skim  szubińskim, mogileńskim i źnińskim. 
Sekreżkjat znajduje się w Inowrocławiu przy ul. 
Św. Ducha 54. Dalej podkreśla referent, że i 
wśród pracowników przemysłowych ruch orga- 
mizacyjny się wzmaga i powstaje zadanie po- 
ważne dla komisji organizacyjnej, którą należy 
powiększyć e 3 członków, Trudności powstały 
ma tle bezrobocia i tu Zarząd Okręgowy stara 
sie odpowiednie stanowiskp zająć, temwięcej 
że coraz większe wymagania się uwydatniają. 
W sprawach zarobkowych dla pracowników 
podlegających ogólnej taryfie na razie nie jest 
możliwem podjąć jakichkolwiek kroków, jed- 
nakże powinno się i w tym kierunku oddzia- 
ływać, ażeby nastąpiło unormowan'e niewy- 
starczających zarohków, które są w Bydgoszczy 
o wiele niższe, niż w innych miejscowościach. 
W końcu komunikuje referent, że Zarząd Okrę- 
gowych wystosował listę własnych kandydatów 
we wyborach uzupełniających do zarządu Kasy 


obwodowego 


| Chorych m. Bydgoszczy i to pp.: Antoniego Go- 


łąbka i Jama Jurkiewicza, s p. Wincentego 


| Sosnowskiego do komisji rewizyjnej Kasy Cho- 
| rych. 
W obecnym swoim zespole aktorskim Teatr | 


Nad referatami o komisji rewizyjnej i o spra- 
wach organizacyjnych rozwinęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos pp.: Dzbański, 
Pangowski, Suplicki, Fr. Samoliński, Kałdow- 
ski, Muchowski, Korthals, Fryka Szynalski, Wój- 
ciński, Kotecki, Wełna i Gołąbek. Do komisji 
organizacyjnej wybrano z Bydgoszczy pP.: Ko- 
teckiego, M'elocha i Siwkę, W wolnych gło- 
sach poruszono sprawy m/eszkaniowe (podatki 
i czynsz a bezrobotni). Z rady miejskiej refe- 
rował p. Kałdowski, przedstawiając w rzeczo- 


Szymański, Gołąbek i Kotecki, poczer» zamknął 


{zebranie przewodniczący hasłem „Szczęść Bo- 
|że”. t 


INOWROCLAW. WwW ub. 


(Nowa placówka). 
kopalni „Solway“, na którem wygłosił referat 
p. Krzemianowski o celach i programie Chrze- 
ściiańskiego Zjednoczenia Zawodowego. Po ob- 
szernej dyskusji uchwałono jednomyślnie wy- 
stąpienie ze związku klasowego, a przystąpienie 
do Chrześcijańskiego Z. Z. Do zarządu oddzia- 


Antoni Szczerbacki — skarbnik, Michał Ligocki 
mąż zaufania. Przyszłe zebranie odbędzie się 


|w niedzielę, dnia 11 bm. w lokalu p. Muchy. 


BYDGOSZCZ. (Z ruchu szołerów) W sro- 
dę, dnia 7 bm. odbyło się zebranie pod prze- 


zawsze ujma dla artysty-fachowca, ilekroć każą wednictwem p. Dzbańskiego, który również ře- 


ferował osplanie organizacyjnym szoferów* poza 
W sprawie tej 
przemawiali pp: Szynalski, Grząślewicz, fr. 
Smoliński. Neukampź, Gołąbek i Dzhański, Po- 


rządu z życzen em zwołania zebrania bydgoskie. 


| go związku w Toruniu, wyznaczono dzień. 17-50 
| bm. na te zebranie i wydelegowano pp. Dzbań- 
| skiego it Szynalskiego, jak i jednego członka 2 
| zarządu okręgowego. 


Po sprawozdaniach Z 
konferencji zarządów Ch. Z. Z. i sprawie dyplo- 
mów” przystąpiono do wolnych głosów i tak p. 
Szynaiski wskazywał, że brak silnej organ zacj) 
w zawodzie szoferskim jak i oparcia a cesrgi- 


l ki, któreby odnowicdnio zastępowały interćzy 


szojerów w ciałach ustawodawczych; jest więc 
pożądane, ażeby nietylko organizację rozszerzyć, 
lecz również zdobyć reprezentantów kiórzyby 
sprawy zawodowe szcierów zastępowali. Wy: 
wody p. Szynalskiego uzupełnił p. Dzbański, 


Z ruchu wydawniczego. 


»Sół i saliny polskie". — Inż. K, Bukowski 
i inż. A. Jackiewicz. 

Nakładem Dyrekeji Sal'u Państwowych uka- 
zało się pod tytułem powyższym obszerne dzieło, 
o 120 stronach druku, bogato ilustrowane foto- 
grafiami i opatrzone kilkunastu mapami i tabli- 
cami, poświęcone charakterystyce polskiego 
przemysłu solnego. Nowa książka, opracowana 
niezwykle wyczerpująco sumiennie i interesuja- 
co, będzie pożyteczną jeszcze z tego względu, że 
wyjaśni osobom, interesującym się zagadnie- 
niami produkcji polskiej, niejedną ze spraw, 
niedostatecznie naszej opinji pubi cznej znanych 
i będących z tej racji przedmiotem stronnego 
nieraz sądu, W szczególności dotyczy ta za- 

gadnienia gospodarki przedsiębiorstw państ- 
wowych. Z tego już choćby względu książka ta 
powinna znaleźć się w ręku każdego ekonomisty, 


fpolityka, posła, senatora, publicysty. A 


Z ruchu zawodowego Chrz | 
Zawodowego w okregu bydgoskim. 


poczem przedłożył odpowiednią rezolucję, która= 


REST FD 


kwietnia 1926 r. 


eścijańskiego Zjednoczeni 


zostanie wysianą do władz centralnych Chrzesę 


i 
Z. Z., albo też Chrześc. Demokracji, i 


P, Gołąbek omawia wypadki KET | 
jak i mandaty karne, które w ostatnim czasię | 


zhów się mnożą. Jeżeli się rozchodzi o wypad- 
ki samochodowe, o których pisma  donogzą$, 


starają się winić jedynie szoferów, należy kd- | 


necznie ze strony interesowanych  szoierów 
złożyć w sekretarjacie protokół, celem koniecz- 
nych częstokroć sprostowań w pismach. Man- 
daty karne winny być natychmiast złożone W 
tekretarjacie celem _ spiesznego mułatwienia 


sprzeciwu wzgl. interwencji koniecznej, P. Gry: | 


cza poruszył trudności przy udzielaniu zezwo- 
leń na uruchom'enie doróżek - samochodowych 


władze nie ida na linji sprawiedliwości i tak: 
Firma W. Piechocki posiada coś 27 zezwoleń, 


lecz tyłko 10—12 wozów jest uruchomionych, | 


niektóre wozy nawet od roku przeszło leżą po- 
trzaskane i bezczynne. 
koncesji udzielonej jeżeli przecież 
przewidują podobne postępowanie, a na kon- 
cesję czekają reflektanci od tygodni i miesięcy. 


Jest tu pożądana interwencja ze strony zarządu, | 


W sprawie tej przemawiali pp. Szynalski, Grzą- 
ślewicz. Pangowski i sekretarz okręgowy, który 
przyrzekł sprawę odpowiednio przedstawić u 
czynników miarodajnych. 

P. Szroceder poruszył sprawę tablic rejestra- 
cyjnych przy wozach i prosił o zasiągnięcie in- 
formacji, jakie tablice obowiązują w myśl prze- 
pisów. 

Po odczyłaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia i uchwaleniu rozpoczęcia zebrań o godz. 
7.30 zakończono obrady. 


BYDGOSZCZ. (Z filji stolarzy). We wtorek, 
dnia 6 bm. odbyło sią zebranie w „Ognisku“ 
pod przewodnictwem p. Mielocha. Referat se- 
krętarza okręgowego p. Gołąbka o ustawie 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia, wy wołał 


Banaszkiewicz, 
Z kon- 
Do 


Kruszyński, Fr. Samol ński, 
Graczyk, Wichłacz, Mieloch i referent, 
terencji zarządów referował p. Wójciński, 


komisji rewizyjnej wybrano pp.: Banaszkiewi- į czącego <paryskiej Miady Miejskiej, 


cza, Zagrabskiego i Boruckiego. Z powodu kry- 
zysu bezrobocia uchwalono jednomyślnie z urzą- 
dzenia zabawy dorocznej odstąpić, W 


BYDGOSZCZ. (Z Zarządu Okręgowego). 
Na ostatniem zebraniu Zarządu Okręgowego, 
które odbyło się w czwartek, dnio 1 bm. w 5e- 
kretarjacie, zalatwiono szereg spraw i tak: pod- 


pisano umowę z p. Krzemianowskim, jako se- 
kretiarzem obwodowym dla robotników rolnych, | 


uchwalono wsparcie dla p. F. By według statu- 
tów przez filię obuwniczą w 


wiono sprawy organizacyjne szoferów. GE] 
Na zebraniu w dniu 29 marca załatwioną 
sprawy następujące: 1) zadecydowano ostatecz- 


nie o angażowaniu p. Krzemianowskiego; 2) wy- | 
jaśniono sprawę przeslanego materjału do Ino- | 


wrocławia; 3) akceptowano zwołanie zebrania 
w Toruniu dla szoferów w porozum eniu z ZA- 


rządem Zw. Szoferów w Bydgoszczy; 4) Ustar | 
lono dyety i koszta podróży w interesie orga: | 
nizacji; 5) uchwalono z doraźnej pomocy wSpary | 
cie dla kilku członków;. 6) przyjęto do wiadoj | 


mości sprawę organizowania werkmistrzów; 
7) zatwierdzono 2 poprawką odszkodwanie dla 
skarbnika okręgowego w myśl uchwały Konfe- 
rencji zarządów i wysłuchano sprawozdanie 


z konferencji w Inspektoracie Pracy 55-ga Ob- | 
|morządowych (urzędników) na wypadek bezro- 


wodu, | 


W zebraniach brali udział pp.: Kałdowski,(Ż) | 
Piotrowski (2), Muchowski (1), Świerkowski, (1) | 
Suplicki (1), | 
Jurkiew'cz (1), Mieloch (1), Gordon (1), Golą-| 
I oraz druków sejmowych (za czas od 4. £ do 
124. IT, rb.) 


Fr. Samoliński (2. Korthals (2), 


bek (2) Sosnowski (1) į Krzemianowski (1). 


Bzczność, robotnicy rolni! 


Komunikujemy niniejszem, 


Prezesem zarządu ,obwodcweso p. 
Radike w Rucewie, pow. Inowrociaw. 
wie powiatów wyrzyskiego i bydgoskiego wini 
ni się zwracać bezpośrednio do sekretariatu 
okręgowego w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2, te- 
lefon 1299, 
Sekretarjat Okresowy Ukbrzešo. %iedn. Zaw. 
(—) A. Gołąbek, sekr. okn 


ENDRE 


Ostatni (kwietniowy) zeszyt „Trzeglądu Po: 
liysznega” wprowadza nas w doniosie zagad- 
nienie polityki kolonialnej wielkich mocarstw 
przynosząc szereg artykułów pierwszorzędnych 
autorów europejskich. Zeszyt otwiera artykul 
znakomitego lmstoryka angielskiego p. G. P. 
Goocha o podstawowych zasadach polityki za- 
granicznej Wielkiej Brytanji, uzupełniony przez 
artykuł świetnego znawcy stosunków  afgiel- 
skich prof. Romana Dyboskiego o polityce ko- 
lonjalnej W'ełkiej Brytanji. Politykę kolonjal- 
ną Francji omawia znakomity historyk fancu- 
ski, członek Instytutu, p. G. Lacour-Gayet, poli- 
tyke kolonjalną Niemiec, b. minister kolonij Ce- 
sarstwa Niemieckiego p. Bernhard Gernburg 
wreszcie politykę kołonjalną FH szpanji świetny 
publicysta taficuski, członek Instytutu p. Augu- 
ste Gauvain. O polskie; polityce emigracyjnej 
zamieszcza ciekawy artykuł p. Minister Józef 
Targowski, wreszcie prof. Ludwik Kulczycki i 
prof. Aurelio Palmieri omawiają polską į włoską 


a 


| szczególne 
£ | „Wpływy fancuskie na polski Kościół w XI-- 
szoferem zawodowym, przyczem Stwierdza, że | 


Diaczego n'e odbiera się | 
przepisy į 


| tycznych. 


wole | 
nych głósach poruszono Sprawy organizacyjne. | 


Inowrocławiu, | 
zajęto stanowisko w sprawie wsparć i Omó-| 


że ustanowiliś | 
śniy sekretarjat obwodowy dła Spraw robotni- | 
ków rolnych w powiatach: Inowrocław, Strzeż į 
no, Mogilno, Szubin i Żnin z siedzibą w Ino) 
wrocławiu przy ul. Św. Ducha F4 Sekretarzem | 
obwodowym jest p. Walenty Krzem anowski.| 
Stanis'aw; 
Członka. 


wss obliczeń Urzędu 


Zeszyt zamyka artykuł p. Stefana Liiauera, za» 
poznający czytelnika z nieznanemi, a bardzo dos 
uiosłomi zamierzeniami Japonji na terenie 
wschodnio-azjatyckim. Załącznik podaje pełne 
teksty ostatnich umów  rosyjsko-japońskich 


|i rosyjsko-chińskich. 


„Przegląd Teologiczny”, kwartalnik nauk 
wy. Organ Polskiego Tow. Teologicznego. 
Rok VII — 1926, ar. 1, Prenumerata roczna 


|12 złotych. 


Rozprawy: „Sorleya teorja wartości moral- 
nych", Prof. W. Rubczyński poddaje zasady 
głośnego filozofa angielskiego krytycznej oce- 
nie į stwierdza fakt, że Sorley naogół dochodzi 
droga zwykłego rozumowania do tych samych 
zasad. jakie głosi etyka katolicka. Przy zupeł- 
nym prawie braku badań fiłozoficzno-etycznych 
w literaturze polsk'ej należy się rozprawie tej 
uznanie. Dr. T. Silnicki omawia 


XIII wieku" i uzupełnienie pod wielu względa- 
mi prace Abrahama, Pape'ego i in. Kwestji 
biblijnej poświęcony jest artykuł ks. Jelity: Le- 
vicus XIV a rytuał chaldejski i  babiloński, 
w którym pokrewieństwo pewnych obrzędów 
religiinych wykazuje. 

Obfity jest dział recenzyjny, zawierający 
oceny krytyczne kiikunastu nowych publikacyj 
polskich i zagranicznych. Dalej . podany jest 
pogląd na literaturę dotyczącą teologji mistycz. 
nej (ks. Żychliński), ascetycznej, pastorjalnej i 
hagjografji (ks. Maśliński). Z pośród streszczo= 
nych wykładów członków Tow. Teolog. zasłu- 
guje na wzm'ankę rzecz ks, Lisowskiego: Anas 
liza aktu wiary. 

„Samorząd Miejski“, Zeszyt kwietniowy z 
rb. organu Związku Miast Polskich otwiera Wy- 
czerpująca praca dr. R. Sikorskiego, nacz, wydz, 
samorz, Min. Spraw Wewn, pth „Pracownicy 
miejscy Paryża”, w której kompleks kwestyj do. 
tyczących pracowników prefektury Sekwany fos 
przedzony został treściwem przędstawieniem Ue 
stroju zarządu miejskiego w Paryżu, oraz ustro. 


|ju urzędy prefektury Sekwany; pracę dr. Sikor. 


skiego, doskonałego teoretyka i znawcę pruk- 
tycznego spraw samorządu miejskiego, dobitnie 


obszerną dyskusję, w której zabierali głos pp.: | charakteryzuje przejrzystość układu, oraz mrio- 


jętność przechodzenia od szczegółowej analizy 
do syntezy i lapidarnie ujętych wniosków prak- 
W kronice zagranicznej czytamy 
pełną polotu mowę p. Guilaumina, przewodni- 
wygłoszoną 
z okazji otwarcia i powitania II-go Międzyna- 
rodowego Kongresu Miasta w Paryżu, W tejże 
kronice znajdujemy omówienie i początek stre- 
szczenia epokowego wydawnictwa Międzynaro- 
dowego Związku Miast pt. „Le Régime Munici- 
pal dans les divers Pays“ (ustrój miejski w róż. 
nych krajach), nabierającego dła nas szczególnie 
doniosłego znaczenia jeszcze i z tego względu, 
iż po raz pierwszy w podobnego rodzaju wy- 
dawnictwie zagranicznem omówiono ustrój sa- 
morządowy miast polskich, ich położenie finan. 
sowe, oraz wladze autonomiczne w Polsce. 

Ze spraw krajowych, omówionych w kwiet- 
niowym zeszycie „Samorządu Miejskiego“ naj- 
bardziej zainteresuje czytelników wiadomość, ig 
Związek Miast Polskich zainicjował i organi- 
zuje wystawę p. n. „Mieszkanie 1 Miasto“, która 
odbędzie się w Warszawie w drugiej połowia 
czerwea rb. 

Dużo interesującego materjału zawiera Ulo- 
żona według rzeczowych działów kroniką 
miast polskich. o 

Zakończa omawiany zeszyt nowy dział re- 
dakcyjny wyjaśnień, opinij i porad prawnych, 
w którym znajdujemy miarodajną opinją Mini- 
sterstwa Pracy 1 Op'eki Społecznej odnośnie 


jdo kwestji -— czy miasta, posiadające własna 


pragmatykę i fundusze emerytalne są wolne 
od obowiązku ubezpieczenia pracowników Sa» 


bocła. ` 

Jako oddzielne. bezpłatne dodatki dołączona 
są do emawianego zeszytu dwa skorowidze: 
ustaw i rozporządzeń (za czas od 1. I. do 1. II. rb.) 


Dzienne koszty ufirzymania w Bydgqou 
szczy zmniejszyły się o 9 groszy, 


Bydgoski Urząd Statystyczny wyka. 
zał w ciągu miesiąca marca br. nie- 
wielki spadek kosztów utrzymania w 
porównanin z miesiącem lutym, miano- 
wicie o 1,38%. Zmiżkowo kształtowały 
się ceny w grupie żywnościowej i odzie- 


|żowej, inne grupy bez zmien. 


Ogólny dzienny koszt utrzymania 
rodziny robotniczej. złożonej z 4 osób w 
Bydgoszczy wynosił w marcu według 
t Statystycznego 6 zt. 
65 gr. czyli zmniejszył się w porówna- 
niu z lutym o 4 grosze. 

W ciągu marca między innetmi no- 
tuje Urząd Statysiyczny spadek cen de- 
talicznych normy dziennej na kaszę ję» 
czmienną (0,70—0,60); jaja (022—-0,19); 
cukier (15,4—14,3); herbatę (0,40—0,87); 
wzrosła natomiast cena normy dzien- 
nej mleka (0,21—0225); masła (0,35—— 
0,36.4); słoniny (0,26-—0 28). | 

Dla orjentacji dodajemy, że regulo- 
wanie cen (ceny maksymalne) na mąkę, 
pieczywo, mięso, odzież i obuwie mogą 
być na zasadzie rozporzadzenia Rady 
Ministrów regulowane przez Zarządy 
Gmin. Zarządy gmin muszą podejmo- 
wąć decyzję w tej sprawie również z 
inicjatywy miejscowych zrzeszeń spo- 
żywców oraz lokalnych organizacji za- 


literaturę, detyczącą zagodnień kolonjalnych. | dowowych. 
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Dr Izydor Brejski, 


W obronie małorolnych. 
(Dokeńczenie.) 


Przed kilku miesiącami na zebraniu | 
P.S. L. w obecności posłów pp. Erdma- | 


na i Andrzeja Witosą powiedział p. Wa- 
silewski, b. poseł a obecnie 


Z 


nie dobrych murowanych folwarków i 
budowanie nowych z gruzów. P. Czar- 
necki zamierza bowiem zostawić | przy 


sztówki, jak 85 hektarowe. W Zieleniu 
w powiecie kościerskim chciał utworzyć 
ośrodek 35 hektarowy z gorzelnią i do- 
piero na wskazanie, jak nieracjonal- 


nem byłoby takie gospodarstwo, zdecy- | 
dował się na pozostawienie 75 ha ziemi | 


ornej. 

Ustawa z roku 1925 pozwala na Po- 
morzu tworzyć nowe osady lub powięk- 
szać dotychczasowe 
35 ha, ale nie przepisuje rozbicia wszyst 
kich obszarów  parcelowanych aż do 
385 ha. 


zaznacza, że przy uprzemysłowionych 


majątkach można pozostawić ośrodek | 
| nieważ płaca za pracę jest nie o wiele wig- 


większy aż do 180 ha. 


W powiatach np. tczewskim i gniew- | 


skim, gdzie posiadłości 100 ha w ręku 


pojskiem niema] nie ma, wymaga inte- | 
"res Państwa i osadników pozostawie- | 


nie większych ośrodków, bo inaczej po- 
zostaliby tam sami Niemcy jako inteli- 
gencja rolnicza. 


Uzdrowienie ustroju rolnego jest ce- | 
jt : go j | — otóż należałoby mu ten kredyt dać, aby 


iem ustawy, ale uzdrowienie na Pomo- 


«pzu mie nastąpiłoby, gdyby według za. | 
Z. 95 % małorolnych zo- | 
stało wykluczonych od dokupu Żiemi. | 


Przeciwnie, gdyby małorolnym chałup- 


„nikom, nie pozwolono dokupić ziemi i| i j 
3 | sobie sami, 


| bezrobocia”. 
| dobrowolne lub przymusowe opodatkowa- 
| nie się wszsytkich osób, płacących podatek 


„gdyby tworzono głównie nowe osady i 


cznych funduszów na zabudowanie się. 


"Skarb pieniędzy nie ma i gdyby rozbi- 


jano folwarki do 35 ha bez względu na 
jakość gleby i wartość budynków, wten- 
czas reforma rolna nietylko nie uzdro- 
wi ustroju rolnego. lecz go pogorszy. 


Na nowych Osadach cofnie się z braku | aoi k zy, 
pieniędzy wytwórczość rolna, a dotych- | dó podobnych świadczeń pociągnięto wszy- 


czasowi małorolni, którzy obecnie na 


folwarku dorabiali sezonowo podczas | 


prae polnych na utrzymanie rodziny, w 
razie wykluczenia ich od dokupu ziemi. 
straca możliwość dodatkowego 
ku. prócz rohotników folwarcznych, z 
których część straci pracę na roli. 
Wytworzyłby się więc -proletarjat 
rolniczy, liczniejszy niż w Małopolsce. 


stwo Reform Rolnych dało wyjaśnienie 


i wskazówki O. U. Z. jak przeprowadzać | przyjętych po Gtrzymaniu pożyczki. robot- 


parcelację sąsiedzką, bo nie można u- 
wierzyć ża oświadczenie p. Czarneckie- 
go jest zapatrywaniem Ministerstwa. W 
każdym razie winni interesowani zwró- 
cić się do posłów o interwencję. 

Na dowód, że O. U. Z. nie uwzględnia 
w należytej mierze małorolnych przy 
parcelacji. podam kilka faktów. 

Oo. U. Z. .roznarcelował Pawłowo w 
powiecie chojnickim. tworząc 15 hekta- 
rowe osady. Z sąsiednego Pawłówka 
zabiegało 4 posiadaczy  jednohektaro- 
wych osad, na której nie mogą krowy 
wyżywić, o dokupienie ziemi w celu no- 
większenia drobnego góspodarstwa. Ko- 
misarz Ziemski odrzekł im, że mają 
najprzod sprzedać posiadane parcele, a 
wtenczs dopiero beda mogli ubiegać się 
o nowe osady. 

Parcelowany folwark Mrzezino w 
powiecie puckim składał się pół na pół 
z roli i lak, We wsi Mrzezino i sasiedz- 
twie posiadaja włościanie 380—60 mor- 
gów roli, lecz braknię im łąk. Napróżno 
jednak starali się o dokupienie łąk. Z 
folwarku Mrzeznio potworzonoe nowe o- 
sady po 5 ha roli i 5 ha łąk, a gospo- 
darstwa bez lak pozostaną dalej bez 
łąk. Można było część lak odsprzedać 
sąsiadom. Jeden z małorolnych posia- 
da za wsią 10 morgów magd, roli, ale 
dom mieszkalny we wsi, lecz nie ma 
gdzie postawić stodołki. Starał się 
więc o dokupienie 4% ha roli z parcelo- 
wanego w sąsiedztwie folwarku, gdzie- 


redaktor 1 
„Gazety Grudziądzkiej*, że praca O. U. | 
równa sie spustoszeniu, które spra- | 
wia słoń w składzie porcelany. .Tłucze- | 
niem porcelany nazwać trzeba rozwala- | 


goepodarstwa do | 


Przeciwnie, artykuł 60 ustęp 2| 
| łatwienia sprawy, 


je nabywcom bez konie-, 


zarob- | 


by mógł postawić 
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Jak usunąć bezrobocie 
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żę | A 


" | ożywić nasz przemysł? 


Otrzymujemy następujące pismo: Gdy 
trzeba było ratować państwo od sioczenia 
się do przepaści anarchji po pochyłej równi 
inflacji, wybitny udział w tym ratunku bra- 
ły szerokie warstwy niezamożnych i średnio 
zamożnych obywateli. 

Obecnie znowu sytuacja państwa jest 
nader trudną j ogół musi uświadomić sobie, 
żę już najwyższy czas przerwać ukochaną 
śpiączkę i zabrać się do ratunku, gdyż nie 


| zawsze można czekać, aż sprawą sama się 
"parcelacji nie większe ośrodki czyli re- | 


załatwi, 

Chodzi właśnie o zlikwidowanie bezrobo- 
cia, które to zlikwidowanie bezwzględnie 
w wysokim stopniu dopomoże do zrówno- 
ważęnia budżętu, a zatem wyprowadzi 
państwo na bitą droge postępu ekonomicz- 
nego. 

, Wtym wypadku wysiłek mas społecz- 
nych może dać wynik bardzo dodatni i wła- 
ściwie tylko ten wysiłek może dać skutecz- 
ny ratunek. 

Stosunkowo wielkie kwoty są wypłaca- 
ne w charakterze zasiłków bezrobotnym. 

Pomijamy już niemoralność takiego za- 
pomijamy golsy, twier- 
dzące, że teraz nie opłaci słę pracować, po- 


kszą od zasiłku, — ale nie możemy pominąć 
tego faktu, że zasiłki, spełniając bezpośre- 
dnio swe przeznaczenie —-— ratowania od 
głodowej śmierci ludzi — nie są jednak na. 
leżycie wykorzystane, gdyż nie wpływają 


| na ożywienie się przemysłu w tym stopniu, 
| w którym by to mogły uczynić. 


Przemysł cierpi na brak taniego kredytu 


podnieść jeśo zdolność konkurencyjną i u- 
możliwić eksport. 

Ponieważ tego kredytu nie chce dać A- 
meryka, częściowo może dla tego, żę nie 
ufa naszej demokracji, więc musimy go dać 
droga stworzenia „funduszu 
Fundusz ten powstanie przez 


dochodowy i rabotników samych, 
Ciężar tego opodatkowania się nie byl- 
by zbyt wielki, gdyż drogą zmniejszenia 


|plac urzędnikom państwowym osiągnięto 


okoia 20.000.000 zł. miesięcznie, gdyby więc 


stkie kategorje pracujących, — potrzebna 
kwota (około 40.000.000 zł. miesięcznie) 
mogłaby być uzyskaną przy stosunkowo 
uiewiełkiem obciążeniu płacącej jednostki. 

Projektowany podatek należałoby po- 
bierać w przeciągu pół roku, wydając z u- 


| tworzonego funduszu krótko - terminowe 


nisko-procentowe pożyczki tym przedsię- 
biorstwom przemysłowym, które 1) dałyby 


D a Minieter. | gwarancje terminowego zwratu pożyczki, 
Koniecznem jest dlatego, aby Minister | 2) zabowiązałyby się 


całą otrzymaną po- 
życzkę użyć wyłącznie na opłacenie nowo- 


ników. 

Wtedy można byłoby zatrudnić jezeli 
mie wszystkich, to znaczną większość bez- 
robotnych i to zatrudnić zupełnie celowo i 
wypłacać im nie żaden zasiłek, lecz normal- 
ną płacę, 


stodołkę, lecz na- 
próżno. Polecono mu nasamprzód sprze- 
dać doiychczasową pareelę, a potem u- 
biegać się o nową. 

Podobnie stało się w Lubocinie w 
powiecie puckim.  Luhacin posiada 
sporo łąk, ale okoliczni rólnicy. nie pot 
siadajacy lak, nie mogli ich dokupić. A 
przynajmniej częściowo trzeba było ich 
uwzględnić, bo z Lubocina utworzono 
4% osad pó 12 ha roli i po 4 ha łak. 

O. U. Z. radzi małorolnym, gdy chca 
dokupić ziemi lub nabye osadę więk- 
szą, by nasamprzód sprzedali swe małe 
i potem dopiero kupili większe. Przy- 
tem zachodzi jednakowoz obawa, że po 
sprzedaniu swej osady innej nie dosta- 
na. Tak poszło p. Matuszewskiemu 
Walentemu z Młyńca w powiecie lip- 
nowskim. Za poradą komisarza ziem. 
skiego w Toruniu sprzedał on swą osa- 
dę, bo obiecano mu nowe z parcelacji 
Trzebskiego Pola w powiecie chelmiń- 
skłm. Tymczasem dla Matuszewskiego 
ziemi nie starczyło, a inni także nie nie 
dostali, bo parcelację wstrzymano zu- 
pełnie. gdyż Pomorska Izba Rolnicza a- 


Główny zarząd wspomnianego funduszu 
spoczywać winien w hęku komisji. złożonej 
z ministrów: skarbu, spraw wewnętrznych 
i robót publicznych lub ich pełnomocników, 
trzech przedstawicieli wysuniętych przez 
związki przemysłowe i trzech przedstawi- 
cieli związków robotniczych. 

Jako władze wykonawcze II i I instancji 
występowałyby podobnie skonstruowane 
komisje wojewódzkie i powiatowe. Wspom- 
niane komisje w swej pracy korzystałyby z 
aparatów rządowych i związkowych, a więc 
cała akcja nie wymagałaby wydatków na 
zastępy nowych urzędników, lokali itp. 

I rząd i związki musiałyby włożyć dużo 
pracy i dobrej woli, ażeby eraawianą sprawę 
szybko i sprawnie spopularyzować į w czyn 
wprowadzić, a poczucie, że chodzi tu o ra- 
tunek państwa, powinna całą rzecz ułatwić 
i wywołać potrzebny zapał. 

Po upływie '4 roku zaczęłyby wpływać 
od przedsiębiorstw przemysłowych wypo- 
życzoię kwoty, a więc możnaby wtedy za- 
przestać pobierania „podatku bezrobocia”. 

Po ustaniu obecnego przesilenia ekono- 
micznego i ściągnięciu wszystkich wypoży- 
czonych kwot, wszyscy otrzymaliby wpłaco 
ny przez nich podatek z powrotem, — a 
więc byłby to nie podatek, lecz tylko przy- 
musowa pożyczka, przymusowe ©szczę- 
dzanie i można przypuszczać, że pewność 
otrzymania w przyszłości wpłaconych pie- 
niędzy znacznie ziagodziłaby ciężar tej no- 
wej ofiary. 

Zabezpieczenie zaś pożyczki (czy to 
hipoteczne czy towarowe) dałoby pewność, 
że nowa ofiara nie uionie tam, gdzie wiele 
innych niepotrzebnie utonęło. 

Jasnem jest, że cała akcja, projektowana 
powyżej, wymaga wiele poświęcenia się i 
samozaparcia od ludzi najbiedniejszych, 
lecz muszą oni uprzytomnić sobie, że w 
chwilach poważnych ( a obecna jest właśnie 
bardzo poważną i nigdy nie będzie za wie- 
le o tem mówić) „powinien usiać ten bez- 
wład społeczeństwa, który obecnie, niestety 
nie tylko nami owładną!, który obecnie zwie 
się zmierzchem parlamentaryzmu i demo- 
kracji. powinien ustać dając drogę silnej woli 
woli do czynu ratowania państwa, czego 
nie może uczynić rozdzierany partyjnemi 
walkami Sejm. 

Społeczeństwo winno udowodnić, że stoi 
ono wyżej od małostkewych ambicyj partyj- 
nych, społeczeństwo winno wskazać drogę 
menerom politycznym i mocnym głosem 
powiedzieć: „Wiemy. że położenie jest tru- 
dne, wiemy że obiecanki partyjne nie mo- 
gą być teraz spełnione, a więc rozgrzesza- 
my was, swych posłów i wymagamy od 
was, abyście wykonali władzę dyktatorską, 
gdyż w przeciwnym razie przyjdzie praw- 
dziwy dyktator. może nawet obcy, co spo- 
wodowałoby naszą śmierć polityczną. 

Nie po to wylaliśmy potoki krwi w wal- 
ce o niepodległość, by utknąć teraz na kwe- 
stji ckonomicznej. 

Jesteśmy społeczeństwem  zdrowem, 
pragniemy żyć i rozwijać się normalnie, — 
a więc usuniemy precz z drogi rozwoju 
wszystko, co nam stanie na zawadzie!" 


RTR TOO FIERAR 


rzekła, że Trzehskie Pole jest gospodar- 
stwem wybitnię nasienno-hodowłanem. 
Rolnicy okoliczni są padobno zupełnie 
innego zdania. 

Uważałem za swój obowiązek publi- 
cznie zwrócić powełanym czynnikom u- 
wagę na zamierzania O. U. Z. w Gru- 
dziądzu, póki nie dadzą wyniki złe. 

Krytyka sama nie może pomóc, dla- 
tego wskażę. jakby można parcelować 
przynajmniej majątki państwowe, nie 
żądając od Skarbu funduszów na par- 
celację. 

Trzeba rozróżnić dwa rodzaje ma- 
jątków państwowych i to majątki, two- 
rzące część gminy. gdzie jest dużo ma- 
łorolnych i majątki. otoczone wielkimi 
obszarami. Maiatki, otoczone mało- 
rolnymi. winny dążyć w pierwszej H- 
nji do powiększenia "małych gospo- 
Garstw. Jako przykład przyjmuję ob- 
szar 1500 morgowy. Na ośrodek przy- 
padłoby około 500 mórg stosownie do 
zabudowania, czy jest gorzelnia lub 
większa uprawa buraków cukrowych. 
Dntychczasowy - dzierżawea uzyskałby 
ze sprzedaży zbednego inwentarza ży- 
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wego i martwego potrzebną sumę na 


wpłatę a winna ona wynosić Y3 ceny 


kupna, chociaż ustawa żąda tylko 14. 
Przy przeciętnej cenie 200 zł za morg z 
budynkami wyniosłaby wpłata około 
20000 zł. Małorolni sąsiedzi posiadają” 
cy już zebudowania wpłacaliby przes 
ciętnie także Vv3 sumy. Gdyby przeznam 
czono dla nich 300 mórg w cenie 150 zł 
za mórg, wpłaciliby około 15000 zł. Ze= 
brałby się więc fundusz 45—50 000 zł, 
Na pozostałych 700 morgach trzeba stwo 
rzyć nowe osady. Na budowę byłyby, 


nasamprzód owe 45000 zł i część zbęd- AA 


nych zabudowań folwarcznych. Rząd 
zaś powinien dać drzewo z lasów pań- 
stwowych na dłuższy kredyt i wliczyć 
cenę drzewa do wartości gruntu, obo» 
wiązując osadnika do zabezpieczenia 
zabudowań na wypadek ognia. Owe 
45000 zł i kapitał posiadany przez no» 
wych osadników, starczyłby niemal na 
robociznę. rzemieślników ji cegłę. 

Trudniej jest z rozparcelowaniem 
domen, otoczonych folwarkami, bo para 
celacja sąsiedzka odpada. 

Przytem powinno się oddawać osada 
nikom obsiane parcele, jeżeli oddaje się 
im osady w kwietniu. W tym celu po- 
winienby O. U. Z. po przejęciu domeny 
od Wydziału Dóbr Państwowych pa wy 
dzieleniu resztówki porozumieć się z 
dotychczasowym dzierżawcą a nabywcą 
ośrodka, by obsiał według planu par- 
cel odpowiednią część oziminą a resztę 
uprawił pod zboże jare i kartofle. Sie- 
Ny i pracę możnaby mu policzyć dv 
wpłaty za ośrodek. Wprawdzie osady 
będą droższe o cenę siewu i obróbki i 
zabudowań. lecz każdy nabywca osady 
chętnie zapłaci więcej, bo będzie miał 
zapewnione zbiory a racjonalna gospo” 
darka nie zostanie przerwana. 

Gdy parcelacje przeprowadzać bęa 
dzie się w naszkicowany sposób, nie zo» 
stanie Pomorze kulturalnie i gospodar 
czo zniszczone. Robotnicy, pozbawieni 
pracy na roli, znajda pracę w cegiel- 
niach i przy budowie, znajdą pracę da» 
lej rzemieślnicy budowlani i ożywi się 
przemysł. Majstrowie budowlani mo» 
gliby stodoły i drewniane części stajem 
i domów mieszkalnych na właśnych pa 
dwórzach serjami przygotować i potem 
postawić na osadzie. Zmniejszył by się 
brak pracy w miastach, a Państwo i 
gminy mogłyby za oszczędzone pienią- 
dze które teraz placa bezrabótnym, ró- 
wnież wykonać niejedną budowlę. 


Urzędowa Ceduła Glełdowa 


Glołdy drzewnej w Bydgoszczy 
z dnia 8 kwietnia 1926 roku 
za m$ w złotych 


Trans-| Kup- | Sprze- 
akcje | mo | daż | Ter- 


Cena za metr kb. 


Tawar 


Sleepry 


50/30/25 z K e Gdańsk 
Holm 
LE j R MOWY DANCE 26, 
Bale angiel- 
skie w/g. zw. 365. — franca 
Se |- aj | | sa 
u/s. sosnowe 276,50 Gdańsk * 
u/s. sosnowe za std, Holm 
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dulec 0 w 
czubie 20--29 franco 
em przecięt- | =~ = | 45,50] — Bydg. 
nie 23/24 em. woda. 
czer« ony ko- 
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Podkiady 10,60 wagon 
dębowe prus- | — 3 Ą 6 m granica 
kiego typu. Paa pol.-nie- 
i i miecką 
Kopalniaki franco 
sosn. suche, | u NE ag granica 
zdrowe, wedł aeS via Ma» 
listy kupując koszową 


"Kopalniaki ; 
sosn. Q 273 
me 75 w ezur 
bie, dł do 30 
nasiniałe ale 
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odjąć 


z ostatniej chwili R |Jeszcze z tajen nic i 


Polskiego Banku Hand! 


Z zadowoleniem przyjąłem do wia- ļ P. $ » NOTE ZĘ Pas kotodjąs ta 
Ą EPE A Ryc E ELSE zę. |szliwej. grozą przejmujacej powieściowej ase): 
domości zapowiedź o wytoczeniu prze eaa 
| szczyt techniki filmowej tudzież szczyt doskona: 


lłości gry aktorskiej. O poiężnej wariości tege 


„Wszechnolski zjazd posładaczy obligacyj 
k przedwojennych. 
Warszawa, 12. 4. (TeL wł) Wczoraj 
odbył się tu wszechpołski zjazd wierzy- 
cieli przy udziale 82 delegatów, repre- 
zentantów stowarzyszeń kilkudziesięciu 
ośrodków kraju. Wieczorem odbyło się 


zebranie publiczne. Między innymi 
przemawiał Rzepecki za Bydgoszcz i 


Szymczak za Poznań. Przyjęto rezolu- 
cję, domagającą się zmiany rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 14 maja 1924 wduchu zwiększenia 
żądał: posiadaczy wszystkich rodzajów 
łistów, obligacyj i innych pochodzacych 
z kredytów przedwojennych. 


450800 dolarów wypłynęła dla 

ziemiaństwa. 

Warszawa, 12. 4. (Tel. wł) Bank 
Ziemian w Warszawie otrzymał wczo- 
raj 450 000 dolarów pożyczki od banków 
holenderskich. Pożyczka udzielona zo- 
stała na przeciąg 179 roku na 16 % ima 
być użyta na cele finansowania więk- 
szego rolnictwa. 


Maka zdrożała o 5 groszy. 


Warszawa, (A. W.) W związku z 
chwilowem pogorszeniem się kursu zło- 
tego podniesione zostały ceny mąki w 
ciągu ostatnich kilku dni o 5 gr. Pro- 
porcjonalnie do tego wzrosły ceny pie- 
czywa. Rząd zdecydowany jest energi- 
cznie przeciwdziałać dalszej zwyżce cen 
maki i pieczywa. Akcja ta opiera się 
na przeświadczeniu, że kurs dolara wy- 
Śrmkowany w ostatnich dmiech sgiu- 


NADA 


czmie przez spekulantów, w najbliższym | 


czasie się załamie. Jako środki dziata- 
nia przeciw zwyżce cen.drarte są w ra~ 
chubę zarówno presja podatkowa, jak i 
ograniczenia kredytowe. 


Ya 


bn 


Druga ogólnopolska wystawa inwentarza | 


opasowego 


odbędzie się w czasie od 1—3 maja b. r. 
w Poznaniu (rzeżńia miejska), Ogółem wy- 
stawionych bedzie około 120 sztuk bydła, 
90 świń, 80 owiec. 


Członkowie kółek rolniczych, cechów | 
'wentarzem, uczniowie i studenci otrzymują 
za okazaniem legitymacji ulgowe bilety wej- 


Snep Światła na zarządze- 
[a wione EER TERTA s g s a 

Inia p. min. Żeligowskiego. 
i że zarządzeń 
| wladz wojskowych krytykować nie wolno, 
| pod rygorem miana zdrajcy Ojczyzny i wszy 
stko to, co pochodzi od wojska, przyjmować 
Do zdania 
po smutnych do- 
świadczeniach, nagięty się i partje politycz- 
le, a wreszcie i opinja publiczna. Jednem 


ścia. Wielkopolska Izba Rolnicza, 


_ Aresztowanie podrabiaczy monot 
polskich. 


W Wilnie wykryto fabrykę  fałszy- 
wego bilonu. 
sarza Dobrowolskiego, u którego znale- 
diono narzędzia, przy pomocy których 
fałszował bilon. — Wykryto w 
mieszkaniu zraczną 
jednozłotówek. 
wspólników Dobrowolskiego. 

W Warszawie policja wpadła na trop 
fałszerstwa banknotów“ 10-złotowych. 
Mianowicie oddano policji niejakiego 
Popka, który płacił fałszywym bankno- 
tem. W śledztwie wskazał on niejakie- | 


ilość fałszywych 


go Otulaka, rzeźnika, który zmienił mu | 


banknot 100-złotowy na fałszywe bank- 
noty. Przeprowadzona u obu rewizja 
przyczyniła się do wynalezienia jeszcze 
kilku banknotów fałszywych. Policja 
„prowadzi energiczne śledztwo w tej 
sprawie. 


Warszawa, 12. 4. (A. W.) _ Policja | 
warszawska dokonała rewizji w miesz- 


ckiego. zamieszkałego w Chomotowie, u 
którego znalazła maszynkę do druku 
pieniędzy z kliszami 50-złotowych bank- 
motów. W ciągu dnia wczorajszego a- | 
resztowano trzy osoby, zamieszane w tą 
aferę. 


Że sportu. 


Bydgoszcz, 11. 4 - PAT. Dziś odbył 
się tu bieg na przełaj o mistrzowstwo 
miasta. Trasa 2500 m. Udział w bie- 
gu wzięło 113 zawodników. Do mety 
doszli wszyscy. Wyniki biegu: 1) Guhl 
Adolf (Sokół I Bydgoszcz) — 7:48,8 sek., 
%) Sydor (szkoła pilotów bydg.), 5) Kwa- 
sek (harcerski klub sport.) 

Bydgoszcz, 11, 4 PAT. W dzisiej. | 
szych zawodach o imistrzewstwo okre- | 
gu pomiędzy Polonją bydgoską a Olime- 
pja grudziądzką zwycięstwo przypadło 


e 


Półonii w stosunku 2 : 1 (1: 1). 


Policja aresztowała ślu- | 


jego | 


Ponadto aresztowano | 


EAZA ZORRO An o Drno 


Donosilismy o broszurce p. Romual- 
da Lietza, odsłaniającej skandaliczną 
gospodarke w Polskim Banku Handlo- 
wym  Dotknięci temi rewelaciami b. 


dyrektorzy Banku dr. Hacia j dr. Ziołe- | dowodnienia pogniesionych zarzutów | 
„Kurjerze Poznań- | i niewątpliwie przy tej sposobności zdo- | 
zystkim poczynionym im za- | łam je uzupełnić. 


cki zaprzeczyli w 
skim ws 
rżujem, naco p. Lietz ogłasza co nastę- 


puje: 


wydanej przezermnie broszurze „Z Ta- 
jemnic Polskiego Banku Handlowego“, 
podtrzymuje w całej pełni. - 


wątpliwości nie ulega, że z 
i ulepszonym 
łości. 


CEELI 


Utarło się u nas zdanie, 


należy z cielęcym zachwytem, 
| tego nagięła się i prasa, 


słowem naszego pupila ruszać nie wolno. 


Otóż co się dzieje? 
W grudniu ub. r. poczuł p. minister spr. 


| wojskowych, że nie ma pieniędzy na utrzy- 


manie wojska i wydał rozkaz rozpuszczenia 
żolnierzy do domu, Formacje poszczególne 


arodzenia zwolniły 40.000 wojska z rocz- 


| nika 1903, który odbył już służby wojsko- 
| wej 15 miesięcy. Żołnierze na ogół niechęt- 


nie opuszczali na zimę szeregi wojskowe. 
Były nawet wypadki, że żołnierze błagali 
się, by ich zostawiano w wojsku, ze wzglę- 
du na to, że podczas zimy nie mają pracy, a 


| są tylko ciężarem w domu, Trudno, rozkaz 
į jest rozkazem i trzeba go wypełnić. 


Poje- 
chali więc ci nieszczęśliwcy do domu i za- 
stali w domu bezrobocie. Jednak bezrobo- 


| cfe to nie było wynikiem ogólnego kryzysu, 


a tylko wynikiem pory roku. Bowiem 80% 
żołnierzy poborowych są rolnikami į w zi- 
mie nie mają z natury rzeczy co robić. O- 
kres zimowy, zwłaszcza olbrzymi procent 
robotników rolnych jak i małorolnych, przy- 


| trzymał z trudem, jednak w nadziej, że na 


wiosnę, gdy praca w polu się ruszy, będzie 
on pmiocną pa w domu. 
P. minister Żeligowski nie pytał się je- 


| dnak przy wydawaniu powyższego rozkazu 
| nikogo, choć włedzieć powinien, że ma nad 
| sobą jęszcze kogoś, mianowicie naród, któ- 
jreśo wykładnikiem jest sejm. Sejmowa ko- 


4 PEE k e I mi 
i gy w, 90% Pi 


_Wforek. dauie 13 kwiotsi 


Wszystkie podniesione zarzuty w jczgściowo z oryginalnemi 


Jednak to, co się obecnie dzieje w woj- 
sku, należy oświetlić wszechstronnie, i wię- 
cej, należy zaprotestować przeciwko temu 
jako szkodliwemu interesom państwa Pol- 
skiego. Społeczeństwo, które płaci podatki, 
ma prawo żądać, by pieniędzmi publicznymi 
szalowano rozumnie i rozsądnie pod kątem 
| widzenia całości interesów Państwa, a nie 
| tylko pod katem widzimisie pana ministra 
| spraw wojskowych, 


; ełniły te i i na świ żeś: 
kaniu artysty malarza Henryka Boru- | Nat, a zz nd ŚWIA„oe 


RL. Sty i 


a 1928 w. 


ciw mnie skargi © oszczerstwo, gdyż 
wówczas dopiero będę miał możność u- 


Dia ścisłości zaznaczam, iż na pod- 
niesione zarzuty mam dowody a nawet 


sami. 
Poznań, 9. 4. 1926. 


Romuald Lietz. 


nister nię miał prawa rozpuszczać wojska. 
Pan minister Żeligowski traci teraz glowę. 


Nie idzie do plenum Sejmu i nie przedsta- | 
wia sprawy in extenso, lecz na nowo zacją- | 


ga owych 40.000 wojska, z których wielka 
część poszukała sobie już pracę, a 80 proc., 
owi rolnicy, zajęci byli przy wstępnych pra- 


cach wiosennych. 3 miesiące każe p. mini- | 
ster swym podwładnym przeleżyć w domu, | 
a wówczas, gdy oni mogą być pomocą w | 
społeczeństwie, powoływa ich znów do sze- | 


regów. 

Skutek tych zarządzeń jest fatalny i w 
wysokim stopniu podrywający wiarę w ce- 
lowość zarządzeń rządu centralnego, Wieś 
jest poprostu oburzona. 
rozumie, że zarządzenie to pochodzi wy- 


łącznie od p. ministra Żeligowskiego, klnie | 


więc na czem świat stoi i złorzeczy „War- | patycy mile widziani. 


szawie”, jak temu symbolowi państwowo- 
ści polskiej, 

I trudno temu chłopu odmówić 
Kto bowiem wie, ile traci rodzina małorolna 


przez ubytek dorosłego członka rodziny | 


podczas uprawy wiosennej i ile traci racjo- 


nalna gospodarka rolna przez stratę młode- | 


ge i ruchliwego robotnika, zrozumie złorze- 


Za pomoca radjo, jak to pisaliśmy, można | czenia dotknietych. 
już przesyłać nietylko głos, ale i obrazy świetlne. 
| Sa one jeszcze niewyraźne, bo technika ich prze- 
noszenia polega na systemie poziomych linii, 
odpowiednio zbrubionych w konturach rysunku, 
Wynalazek ten jest jeszcze w powijakach, ale 
czasem rozwiniętym 
znelanie do zupeinej doskena- 


Jeszcze gorzej przedstawia się ta spra- | 


wa, jeżeli chodzi o robotników rolnych, sta- 
nowiących bardzo poważny procent pobo- 
rowych. Przyjechawszy do domu na Boże 
Narodzenie, krótko przed zawieraniem kon- 
traktów z ziemianami na cały rok, zostali 
oni przyjęci do pracy od 1 kwietnia. 
rządzenie ministra spraw wojskowych kon- 


trakt ten jednak przekreśla, a folwark no-| 


wych robotników nie przyjmie, bo „jakoś 
się obejdzie”, bez tych kiłka rąk, choć ze 


gospodarki, Późną jesienią będzie ów robo- 
tnik rolny znów wolny, zastanie jednak fol. 


wark już po pracach rolnych i czekać musi | mum 


na prace do następnego 1 kwietnia ku 
umartwieniu całej swej rodziny. 
jest złorzeczeń na fakt pozostania bez pra- 
cy przez dwie zimy, dzięki zarządzeniom 
p. ministra spraw wojskowych. 

A ile wreszcie jest złorzeczeń u tych, co 
byli w terminie u rzemieślnika, by dokoń- 
czyć naukę przed wojskowością rozpocze- 


tą? Znów ich się wyrywa od majstra i każe | 
im myśleć kałegorjami wojskowemi. Nigdzie | 


się nie wyuczą i wyrośnie z nich proletariat 
rzemieślniczy, typ człowieka wiecznie nie- 


zadowolonego i ferment do społeczeństwa | 


wnoszącego. 


PE Po Mie tak nauki swego | 
zawodu cywilnego jak i nauki sztuki woj-| n. 3 
03 } | Giełdy Piodów Rolniczych w Poznaniu 


skowej do niczego doprowadzić nie może, 


A ileż wkońcu jest złorzeczeń u innych | 
| Warunek: Handel hurt. fr. st. zał ładunki wag. dost 


dotkniętych temi nagłemi zmianami? 


Pan minister spraw wojskowych zapo- | i 
j Żyto - - 25,50—26,50 Pszenica - - 


wiedzial jednak w sejmie że na lato „WY 
prowadzi żołnierzy w pole”, Jeżeli to „wy- 
prowadzenie w pole" ma być pospolitem 
„wykiwaniem”, to serdecznie dziękujemy. 


Program w Kinach. 


— Kino „Marysieńka” celeri spoięgowania 
wrażenia, dzisiaj daje tylko jedno lecz 322-g0- 


dzinne przedsiąwienie olbrzymiej całości znaż | FEE 
komiiego filmu w 24 aktach p. t. „Dziecko Pa- | 
ryskiego Bruku' i w dodatku bez zwiększenia | 


cen biletów. 
— Kino „Nawościć 


p. t? „Czarny Anioł", 


nieosiągniętym dotad poziomie. Temat głęboko | ż 


wzruszający, mało akierow, mistrzowska gra i 


brak zunełny „czarnego charakteru“ oraz wzo- | 


rowa technika — oto główne cechy iego arcy- 
dzieła. George. Fitzmaurice raz jeszcze dowiódź, 
żę jest prawdziwym mistrzem ekranu. Z nieza- 
ohwiang pewnościa, siebie operuje efektami tezh- 


mienemi i osiatniemi zdobybzami w tel Gziedzi- | 
zie reżyserów francuskich ij amerykańskich, ml 


Warto zobaczyć to arerdzieio filmowe. 


zu filmowego który od soboty wyświetlany jest 


Pr podpi- tury francusikej, oraz podziemnymi, tajemniczy- 


Chłop polski nie | 


Ża- | 
į telni Ludowych odbędzie się w poniedziałek, dn. 


stratą, może mniej widczną, dla racjonalnej | 


Ile tam | 


wyswietla dziś po raz | 
pierwszy piękny i nadzwyczej jnteresujący obraz | 
jest to dzieło wzrusza- | 
jące gleboko, którego techniczna strona stoi na I 


| Maka żytnia 65 ,, wł. worka >» 
— „Upłór w paryskiej operze” oto tytuł obra- | 


w kinie „Kristal”, a który tryumialnem powo” 
dzeniem przeszedł przez wszystkie ekrany świa- 
ta, budząc wszędzie niesłychanie zajęcie i cieka- 
wość swojemi niesamowitemi krew w żyłach 


| mrożącemi scenami i treścią. Fabuła tego filmu 


oparia jest na treści powieści Gastona Lerouxa 


|p. ùi „Upiór w operze“ a sfiimowanie tej sira- 


bez przesądy najwyższy, rekordowy 


obrazu Świadczy, jeżeli tylko o dekoracyino- 
techniczną stronę idzie choćby to, że w Los An; 
gelos gdzie film ten wykonano odiworzonyru 
została z całą wierną dokładnością, przepychetr 
i bogactwem poiężny swym ogromem gmach 
wielkiej opery w Paryżu istny cud i chluba kut 


mi lechami, podziemiami i jeziorami w głębo: 
kości kilku pięter. Wszystko to jednak blednie 
wobec gry słynnych aktorów, z paśród których 
Leon Chaney, ten sarm, który w „Dzwonniku z 


A „ | Notre-Dara* grał rolę garbusa — sweją tytułowe 
misja wojskowa orzekła jednak, że pan mi- 


rolą upiora wybija się na czoło. 
'4 
ger. 
renca, wieczorem o godz. 7, 
się zebranie, Grajnert. 
EBaczność piekarze nolscy! Lekcja 
śpiewu odbędzie się jutro, we wtorek, 
o godz. 6 popoł.. Z powodu przewidzia- 
nej uroczystości komplet pożądany. 
Scena Polska Bydgoszcz. W ponie- 
działek, dnia 12 bm., o godz. 7.80, zebra» 
nie w Resursie Kupieckiej, przy ul. Ja- 
giejlońskiej 25. Z powodu ważnych 
spraw komplet pożądany. Uprasza się 


o uregulowanie składek. Goście i sym- 
Zarząd. 


R. S. „Korona“ przy Zw. Podefle. Fez. 
Przypomina się członkom, że w ponie- 


SEREEN 


Aa E ROC RA 


ŻYCIA TOWARYSTW. 


Bielawski Komitet Dnia Katolickie- 
Jutro, dn. 15 bm., w lokalu p. Fe- 
odbędzie 


racji. | działki i środy od godz. 17—19 odbywa- 


jja się na Stadjonie 


ćwiczenia lekko- 
atletyczne i treningi w piłkę nożną. 

Sekcja Doboczynności Tow. Promyk, Han- 
dlo i Eóżańca. Zebranie odbędzie się dziś, 12 
bm. o godz. 6.30 w biurze parafjalnym przy ko- 
ściele św. Trójcy. 

Stow. Młodych Polek „Promyk“, Zebranie 
zarządu i zastępowych odhędzie się jutro, 13 bm. 
(nie zaś, jak zwykle w środę) o godz 7 wiecz. 

Tow. kobiet prac. w handlu i konfekcji, 
Zebranie plenarne odbędzie się dziś, 12 bm. © 
godz. 7.30 wieczorem w sali parafjalnej przy Ko- 
ściele. Goście mile widziani. 

Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa Czy: 


12. bm. o godz. 7. wiecz. w sali posiedzeń Banku 
Dyskontowego przy ul. Dworcowej 96, na które 
zapraszamy niniejszem członków Komitetu Głó- 
wnego. oraz podkomitetów. Na porządku obrad 
obchód 3. Maja. 

Komitet T. C. L. na miasto Bydgoszcz. 
Piotr Sebel, wiceprezes. 


Bank Polski płacił dnia 12. IV. za: 


dołary amerykańskie 9,20 
funty szterinigów 442 
į franki szwajcarskie 177,46 
franki francuskie 31,48 
franki belgijskie 3491 
marki niemieckie 218 50 
guldeny gdańskie 107,46 


— Wartść złota. Pan Minister Skarbu 


| ustalił wartość złota na 11 i 12 kwietnia na 


5 zł 98,16 groszy. 


z dnia 10 kwietnia 1926 r. 


zaraz za 100 kg. w złotych. 
42,50— 44,50 


Owies s s ee seseo 0 0 e » e 31,75— „00 
Jęczmień - 22,50—23,50 Jęczm brow. 23,50— 25,50 
Maka żytnia 700/, z workami » . « + 39,50— 
3 BAZY $ e. e o 41,00-— 
| Maka pszenna 65./* R «1. » 6850— 00 
m | Otręby żytnie 18,50 —19,70 Otręby pszen. 19,00— 20,00 
Groch polny: » =e * » « © s a s e s 
Groch victoria.» » e « e e e « e  » 00,00-— 00,00 
Seradola m ie oi aa See ie E on 00 


Łubin żółty ,00—- 00 Łabin niebieski 00,60--—- 00.09 


ETRIE El AANE TD A uN a TEn minau eilei oo ae gt 


LENY. 
podawasie izbie przemystowo-handiowej 
w bydgoszczy. 

z dnia 10. 4 26 r. 


Cena za 109 kg. od zio—do s, 
Pszenica » -> 


Maka żytnia FU, wł. wocka >» 
w il 


DEM 0 d56 000 AMOOL21100 
Żyto sej e wolo o 4 0 0 a.  08,50—04,50) 
i Jęczmień na paszę » + « » e « « » © ZiO 
Jęczmień browatny + e s e « « s e e 23,0) ( 
Groch poiny ....... „a...  28.00—30,00 
Groch wiktorja + * e ese » » » + © 40W00-—42,00 
Owies + ee rore 6 s 6 6 6 6 4 + » 2302050. 
Otręby pszenne » » « « « 1 4 » a > 19,09-—20, O 
Otręby żyinie >» » e eas o oce o + 17,00--18,9 
Mąka pszenna 850, wl worka «+ « 6209—80% 

C e 


34,00—86.00 
, Ceny huriowne franko wagon Stacji zaladowęcej,, 

Tendencje Saba, 

l 


r * 


adzieja” 7 


f 


f / każdy może 
się wzbogacić 


kupując jeden los I. klasy 
13. Państw. Loterji klaso- 
wej w  najszczęśliwszej 
i największej kolektucze 


A | Lwów, Sykstuska 6. 


Ę Oprócz głównej wygranej 

| 409,000 ziodych 
P są wygrane po 250,000, 15000), 100,000. 50,060, 40,000 
HB 80,000, 25000, 20,000, 15,000, 10,000, 5000, 3000 i t d. 
6, w 

|, Codrugiloswygrywa! 
| Ciągnienie już 21 I 22 kwietnia 1926 roku. 
Pi Ceny losów: Cały los 50 zł., pół 198u-20 zt., ćwierć losu 10 zł. 
i Polecamy zamawiać wcześniej, gdyż zapas losów naszej 


szczęśliwej kolektury jest już mały. Zamówienia listowne 
załatwia się natychmiast. (8350 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście 


Bóenwóca zaananóeowie:sa BB. EB, 
Do firmy „ NADZIEJA“, Lwów, ulica Syktuska 6 


Niniejszem zamawiam do i. klasy Państwowej Loterji Kłasowej. 
losów całych po 40 złotych, num» połówek po 20 złotych, 
are „. ćwiartek po 10 złotych. 


Należytość złotych -... -. Uiszezę po otrzymaniu losów blankie- 
tem P. K. O. przysłanym mi przez firmę 


<Rtrvzu wm 


Imię I nazwisko 


ręczne - ogrodowe 
do siewu zarówno rzędowego jak 


wanych odstępach przy jednoczesnem 
zakrywaniu i przyłłaczaniu siewu. 


|OPIEŁACZE JEDNO i DWUKÓŁKOWE 


$ Niezbędne w ogrodnictwach, gospodarstwach rolnych i Jeśnietwach. 
; Do natychmiastowej wysyłki zo składu. 6293 


| BRACIA RAMME, BYDGOSZEŻ 


Telefan nr. 79 —a 


GRE E 


YDŁO MIXA jest najlepszym | najleńczym do prania. 
LAIN jest najlepszym | najlańszym prdszóla mydlanya. 


Ma i 


Poszukuję gjzjerzawy| 
209-300 miy lub kupię 100-200 miri 


tylko na Pomorzu, Szczegółowe oferty upraszam 
Pód „E. F. 800“ do Dziennika Bydgoskiego. (9117 


sprzedaż. 


Bydgoszcz. 


Mosłowa 5. 


kupują w partjach stdnówych do dostawy bieżącej ; 
<» 66 g 
„„ELIfBREBESER tg 

Zakłady przeróbki słomy lnianej i konopnej |4 
Fr. Nawakowski, Leszno, tel 196.IĘ 


A O W O r rr 


i Mireden Marjanem Djdetien 
$ Į on rez. studentem madyc. ze Lwowa.  (F57? j 


R RRT S AS Ne E TA a N EN S SREBRA 
I e T 


i kupkówego w dowolnie regulo- y 


Ulica Św. Trójcy 14b 


2 przyczepki 
dn 5 fonowych samochodów 
w dubrymm stanie na 
(3198 


Młyny Bydgeskie 


Początek o g. 6:5, 8%wiecz. | 


A ża PARE o A AiE 


Wtorek, dnia 13 kwietnia 1926 r. 


W dniu 31 marca br. odbyły się zaręczyny 
między panią 


Stanislawa z wisama NIZYŻANOWSKĄ 


z Bydgoszczy, a panem 


Niniejszem zawiadamiam, iż została OfWIKZONA 


matowała wyxAintajch saien I okryć damskich | 
oraz dział kuśn erski pod osobistem kie- Ñ 
rownictwem długol. współpr. Ty B. Rerzego 
i Lucyn . Wykonanie szybkie i staranne 
pó cenach przystępnych. F-594 
Salon Mód, Pomo: ska 3 parter Iel 441 


REY ZE 


A Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem) ` 
$ usuwają bôl, pieczenie, krwawienia, swędzenie, Ę 
| zmniejszają guzy (żylaki) Żądać w aptekach. A 
jĄ Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO A 


3 
SNE 
Ś ZY 


W środę, dnia 14 kwietnia 19253 r. 

o godz. 10 przed południem sprzedawać będę 

na rachunek obóy następujące przedmioty: 
Szafy, stoły, krzesła, komody, leżanki, kanapy, male- 
race, biurka, fotele, regały, pulpity, staly biurowe, 
kamizo, kuchnia, boczki żelazne, 2 wagi detymalne, 
1 waga do ważenia bydła, większa ilość Kół, maszyna 
do czyszczenia kartofli, maszyna da krajania buraków, 
partia rozmaitych części żelaza, partja drutu kolczastego, 
prasa do papieru, chodniki kamienne. parida mniejszych 
flisów, części kamienne na koryta, koszyki do rozrzac- 
nego kokw, ramy do okiem, przyrząd da ładowania 
drzewa, młynek do czyszczenia zboża, beczki do GHOCH, 
koria? do smoły, okacia do chlewów, parownik do kar- 
tofii I wiele Innych rzeczy. 


a Michat Piechowiak 9198 
(|) zaprzysiężony licytator i taksator ul. Długa nr. 3. 


bicytacia przymusowa. 


W sobotę, dnia 17 kwietnia 1925 r. 
o godz 13 sprzedawać będę u p. Draheima 
w Borówni gmina Zalesie, za gotówkę naj- 
| więcej dającemu 
A., 1 dubeltówkę, 1 powózkę, 3 świnie, 
Bl] 1 siodło I 1 parę szorów. 


WWenwvszuypuanianka 
Fgzekutor przy Komisatjacie obw. 
w Łabiszynie. 


WSE 


” | 9209 


bicytacja przymusowa. 


3 We wtorek, dnia 20 kwietnia 1925r. 
o godz. 13 w południe sprzedawać będę 
iw Dąbrówce Barcińskiej (Resztówka) ‘za 
| gotówkę najwięcej dającemu 
1 parę Szorów, 2 konie wyjazdowe, 
3 źrebaki roczne I 1 źniwiarkę. 
W/ensyrzyyraiczka 


Egzekutor przy Komisarjacie obw. 
w Łabiszynie. 


j | 9208 


zabiłem dziś w pon 'edziałek. 
Niniejszęm zapraszam dziś na 


świeże mięso z Hoia 
Zaś jutro we wtorek, znakomite 

wieprzowe nogi | wyborowe  kiszki. 
Wawa i spozczksi. (9202 


kazimierz Czarmectai 
G. Boldt nast, By-goszcz, ul. Ks. Skorupki, 85/84. 


Zagaseaicie 
pa sraach  koleiowych 
w k uskach 


Koler. 


Towarzystwa 


„ Rach?” 


Ks'ęvarm 


«DZ eNnNIR Bydgoski“ 


Telefon 386. | 


AE RM = F: 


przy ulicy Dworcowej 


ar. 12 ak dotąd tak 1 32 WA 
nałal fsśsadeje. Ya AM 
3283 Wauta. 


A tóta wait 


[Dobrego tłustego świniaka © 


Cud techmiksi 


Najnowsze arcydzieło, film miłości i poświęcenia p. t 


ECO WE TRE 


Ti 43 ESET WEGA 
MŚ 2 moc. WIE M r SA 
zę we 29 j Haji | 
i X SPA WSD. 
Str, 8. CA 
zawiadamiam WAR 


Ginieszćtn iż moja 


prasownia | MU 


í Wendise 


2 
2 
N% 


$ AIALA 7 
P UAL eh p ARR 


PUUR LL OOM 
O) 


e 


a 
A 
VAA A AAR e 
ori AAAA 
Udka 


ZYD LKKA 


i FA eA Lis ŻY 
17 MAJA 


DO PRANIA 


rj 
2 


? 


jsgeso ew wiem | NAJLEPSZY PROSZEK 


dE kreski, Glaiska J, 0) | NADAJE BIELIŻNIE ŚNIEŻNĄ BIAŁOŚĆ 
kamne ni J.M. WENDISCH SUKC. 5.A. TORUŃ 


ATETEEEG TEDDE nA 


s 

sama 

ac) 

C=) 

| 

= 
= sa 

teg, 

e? 

pi 5 
i karbowanie wykonuje z B 
30 proc. taniej s 
jak inne plisownie. Pii- ie a r E CO O 
sownia sukien damskich | 3EM Tna UKE Er 
Guaniska nr.. 53, APIS | Polecam na wysiew wiosenny 8182 p 


Jagiellońska 6, parter lewo, | [l 
Mazowiecka 8, part. prawo, | $ 
Garbary 18. (9135 | $ 
AAt EED rea RR 3 >| 


AA a Ua Wp 


Sprzedam | 


zaraz z powodu wyjazdu F 
dobrze prosperująsą i 


jadiodajnię 


położoną w ruchliwym 
punkcie miasta  Wiado- 
miość w „Echu Gdańskin* 
Stadtgraben ur. 6. 


ZBOŻA SIĘWNE 


jak owies, pszenicę, żyto, wykę, 
pauret grochy Wiktorja, zies 
ony polny — saradelię, gorczycę, 
maki — bobik wyborowe krajowa 
koniczyny, trawy itp.w oraz szel- 
kie nasiona warzyw ati kwiów. 


Bajce do zboża. Cennik na żądanie darmo. 


B. Hozakowski - Toruń 


NE YARO at ori CO eran aa 


Siosowany "i 
( przez pp. Vok- § 
S torów „Balsam 


TOETS i 
Zaginął 
wv EAAS l1-silon iesięcz- 
py 2 obrozą ciemno 
żółtą postrzępioną na 
końcu rze znaczk'em na 
1920 nr. 5560 lub 8 ud 
prowadzić za wynagro- 
dz niem  Uanji Lubel. 


wydzieianie 

się piwociny: 
UJ wzmacnia or- 
gumizm isamo B 
ki św RA i poczucie chore 
Ą o. nowiększa wage ciała. — „Zalsam Thłocolan Aga" spra 
saiej 1II pir. Uzsłębiowe 7 i k e S Zadajcie 8 ka 


(0242 eaea AESA A. e E E 

? 3 w War-zawie, ui. Leszno di. (8840 

ERETTE A SZ ZRZEC T m R BEPA E E E E, ARRI TE E = 

Tylko 5 dni! Tylko 5 dni! 
. € 

Ha sæli EŚCiIRCWÓCH Oiole 

Hart 


„Popo. 0 4 godz. | 
Wie 00 gad 


szi 


Niebywała sensacja! Występy światowej sławy artysty 
ALFRED 


Ti z: 


że swoim zespołem B3 uefiezwwysześyycihe ChS Eo 
WajzEmmEHALEŻWY niewidzianych dotychczas w Bydgoszczy 
Wielka orkiestra. Pocz. o Swiecz. W niedz. przadstaw. popol. © 4 


Przedsprzedaż biał $w: Fa Neitzke, PI. Teatr. i księg. Idzikowskiego Gdańska 18. 
Tese: 


i - j 
4 zł i 1, zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych 
3,— zł i 0,78 zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych 
2,— zł i 0,50 zł podatek miejski i podatek na bezrobotnych Å 
i= zł i 0,25 zł podatek miejski i podatek na beżrobotnych 5 


zd GRZE venra g 


ZEN 


e 


SDESERZE 


am cańfwóźwaśiczmeć. | 


oas Ą 


fań 


Pobt.CZny zakup y 


W sprawie spornej zaku- 
puje w przetargu pub lieznym 
od najmniej żądejącego wa 
wtorek, dnia 13. ĝe ©. r, 


Dnia 9 kwietnia 1926 r. o godzinie 9,30 wiecz. 
zasnęła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 


> W sobotę dnia 10. kwietnia 1926 r. ; i 
diugich i ciężkich ciernieniach, opatrzony Saxramentami św. w 58 roku życia 


A X æ a7 ; eD z p ; i EAEN E y o gogz. 15 no poł. w sal ` 
a : PEN ; ; | st ą Sakramentami św. moja żona i synowa í, p. e galsoriam d 
$ ; 4 , £ ke ; ; i i : z 15 tenn żyła 116 ft. hel. 

f + sSCHENCEHEKKWZ ZDABLZŃEBOWES 2 Lewickich 3 tonn jęczmienia w/g 

A | mój najakochańszy mąż, nasz troskliwy ojvioc, teść i dziadek o czem zawiadamia w głę- b i z próby I DE: żyta 117 

bokim żalu pogrążona Żeszega z KapeizBNZĄ. dg P NAA PA A 
a e A e JUNK, zaprzysiężony BEN- 
d Koronowo, Bydgoszez, Grodzisk dnia 11. kwietnia 1926 z. (8221 ę zal handlowy przy izbie 


przemysławo-handłowej 


w 25 roku życia. w Bydgoszczy. 116.) 


$ e i i O czem zawiadamia 

X ž y y $ i p > ; fa 3 D Ń l Ż G z 

A g ? z AK NE: ESE ji w y ii a DAWŃ W i 9188 ma Fä ro zng- 
: ACO E ENE ENOR Zasiedoniesie. - ; 


i etertyw 
Donoszę uprzejmie mojej | Fisner, Bydgoszcz, Gdaś- | 
Szanow. Klijepteli miasta 


amy O 


OE hinga aiot 
2p himraiisies 
potrzebuje na sezen gra 
dowy. (F-630 


NESTA“, Tow. Wzaj. Ubezp. oj 


Pogrzeb odbędzię się dnia 13 kwietnia 1926 r. o godzinie 
tarz. 


ska 386 przeprowadza dys- 
kretnie dochodzenia w 


W sobotę, dn. 10 bm. © godz. 6 rano zmąsż > 


RO ac >JECJESR= 


sze 
* 


Det 


_ 


| | | i 


ke 


ezionek Towarzystwa św. Wojeiecha „Jedność* | 


cf 


A 


załażwia wszelkie, choć- 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi: 
mistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


nl. Cieszkowskiego 2. Tel. (303 
Długoletnia praktyka. 
"(27340 


Biuro 
„Progress w/m. ulica 
Gdańska nr. 31/32 II p. 
Wnioski do Sądu Po- 
wiatowego. Kupieckiego 
i Rozjemczego. Rekla- 
macje podatkowe, spra- 
wy mieszkaniewe, hipo- 
teczne, handlowe, weks- 
lowe, karne, redagowa- 
nie kontraktów i po- 
rady. Tłomaczenia z 
języka angielskiego, 
francuskiego, niemiec- 
kiego i rosyjskiego, ko- 
vespondencja handlowa. 
Przepisywanie na ma- 
szynach. 5442 


'Bprawę książel: 

po canach znacznie zniżo- 
nych wykonuje inireliga- 
kormia J. Czuba, Sniadee- 
kich 41. s (9027 


ii rawcowiu 
chodzi szyć w dom, mo- 
że wyjechać do majątku 
Ułerty uprasza się do 
Du. Bydg. „R 


W.“ (8196 


ONA 


owy 
majatek prywatny, zie- 
mia pszenna w tem 40 
morg łąki z torfem, dom 
-pokojowy masywny, 
ogród owocowy, ładnie 
położony, H kim. od 
 maiasta i stacji kolejowej 

j obsiane, z inwentarzem 
żywym i martwym za 
20.000 zł. i wiele innych 
mniejszych gospodarstw 
poleca i przyjmuje Biuro 
"Pogoń, Dworcowa 30 I. 
(Telefon 18-15. 


ie mórg 
dobrej ziemi, 15 mórg łąki, 
8 mórg lasu, dom o 5 ubi- 
zacjach, ogród owocowy, 
budynki dobre z komplet- 
nym inwentarzem żywym 
i martwym za 22.000 zł, 
przy wpłacie 16.000 zł i 
wiele innych poleca i 
przyjmuje Biuro Pogoń, 
Dworcowa 80. Tel 15-15 
(F-507 


Bom 
dwupiętrowy, narożnik, 3 


interesy, wyśmienite po- | 


łożenie, 18000 zł. Sza- 
rek, Dworcowa 30. (F-697 


SHsład 
bławąłów, tow. krótkich 
«urządzeniem, z towarami 
2 przyległem mieszkaniem 
WSA jęk zk 
] prosperujący © - 

Bie z powodu spraw fami- 
 lijwych na sprzedaż. Wpłata 
2—3000 zł. Oferty uprasza 
się pod „W. Z. 8* do Dz. 
Bydg. 


uł. Przejazd nr. 4. Członkowie wyżej wy; 
mienionezo Towarzystwa zechcą wziąść udzia 


(F-526 ne. 8, 


Beż 
a 


|, Pogrzeb odbędzie się we wtorek 18 bm. | 
io godzinie 5 po poł. z domu żałoby przy ý 


ah 


bom 


(brońtapryWay liea ere 


jowem mieszkaniem, Z 0- 
grodem owocowyra, ma- 
sywne budynki gospodar- 
cze. 9 lokatorów — sprze- 
dam matychmiast z po- 
wodu wyjazdu za ceną 
przystępną Wiadomość 
bydgoszcz-Wiiczak, Win- 
centego Pola 6 u gospo- 
dyni. 


Dom 
z urządzeniem rzeżnic- 
kiem zaraz na sprzedaż. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
| (9228 


Mleczarnia 


‘parowa w pelnym bie 


gu, przy stacji kolejo- 
wej, z powodu choroby 
własciciela. na sprzedaz 
za 18000 zł, wpłaty 
12.000 zł. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „I. K.“ 8232 


€ Lr 


Iienscenie 
9 mieszkał, ogród, ta- 
mio na sprzedaż. Bie- 
ławki, Puławskiego 5. 
(3199 


Piekarnia 
w Gnieźnie w pełnvm 
biegu, z kompletnem u- 
rządzeniem, wraz z po» 
mieszkaniem, z powodu 
choroby zaraz do od- 
stąpienia. Cena 3500 zt, 
Zgł. pod „I. A.“ do Dz 
Bydg. (9430 


Meble 
Najtańsze źródło solidnej 
roboty, komplet. jadalki, 
sypialki, salony, pokoje 
męskie, kuchnie i różne 
pojsdyńcze meble. Korzy- 
stny zakup, dogodne wa- 
ranki. Długa 4, Dobrzyński. 

(8948 


Usrządzciuie 
składu kotonjain , kom- 
pletne, -tanio na sprze: 
daż. Adres wskaże Dz. 
Bydg. (5-612 


Na sprzedać 
duży regal, stół sklep, 
sztendry do garderoby, 
gab. do przymiarki, iu 
stro składane, manekiny 
zesława, krzesła, duża 
stoły krawieckie, aparat 
gazowy z żelazami. ma 
szyna do szycia i ubiory 
meskie. Jagiciońska 13 
I piętro lewo. 


HAtoda krewa 
tanio na sprzedaż. Mal- 
horska 13, Wilczak. 

(9089 


Okazja 
Sprzedam natychmiast 


hotel z restauracją i kinem 


w pełnym biegu, frekwen- 
cja bardzo dobra, duży 
dom piętrowy murowany 
13 pokoi i ógród w więk- 
szym mieście Pomorza 
Równowartość 5000 dola- 
rów. Toruń, Mickiewicza 
nr. 1032, Komorowicz. 
i (8078 


-Samochód 


- | põcieżarowy ze światłem 
elektrycznem „bBerliet” - 


korzystnie na sprzedaż. 
Nowak, Zbożowy Rynek 


(9470 


9228! 


Nakła i okolicy, iż z dniem 
1. kwieinia 1923 r. prze- 
miosłem móż skład kolon- 
jalmy i restaurację z ulicy 
rowskiego 252 na ul. 
le 3638 do domu 


zajazd t stajnia dla koni. 
Z szacunkiem Mieczysław 
Siudziński, Nakło. (F-613 


Violonezela 
dobra., okał'cznościowo 
|za 375 zł zaraz na sprze- 
daż. Diuga 59 I piętro. 

8992 


Wortepjan 
krzyżowy. metalawa pły 
ta, zupełnie krótki sił 
ny głos (czarny) na 
sprzedaż Wojlylak, ul. 
Jackowskiego 20. (9219 


Lustro 
duże na sprzedaż. Adres 
wskaże Dzien Bydg. 
(3348 


iiewer 
na sprzedaż. Lesz zyń- 
skiego 93 II ptr. (9222 


Sprzet 
sztachety na ogrodzenie 
i male okna. Lubelska 
ur. iĝa, gospodarz. (9285 


Baczność 
6 otien skrzypkewych 
lzastente nsterj 90 X 170 
z okuciem, , sp.zedam 
tanio. Pomorska 43 TI p 
Prawo. 8238 


Bufet 
i kredens tanio na spree- 
daż. Warszawska nr. 14, 
(F-6827 


ea 6 


Na sprzedaż 
rower męski z wolnym 
biegiem., Nowodworska 
nt. 10, I p. lewo. (9092 


fw ot 
rasowy (klacz) z papierami 
pochodzenia z powózką 


(polewezyk) mało używaną 
i nowym pólszorkism wy- 
jazdowym korzystnie na 
sprzedaż. Poznańska 11. 


729. 


Telefon (8204 


1004, Pożyczkę Kotejąwą 
Wielkopolski Dom Zie- 
ce, Bydgoszcz, Gdań- 
ska ŝi. (9018 


Najwyższe deny 
płacę za wszelkie skóry 
: wiosio końskie, Gar- 
buję i farbuję wszelkie 
go rodzaju obce skóry. 
Posiadam skladnice za- 
granicznych i krajowych 
skór. Wykonuje również 
wszelkiego rodzaju rze- 
czy futwzane. Wilczak, 
Mathorska 13. 3025 


Dormi 
kupis w Bydgoszczy za 
cenę 12 tys. zł, Proszę 
nądesłać oferty s puda- 
niem warunków pod 
„Wr. 13% do iii Dzien. 
bydg, Dworcowa nr. 2 
p Sz C 

Kupie 
psa Dobermanna 1 — i 
Tocznego. Libiszewska, 
Piaseczno, powiat Gniew. 

(8174 


S 
a 
i 
W A OT A O ED O ZOE ZK 


aRKupie 
węstłalską kuchnię, Keos- 
saka 8. (924 


Nowy 
kurs modniarstwa ros 
poczyna się. Sniadeckich 
nr, 2 9094 


sprawach rozwodowych i 
| alimentów. 


w Bydgoszczy 
aarderohg, obuwie, me- 
ble wszelkiego rodzaju 
rzeczy przechodzone w 
dobrym stanie, w Domu 
komisowem. 
nr. 0. 


— Informacje. 


Najtunieżj 
kupisz 


Pomorska 
(30442 


Buchalterji 
iksięgowości) póiedyń 
czej. podwójnej, amery 
kańskiej, rachunkowości 
kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, wy- 
uczają zamiejscowych 
listownie Kursa Sekuło- 
wiza, Warszawa. Zóra 
wia 42 Po ukończeniu 
swiadectwo.  Ządajcie 
prospektów. 17079 


K siążkowości 
Stenografji 
Korespondencji 
itp. nauczają Koncesjo- 
nowane Praktyczne Kursy 
Handlowe w Bydgoszczy, 
ulica Gdańska nr. 31-82 
Tel. 1327. Po ukończeniu 
egzamin i świadectwo. 
Zamiejscowi listownie, 
Qd 18 lutego nowy kurs. 
Zdołnym absolwentom po- 
sady zapewnione. (15800 


Barmo 
wyucza stenografji Histo 
wanie, dasąc równ'eż bez 
nłatnie komplety lekcyj 
Redakcja, Stenogralja 
Poiskiege, Warszawa. 
Mokotowska 57, (5728 


Łeł:eie 
języka francuskiego u: 
łatwichą metodą. Do- 
godne wsrunki. Oferty 
pod L B.* do Dzien. 
Bydg, (8388 


wyucza wszystkich 1i- 
stownie bezpłatnie ce- 
lem propagandy fImnsty- 
tut Stenograficzny An- 
toniego Wojnara war. | 
szawa, Krucza 26. 18625 


300 zł miesięcznie 
piaciniy zdolaym agentom. 
Do sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby (facho- 
we wiadomości zbyteczne) 
poźadani sa agenci na 
prowincje z kaucją 30 zł. 
żysk zapewniony bez żad- 
nego ryzyka. (Oferty kie- 
rować: skrzynka pacztowa 
er. 592 Warszawa. (9211 


Roścekuje 
Się paniazki do szycia 
do konfekcji damskiej 
iietmańska 15. P. Cwi 
1F-614 


= 


Potrzebny 
korepetytor dla ucznia 
klasy I gimnazjum kia 
syecznego. Zgł. z poda- 
niem warunków do Dz. 
Bvdg. pod „S. S.“ (9258 


Slużąca 
ze wsi z dobremi świa- 
decttwatni może się zgło 
sit, ul, Libelta 11 IT ptr. f 
prawo. (8224 


Służceca . 
starsza do robot domo- 
wych może zgłosić się 
zaraz lub od 15 kwietnia 
UŁ Ulańsza 21, (8934 


1 Uezeiwa 

posługaczka umiejąta go- 
tować potrzebna do prac 
domowych. Zgłoszenia do 
Dzien, Bydg. "9240 


rzuconą na p. 
Szymańskiego z Móro- 
wańca pow. Bydgoszcz 


GĆbelgę 
sołtysa 


niniejszem cofam. J. Kue 
backi, Mó rowaniec. 
3 {9239 


Poszuku ję 
zaraz uczennicę do szycia 
i kroju. Koperska, ul, Sio- 
roca 2. (9244 


Syn. 
uczciwych rodziców może 
się zgłosić jako uczeń za- 
raz. Piekarnia, Rycerska 
nr. 17/18. (F-544 


Służąca 

potrzebna do Gdańska 
młoda, uczciwa do wsze!- 
kiej pracy domowej. 
Ewentl. sierota. Oferty 
od  „Potrzebna* do 
Echa Gdańsk, Gdańsk, 
Stadtzgraben 6 


Służąca 
potrzebna do gospodar 
stwa wiejskiego. Gdań- 
ska 40, I p. 1. 19137 


Uesciwa 
dziewczyna, która zna 
się na gospodarstwie do- 
mowem i pragvwańiu 
może się zgłosić. Gdań- 
ska 5, magazyn bława: 
tów. Zgłoszenia od 4-5 
po południu. 5 


sè jej 


Potrzebna 
zaraz pielęgniarka z dob- 
remi świadectwami do 
„rocznego dziecke. gł. 
Nowy Rynek 10. I piętro 
lewe drzwi 9182 


Pomocnik 
krawiecki, dobra sila, od 
zaraz na stála pracę po- 
trzebny w Gdyni, Józef 
Dąbrowski, mistrz kra- 
wiecki, ul. Dworcowa, (123 


Bena 
dzielna w swym zawodzie 
z b, dabremi świadectwami 
z szyciem, która może vo- 
módz w lekcjach lub pani 
domn, szuka posady od 
15. 4. Łask. oferty Dore- 
szówna, Gniezno, ` War- 
szawska le. (2077 


PTWIFZOEICZAC 


PCE: 
panienkę szuka posady 
zaraz lub od 15. IV albo 
1. W. jake gospodyni 4 
samotnego pana lub na 
probostwie, dobre świa- 
dectwa, z długą praktyką. 
Ogerty pod „D. WA da 
Dz. Bydg. + (8076 


Szofer 
któren zna wszystkie typy 
samóckodów, przez 8 la 
miał polecenie warsztatów 
reperacyjnych pracował w 
Europie i w Ameryce jako 
pierwszorzędny mechanik, 
dobze świadectwa, posz. 
posady. Zgłosz. przyjtnuje 
A $uperczyński, Bydgoszcz 
ul. Flisachą 1. 8819 


Poszukuie 
miòjsca jako służący 
hotelu lub restauracji. 
Józef Weodzński, Gr. Pieh- 
Bendorf, Kr. Danzig-Nie- 
derung u pani, Wiebe. 


W 


Panienka 
lat 17 poszukuje zajęcia 
przedpołudniowegy do 
pomocy w domy, lub do 
dzieci. Of pod „Sad. 
do Dz. Bydg. (9137 
Ee oe E E S RR ów 

2 ehłoney 
do pasženia bydła od lat 
14—15 mogą się zgłosić 
F. Koiańczyk, Wałon- 
pica, p. Brzoza.  F-492 


ZA ocnówoń 


© stirzegam 
wszystkich by nie ząwierałi 
żadnych tran”akcyj miesz- 
kaniowych z  lokatorką 
Guderjan Erua, przeciwko 
której prowadzę sprawę 
sądową, zamieszkałą ulies 
Wileńska i, IL p. Wiaści- 
ciel domu. 


Bla dziewczynki 
lat 15 poszukuję od 15 4 
zajęcia do lekkiej pracy 
domowej lub do dziecka 
M że mieć własną po- 
ściel Zgł Marja Pawlak 
Zalesie, pow Szubin. 
19217 


Młoda 
os"ba, znaijąca kuchnię 
warszawską. szuka za- 
jęcia od 15. IV. Ot. 
pod . „2. K.'* do Dzien. 
Bydg. (9195 


Poszukuję _ 
posady jako uczeń ku- 
piecki zaraz lub od 15. 
posiadam 3 skończone 
klasy gimnazia'ne i pół 
roku praktyki. Łask. zg? 
do filji Dz Bydg Dwor- 

cowa 2 pod ..Uczeń* 
F 5388 


Szofer-stużący 
kawaler, trzeźwy i su 
mienny z dobrerm świa. 
dectwami, poszukuje sta- 
łej posady. Oferty pod 
,Z.H.* de Dzien. Bycg. 

(9171). 


ttarssw 
panienka bona x dobre- 
mi poleceniami do dwoj- 
ga dzieci może się zgło- 
sić. Śniadeckich nr 52a 
parter. (9194 


Ogromni 
lat 34 poszukuje stałej 
posady, obeznany dokład- 
mie w kwiatach, różach i 
owocach. Oferty do Dzien. 
Bydgosk. pod „Ogrodnik“ 
(9225) 


Za eksped jenta 


od 1. V, Jestem z branży 
żelaznej, kolonjalnej i de- 
stylacji. Łask. zgłosz. de 
„Szkoia Tuszewo“ 
Grudziądzu. F-616 
służąca 
z dobremi świadectwami 
ze wsi z własną pościelą 
skromna, zna cośkciwiek 
gotowania, dobrze pierze 
i prasuje sztywną b eliznę 
zna każdą domową robote 
szuza posady od 15 4. 26. 
Zgłosz. piśmienne. Adres 
wskaże Dzien. Bydgoski. 
(F-610) 


RAe AANE 
S eiad 
z mieszkaniem, w mniej 
szem mia teczku. na 
dający się na każda 
branżę, jest do wydzier- 
żawienia. Zgłt do Dz 
Eydg pod „A. P.* (8993 


Possedcu ję 
składu z mieszkaniem i 
kuchnią, ewent. oddam w 
zamian 2 pokoje z kach- 
nią. Spieszne oferty upr. 
się pod „K 8% do filji 


(Dz. Bydg. Dworcowa 2. 


(7-522 


Kio 
wyüzierżawi dobra pia 
nino? Zgłosz Królowe; 
Jadwigi 17 I piętro. 

E 
Ubtracie 
na wargziaty. wydzier- 


żawi właściciel. Gron- 
wałdzka 100. 9259 


(9058 


EHEER 


przy |} 


balkonem i łazienką przy 
głównej ulicy —- nadające 
się na biuro wzgl. dla ie- 
magazyniera, podróżują: | karza lub adwokata do 
cego lub do bufetu po-| wynajęcia. Zgłosz. przyj- 
szukuję posady zaraz lub | muje: Cymbrowski, Chęł- 


W spólnika 
do założenia interesu 


[eo eer świń; na od- 
E parcelacji jest 


budynek, Udz at 1609 zł,. 


narazie musi być sa- 
motnv Of do Dz. Bydg 
dla „Tuczu' " (047 


Poszukuj: 


pokojowe mieszkanie kom- 
fortowe odrestaurowane z 
meblami. Dom nowocze- 
sny w centrum mia- 
sta. Gdzie, wskaże Dzien. 
3204 


Bydgoski 


Zamienię 
3 pokoje z kuchnią, ła- 
zienką, światłem elek: 
trvcznem na 2 pokoje. 
Warunek: suche, słone 
czne, blisko dyrekcji ko- 
tejowej. Wiadom ść: Dy- 
rekcja parter pokój 74. 
19181 


Mieszkanie 
3 pokoje i kuchnia wraz 
z mebiam: za 20 0 zł do 
uddania Oferty ped 
„L. 100% do Dz 
3184 


Mieszkanie 
4. pokojowe. g wygodami, 
oddam nä- 
tychmiasż. Warunek 
pożyczka. Zaberpiecze- 
nie całkowite urządze- 
Zgł do Dz. Bvdę. 
(9231 


Bydg 


słoneczne, 


nie. 
ood „Warunek 


lokalu nadającego Się na 
skład kolonjałlny, w © 
kolicy Dworcowej, Pla- 
cu Piastowskiego, lub 
odkupię zaprowadzony 
już skład. Of pod „Ko 
jonjalka' do Dz. Bydg. 
19226 
wyjazdu oddam zaraz $- 


Chełmża 
| Mieszkanie 5-pokojowe z 


9210 


mża 


dobrze umeblowany do 
wynajecia 
kiego 11, I p.i 


Marcinkowe 
9033 
Pokój 
umeblow. do wynajęcia 


od 15. IV. 
KTO: II ptr 


Ui. Podwale 
85 


2 pokeje 
obok ładnie umebl i 1 
pokńj odzielny zaraz du 
wynajęcia. 
skiego 2 II pir 


Cieszkow- 
19238 
Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Kordeckiego 20 parter 


lewo -B21 


Pokój 
umebl. Słoneczny dla 
ucznia lub uczennicy do 
Cieszków 

(F-615 


wynajęcia. 
skiego 4 I. 


Pekój 
umeblowany do wyna- 
jęcia Szretery, Wego- 
ta 12 part. (9234 


Pokój SN 
umeblowany, frontowy 
z używaniem pianina 1 
salonu do wvnajęcia. 
Błonia 2. LI lewo. (920 
SEEZERBOOEAH ERACI RODY NA R E 


Pokój 
umeblowany, z całem 
utrzymaniem, zaraz lub 
od 18 LV. do wynajęcia 
Sw.  Trółey, 66 parter 
(9205 


prawo. 


8 |i ptr. prawo 


i parter prawo, 


pga i gradobicia. 
Zglosz. z własnoręczi:e 
pisanym życiorysem. 
przyjmuje się we wto- 
rek, K 13 bm. o godz. 3 
po pol. uż. Dworc.wa 73 
I pis, 1 630 


Przybiąkać 
się pies wilczyca. Ode- 
brać można do dnia 
t. 5. 28. Gdańska nr. 49 
91 g 


Po'otk 
umęblowany do wyna- 
jęcia. Krasińskiego 6, 
Ii p. lewo. (9107 


Pokój 
umeblowany do wyna- 
jęcia. Plac Poznański 
nr. 13, I p. lewo. (3192 


Pokój 
z kuchnią od l. V. do 
wynajęcia. UL Ka. Sko- 
rupki 89, I p. LL 19186 


Pokój 
dla jednej lub 2 osób 
do wynajęcia, Urocza 2. 
I ptr. lewo, 9110 


Pokój 
do wynajęcia, 
Kordec- 
'9229 


umebl. 
Łuraszewski, 
kiego 2. 


Pokój 


I p. lewo. 


green 


Pokó) 

z utrzymaniem, 
oddzielne, da 

wynajęcia. Krasińskie- 

go 14 parter. (F 632 

EE COCA 


Pokój 
umebl. z wolnem wej- 
ściem natychmiast do 
wynajęcia Podolska 20 
19237 


duży, 
wejście 


Pokój 
wejściem do wynajęcia. 
Pomorska 49 50, E p. 
(F-6że 

ZZ 

Pokóĵ 
wynajecia. Sienkiewicza 
mr. 1a. IL lewo (narożnik 


umeblowany z osobnej 
lewa 

umeblowany, czysty do 
Dworcowej). 


Pokój 
umeblowany z utrzy- 


maniem lub bez zarać 
do wynajęcia. 
kich 47, IE. lewo. 


Sniadec- 
(9215 


Kto 
wypożyczy dd tys. zł, 
otrzyma za procent wol 
ne mieszkania 8 pokojo 
we z kuchnią. Gwa 
rancja: pierwszorzędn: 
hipoteka. Zgł. do fili 
Dzien Bydg, Dwórco- 
wa 2, pou „Gwarancja 

(F-532 


Ostrzeżenie. 
wszelkie transakcje sprze- 
daży składu przy ul. Diw 
giej 54 będę jako współ: 
właścicielka uważała zô 
nieważne skoro sprzedaj 
nastąpi bez mego porczu 
mienia, P. Giasenapp nic 
może sam sprzedaży nsku- 
tecznićc. Wszelkich infor- 
macji w tej sprawie u 
dziela notarjusz p. Mo- 
rawski Franciszka Gła- 
senapp. 8384 


Zgubiono 
w czwartek, dnia 1. 4. 28. 
przeszło 8%) zał. Uszoiwy 
znalazca otrzyma 200 zi 
nagrody. Max Piotrowski, 
Nieciszewo, poczła Priiszcz 


pow. bydgoski. 9185 


